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sięcznie. We wszystkich innych państwach 1 zł. 90 


Prenumerata z przesyłką pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartalnie 
4 zł, miesięcznie I zł. 85 et. W miejscu rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartalnie 
3 zł, miesięcznie 1zł. Prenumerata zagraniczna: W Niemezech 1 zł. 60 et. mie- 


et. miesięcznie. 


„Przewodnik naukowy I literacki“, dodaiek miesięczny do „Gazety Lwowskiej“, otrzymają 
ało i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca 
czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 75 ct., drudzy 
30 ct. — Prze wodnik preuumerowany osobno kosztuje 4 sł. 


łaproszenie do przedpłaty. | NO LWOWIE: 


OOOO DP 0 


Przedpłata na „Gazetę Lwowska M DFOWINCY | 


JRosi półrocznie (od 1 lipca do końca 
studnia) w miejscu 6 zł, pocztą 8 


4t ćwierórocznie (od 1 lipea do koń-! 


Września) w miejscu 3 zł, pocztą 
a}; miesięcznie od 1 do końca każ- 
&0 miesiąca w miejscu 1 zł, poeztą | 
Ua. 35 et. 
Prenumeratorowie półroczni (któ- 
Prenumerują od i lipca do 
A ĉa grudnia), otrzymują Przewodnik 
Mkowy å literacki, dodatek miesięczny 
0 Gazety Lwowskiejj bezpłatnie; 
Wleróroczni zaś i miesięczni za do- 
ata: pierwsi 75 ct., drudzy 30 ct. 
śćwodnik, prenumerowany osobno 
Sztuje rocznie 4 zł., półrocznie 2 zł. 
terórocznie 1 zł. 


W celu ustalenia nakładu prosimy | 
Wczesne nadsyłanie prenumeraty. | 
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Na podstawie umowy zawartej 
dakcyą dwutygodnika ilustrowanego 
At“ zawiadamiamy szanownych pre- | 
„.Catorów naszych, iż nabywać mogą 
dig „to pismo, celujące tak doborem , 
K literackiej, jak i artystyczną a: | 
wyją działu obrazkowego, po cenie 

4tkowo zniżonej, a mianowicie: | 


„ Fenunoratorowie Gasstii 
osaka mogą otrzymywać 
ik ilustrowany 
ca następującej cenie:' 
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półrocznie 4, 50, 
kwartalnie 2 zł. 25 et. 
miesięcznie —- „ 75 , 
półrocznie Z NĘŻE 
kwartalnie 2 zł. 50 et. 
miesięcznie — „ 84 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


Jego ces. i król. Apostolska Mość ra- 
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 28 
czerwca b. r. nadać najmiłościwiej opatowi 
zakonu Cystersów w Lilienfeld, księdzu 
Alberykowi Heidmannowi, gwiazdę do 
krzyża komandorskiego orderu Franciszka 
Józefa. 


Pan Namiestnik przeniósł komisarzy 
powiatowych: Józefa Brodniekiego z 
Krosna do Zbaraża i Leopolda Popiela ze 
Zbaraża do Krosna, oraz praktykantów kon- 
ceptowych e. k. Namiestnictwa: Kazimierza 
Korczak Michalewskiego z Jasła do Ka- 
łusza i Wilhelma Gawrońskiego z Kol- 
buszowej do Husiatyna, wreszcie przezna- 
czył praktykanta konceptowego e. k. Namie- 
stnietwa Karola Łępkowskiego do służby 
przy e. k. Starostwie w Jaśle. 


Dnia 3 lipca 1894 roku zostałe wydane 

i rozesłane z e. k. nadwornej i państwowej dru- 

karni w Wiedniu XLVII i XLVIII zeszyty Dzien- 

nika ustaw państwa w wydaniu niemieckiem. 
Zeszyt XLVII zawiera: 

Nr. 126. Ustawę z dnia 11 maja b. r. w spra- 
wie hipotecznego oddzielania gruntów na 
cele dróg i gościńców publicznych oraz 
mających się przedsięwziąć w interesie pu- 
blicznym urządzeń dla regulacyi rzek lub 
zabezpieczenia się przed wylewami. 

Nr. 127. Ustawę z dnia 16 czerwca b. r. w 
sprawie ulg przy opłacie nałeżytości od 
pożyczek i subwencyi przeznaczonych na 


przywrócenie do pierwotnego stanu winnie 


zniszczonych filoxerą. 


. 128. Ustawę z dnia 20 czerwca b. r. mocą 
której pozostają zniesione przepisy dodatko- 
wego postanowienia do ordynacyi wyborczej 
dla Rady państwa odnośnie do okręgów 
wyborczych w Dolnej Austryi. 

. 129. Ustawę z dnia 22 czerwca b. r. 
względem lokalnych koleji żelaznych, któ- 
rych budowa ma być zabezpieczona w cią- 
gu roku 1894. 


Nr. 180. Rozporządzenie Ministerstwa sprawie- 


dliwości z dnia 22 czerwca b. r. w spra- | 


wie zmiany nazwy sądu powiatowego 
Weisskirchen na Mährisch - Weisskirchen 
na Morawie. 

. 181. Reskrypt Ministerstwa skarbu z dnia 
24 czerwca b. r. co do sposobu zabezpie- 
czenia słusznej wypłaty zwrotu bonifika- 
cyjnego przy wywozie cukru w kampanii 
eukrowarnianej 1894/5. 

132. Obwieszczenie Ministerstwa skarbu z 
dnia 26 czerwca b. r. o przeniesieniu a- 
gend królewskich pobocznych urzędów cło- 
wych w Cirkvenicy i Seleu na tamtejsze 
oddziały straży skarbowej. 

. 188. Obwieszczenie Ministerstwa skarbu z 
dnia 27 czerwca b. r. o rozszerzeniu za- 
kresu działalności c. k. pobocznego urzędu 
cłowego II. klasy w Ettenau. 

Zeszyt XLVII. zawiera: 

134. Rozporządzenie Ministerstw skarbu, 
handlu i rolnictwa z dnia 19 czerwca 
b. r. w sprawie dowozu soli nawozowych 
na rolnicze cale nawozowe. 


Nr. 


Ogłoszenie. 


Z końcem czerwca 1894 r. było w obie- 
gu na zasadzie ustaw z dnia 24 grudnia 1867 r. 
(Dz. u. p. nr. 3 z r. 1868) i z dnia 1 lipea 
1868 (Dz. u. p. nr. 84): 

A. Według regestrów, prowadzonych w 
uprzyw. austryacko-węgierskim Banku narodo- 
wym, a obecnie sprawdzonych: 

Udziałowych przekazów hipotecznych, opie- 
wających na wal. austr. 

a) nieoprocentowanych 25.350 zł. 
b) 8 pre. oprocentowanych, 
sześciomiesięcznych 3,389.250 „ 
e) 8!/, oprocentowanych, 
sześciomiesięcznych 66,884.850 „ 
dj 8 oprocentowanych, 
trzymiesięcznych 20,709.450 , 
razem  91,008.900 zł. 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 centów, 
kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza. 

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wyłącznie biuro dzienników Ludwika Plohna, 
ulica Karola Ludwika l. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłacznie agencya pana A dam a, Boulevard Raspail 
Nr. 105 bis. 


B. Wydanych z zam- 
knięcia przez obie ko- 
misye kontroli bankno- 
tów państwowych, a mia- 


nowicie : 
jeduoretskowych _ 59,077.858 
pięcioreńskowych 186,261.305 
piećdziesięcioreń. 125,640.500 zł. 
razem .  320,979.668 
w ogóle 411,9 88.563 


Wiedeń, 4 lipca 1894 
Z komisyi Rady państwa dla kontroli dłu- 
gu państwa. 
Dr. Ernest Hauswirth, 
prezydent, 
Henryk baron Doblhoff-Dier, 


członek komisyi. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 6 lipca. 


Dla Bułgaryi i położenia na półwyspie 
Bałkańskim niepomiernego znaczenia jest 
dzień, w którym metropolita Klemens, jeden 
z najzagorzalszych dotąd zwolenników Ros- 
syi, a posiadający przytem wielki wpływ wśród 
duchowieństwa prawosławnego, pojawił się 
w pałacu książęcym , celem podziękowa- 
nia księciu Ferdynandowi za restytuowa- 
nie go w godności metropolity tirnowskie- 
go, której został pozbawiony po głośnym pro- 
cesie a niemniej zapewnienia księcia o swej 
wierności i uległości. Metropolita ujęty nader 
łaskawem przyjęciem oświadczył publicznie, 
iż odtąd on sam i całe duchowieństwo buł- 
garskie stać będzie wiernie i lojalnie przy 
księciu i jego dynastyi. Dokonane w ten spo- 
sób pojednanie Kościoła bułgarskiego z rzą- 
dami księcia Ferdynanda, ma niemałe polity- 
czne znaczenie, zwłaszcza pod względem sto- 
sunku Bułsaryi do Rossyi. W ogóle od czasu 
upadku Stambułowa, zaszedł w postawie rus- 
sofilskiego stronnictwa zwrot godny uwagi. 
Przyjaciele Rossyi w Bułgaryi dzielą się na 
dwie grupy. Jedna składa się z tych patryo- 
tycznych mężów, którzy dążąc w pierwszym 
rzędzie do utrwalenia niezawisłości ojczyzny, 
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Noc NA ADRYATYKU. 


Ssznalr po Wenecyi)- 


. Myg KSG 
Nią latem, że wczoraj wyjechać się uda. 
zde 3 tè Księżye tak endowne blaski 
Ni Ss największy, najpiękniejszy w 
i Arką, =p który się nazywa placem św. 
s dolnym p Y na górnym błękicie nieba i 
m. c= Rzurzę wód rozsypane, tak słod- 
Ró, = AU szeptały: „zostań — 20- 
pł in 007 Baedeker z taką ironią wtó- 

ne ane; bytając z nielitościwym pedanty- 


kiego turysty: „A to widzia- 
Ę „goterłeś 2e zachwalając 
asnie nag; mM natrętnego „Cicerone“ : 
m Cur kręjiekniejsze — najdziwniejsze! — 
ktg Nieznośy owej Adryatyku wolę osłabił, 
a EEO zar Y Baedeker — z którym i bez 
do. anizował PIĆ w podróży nie można — 
20 zlej pi ja «e wmówiłerma w siebie: Ta- 
tać £ENy, zostać trzeba, sam rozsądek 

« 1 zostalem. 
no morska syrena kusi! 
dż uugają, niech księżyc się 
zwięczne tony muzyki do sa- 
ciy s so rana rozbrzmiewają 
bilet **elkim 2 ĉu: mam w kieszeni prze- 
hjg a NA statek i. pokusom niechybną tarczę : 
JESZCZE g s do Tryestu, kupiony przezor- 
u iirz JARO, a na którym błyszczy 
mają, ieai „Kto dziś we czwartek, 
W nocy, na statku się nie 


ną 


znajdzie, niechaj ten bilet zachowa jako miłą 
pamiątkę, a nazajutrz nowy sobie kupi.“ Nie! 
do zrobienia bogatemu „Lloydowi* takiej 
gratki nawet Wenecya mię nie skusi. Piękna 
jest poezya, piękne weneckie pałace i kościoły; 
ale i proza ma istotną, realną racyę bytu; — 
proza tak nawet brudna i brzydka, jak skrawki 
papieru tytułujące się włoskimi lirami. 

Poezciwe weneckie gwiazdy! Wiedzą, 
jak mi niewesoło z niemi się żegnać i skró- 
cając chwile pożegnania, chowają się jedne 
po drugich za zasłoną z chmur. Spostrzegł 
to wicher i żegna ze swej strony uchodzące 
coraz silniejszą serenadą, która przygłusza 
pół-smętne, pół-wesołe dźwięki gondolierskiej 
piosenki. Tak chciałbym te dźwięki pochwy- 
tać — nie ma czasu; — już gondola do pa- 
rowca przybiła i wyrzuciła na pokład swe 
łupy; już wysmukła postać przewożnika, ma- 
lowniczy, różnobarwny jego strój: czerwony 
pas, niebieska świtka. czarny kapelusz niknie 
w ciemności.... 

Co to? — Adryatyk czy Wisła? Kra- 
ków czy Wenecya? Na prawo, komedyo i w 
jednej osobie powieściopisarz krakowski niby 
tłómaczy rozmarzonej Wenecyą małżonce, 
które światła z których pałaców płyną, a je- 
dnocześnie ciekawie się rozgląda, czy jaki 
interesujący wzorek pod oko się nie podsu- 
nie: — otóż się i*podsunął, znać, jak go w 
pamięci karbuje. Na lewo redaktor i znowu 
w jednej osobie powieściopisarz ze Lwowa oparł 
się o baryerę i coś żywo towarzyszowi tłó- 
maczy, rękę raz po raz ku kopułom św. Mar- 
ka, to ku gwiazdom wyciąga: może zimne- 


go, nieczułego na piękno natury i sztuki | słów i śmiechu fale, wzbijają się w górę po- 


przekonać usiłuje, że to piękne, bardzo piękne, 
bo od czasu do czasu dolatują naprzemian 
głośniejsze wykrzykniki, którymi Polacy, Włosi, 
Niemcy, Francuzi zwykli zachwyt wyrażać. 
Choć i ów towarzysz tak bardzo na piękno 
nie może być nieczułym , drży on w Krako- 
wie, gdy jaką fałszywą natę posłyszy I ści- 
ga fałszerza nielitościwem piórem; jakżeby 
mógł mieć duszę zamkniętą na tę eudowną 
pieśń, którą tu zgodnym chórem spiewa mo- 
rza i ziemia, przyroda i sztuka! Za redakto- 
rami, powieściopisarzami, artystami, krytyka- 
mi, jeszeze jeden Połak: urzędnik z Seraje- 
wa, eo wybrał się na kilka tygodni w ro: 
dzinne strony, rodzinnego zaczerpnąć powie- 
trza. Dobrze, że w całej tej polskiej kolonii 
znalazł się choć jeden reprezentant, nie z aT- 
tyzmem, nie z poezyą nie mającego do czy- 
nienia zawodu; — na pięciu, czy sześciu 
wykształconych Polaków — jeden przynaj- 
mniej nie- literat, jeden, który zuawstwa 
sztuki nawet za drugorzędną specyalność 30- 
bie nie obrał! Biedaczysko! — ten tyłko 
współczać potrafi, kto sam podebnie i gorzej 
wstydzić za siebie się musi; kto wśród Cor- 
delów, Fasolów, ba! wśród Palmów, Tintore 
tów nie obraca się, jak u siebie w domu. 
Płynie statek, kołysze się jak w pija- 
nym tańcu, szumią fale, raz po raz z dna 
morskiego tytaniczną siłą wyrwany bałwan, 
wodną wieżą staje, niby do szturmu się go- 
tuje, a za chwilę rozpryskuje się, miknie 
w srebrnej pianie; — płynie rozmowa, to 


ważne rozprawy i pianą, czy w tem pocie- 
cha, że srebrną? — ślad po sobie znaczą. 
Do północy wre żywy rozhowor, na demo- 
kratycznym krańcu pokładu, gdzie demokra- 
tyczna literatura zasadom swym wierna, za- 
jęła stanowisko; po północy urzędniezo-kon- 
serwatywno-artystyczna większość na drugim 
krańcu cercle urządziła. Czarna sutanna księ- 
dza — jak z natury rzeczy wynikaćby po- 
winno, jak u nas dotąd, dzięki Bogu i w praktyce 
się dzieje — i na tym i na tamtym krańcu 
między swoimi się czuje, i tuitam mile wi- 
tana i chętnie widziana. l tui tam paść 
może, padnie czasem słowo, zdanie, które 
nie wyda ci się dość trafnem, dość dokła- 
dnem; spróbuj je bliżej określić, na czulszą 
wagę je połóż, a dziewięć razy na dziesięć 
przekonasz się, że odmienne słowa wyra- 
żały w gruncie rzeczy myśli bardzo do sie- 
bie zbliżone. Ale, aby dojść do tego pocie- 
szejącego przekonania — aby wedle możno- 
ści stać się wszystkiem dla wszystkich, nie 
można wciąż bawić na jednym tylko krańcu 
okrętu ! 

Nie dość jeszcze z pokładu szeroki wi- 
dnokrąg przed oczami się roztącza, nie dość 
czyste powietrze pierś rozprzestrzenia, za 
wiele przeszkód rozdziela od niebios, od pie- 
nistej zamieci ! „Tu chodźcie! — wzywa lwow- 
ski redaktor z głębi zwiószającej się wprost 
nad morskiemi otchłaniami ratunkowej łódki. 
Tu dopiero nieskończoności obraz! 

„Lekko mi! rzeżwo! lubo! wiem, co to 


o tem, o tamten przedmiot potrąca, szumią być ptakiem !*... 


e) 


pragną jednocześnie pojednania z Rossyą; | Wilhelma Zdobywcę, była forteca ta w toku 


drugą zaś stanowią fanatycy i panslawiści 
ślepo oddani Rossyi i gotowi do wszelkieh 
na jej rzecz ustępstw. Dotąd najsilniejszego 
zastępu do drugiej grupy dostarczało ducho- 
wieństwo, zwłaszcza wyższe. Obecnie, po ma- 
nifestacyi lojalności ze strony metropolity 
Klemensa, zwolennicy tego dostojnika będą 
musieli miarkować się w swych uczuciach 
dla północnego mocarstwa i prawdopodobnie 
zaniechają wrogich przeciw księciu agitacyj 
Można stwierdzić jako fakt, iż z chwilą usu- 
nięcia Stambułowa, stronnictwo russofilskie 
w Bułgaryi porzuciło metodę bezwzględnej 
opozycyi i poczyna godzić się z istniejącym 
stanem rzeczy. Taki zwrot zasługuje tem bar- 
dziej na uwagę, iż ks. Ferdynand nie zrobił 
ani jednego kcoku, któryby można poczytać 
za odwrót lub choćby za ustępstwo na rzecz 
panslawistycznych uroszczeń. W obszernej 
korespondencji o położeniu w Bułgaryi, jaką 
zamieścił Times, zapewniono kategorycznie, 
że w kwestyi polityki zagranicznej nie za- 
chodziła nigdy jakabądź różnica zdań między 
księciem a byłym prezesem gabinetu, i że 
pogłoska, jakoby Stambułow padł ofiarą in- 
tryg rodziny księcia, która wrzekomo dążyła 
do pojednania z Rossyą, jest od początku do 
końca zmyślona. Istotną przyczyną upadku 
Stambułowa była iście wschodnia metoda 
jego systemu rządowego, która w ostatnich 
czasach stała się nieznośna nawet dla wielu 
z wypróbowanych przyjaciół wszechwładnego 
ministra. 

Do pewnego także stopnia przyspieszy- 
ła zmianę rządu fatalna gospodarka na polu 
finansowem. Dziennik urzędowy Śwob.dne 
Słowo ogłasza właśnie dokument, z którego 
się pokazuje, iż katastrofa byłaby nieuniknio- 
ną, gdyby dalej tak gospodarowano jak w 
latach ostatnich. Dokumentem tym jest ofi- 
cyalny raport wystosowany w grudniu r. z. 
przez byłego ministra skarbu Sałabaszowa 
do Stambułowa, który jednak tego raportu 
nie przedłożył ani radzie ministeryalnej, ani 
nie zawiadomił o nim księcia, lecz rzucił go 
do kosza. P. Sałabaszow wykazuje niezbi- 
temi cyframi, że budżety z trzech lat osta- 
tnich były zamykane regularnie wielkim nie- 
doborem i że wszelkie nadwyżki były po- 
prostu sfingowane. Poważne zaś niebezpie- 
czeństwo dla przyszłości finansowej kraju w 
tem się ukrywało, że poprzedni rząd nie 
mógł bez narażenia na szwank swojego sta- 
nowiska myśleć o oszczędnościach, owszem 
był zmuszony, aby się utrzymać, coraz: wię- 
ksze robić wydatki i patrzeć przez szpary na 
wiele nadużyć. 


Z nad Tamizy. 


A AO OWA 


Londyn, 30 czerwca. 


(Nowy cud świata : olbrzymi most na Tamizie. — 


Budżet sir Wiliama Harcourta. — Sytuacya par- 
lamentarna. — Złożenie mandatu przez Glad- 
stone'a. — Reforma floty angielskiej). 


Wśród wielkich uroczystości, wśród bi- 
cia w dzwony, wśród huku armat, dokonano 
tu otwarcia olbrzymiego mostu na Tamizie, 
zbudowanego przy słynnej warowni i wieży, 
rozsiadłej w samem sercu City. tuż nad brze- 
gami rzeki, przy znanej z dziejów „Tower.* 
Jak mówi podanie, zbudowana przez Juliusza 
Cezara, jak mówi historya, wzniesiona przez 


wieków siedzibą królów, najwyższym trybu- 
nałem i więzieniem stanu, a jest dzisiaj ar- 
senałem i skarbcem klejnotów koronnych. 
Obok historycznej sławy tej wieżycy, zbudo- 


sztami tak odpowiada poważnej fortecy, iż 
zdaje się być przedłużeniem Towru. Pierw- 
szy plan tego mostu został nakreślony przez 
budowniczego City londyńskiej, sir Horacego 
Jones, jeszeze przed trzydziestu prawie laty, 
a obecnie wykonany został przez najpierw- 
szego z żyjących inżynierów Johna Wolfa 
Barry. Kamień węgielny położył jeszcze w 
r. 1886 książę Walii — i książę Walii też, 
wśród świetnej dworskiej, wojskowej 1 muni- 
cypalnej ceremonii, otworzył dzisiaj most 
już wykończony. Od Marlborough-House, re- 
zydencyi księcia, podwójny szpaler konsta- 
blów i żołnierzy otwierał drogę dziewięciu 
karocom dworskim, mieszczącym rodzinę kró- 
lewską, Dostojnych jej Gości: Jego ces i 
król. Wysokość Najd. Areyksięcia Franciszka 
Ferdynanda i następcę tronu rossyjskiego, w. 
księcia Mikołaja, oraz świtę. Ambasadorowie, 
lord-major oraz jego szeryfowie w karocach 
wspaniałych i setki pojazdów galowych z za- 
proszonemi osobami, wiły się wstęgą barw- 
ną pod niebem jasnem i przy piekielnym 
skwarze. Sama ceremonia otwarcia trwała 
krótko: ksiażę Walii, po przemowach i adre- 
sach, nacisnął sprężynę przy oklaskach mi- 
lionowego tłumu — jakby różdżką cza- 
rodziejską dotknięte, podniosły się w górę 
olbrzymie skrzydła mostu. Nastąpił potem 
przegląd starych inwalidów armii w Tower 
i powrót ezęści królewskiego orszaku na sta- 
tku aż do gmachu parlamentarnego. Lord- 
major w imieniu City ofiarował księżnej Wa- 
lii na pamiątkę brylantową broszę. Wieczo 
rem mają się odbyć wielkie bankiety. Ta- 
mizę zapełnia niezliczona liezba statków z 
orkiestrami na pokładach, a przoduje im sta- 
tek, na którym się znajdują członkowie rządu. 

Przypatrzmyż się jednak samemu mo- 
stowi; warto poświęcić mu chwilę uwagi. 
Budowa jego trwała bez żadnej przerwy ca 
łych lat ośm; długość mostu wynosi 940 stóp, 
a koszta budowy uczyniły 1,170.000 funtów 
szt. — Oryginalność jego wszakże polega 
przedewszystkiem na tem, iż jest mostem 
zwodzonym: otwiera swój dolny pomost i po- 
zwala najwyższym masztom okrętowym bez- 
piecznie przepływać pod swym górnym po- 
mostem i wymijać się z innymi równie wiel- 
kimi okrętami pomiędzy dwoma potężnemi 
arkadami, które na podwalinach tytanicznej 
siły strzelają w górę z wód Królewskiej rzeki. 
Londyńczycy z dumą wskazują na ten most. 
uważając go za niewidziany dotąd cud świa- 
ta, a nawet najwyższe powagi inżynierskie 
przyznają jednogłośnie, że rozwiązano w nim 
zagadnienia, poczytywane dotąd za nieroz- 
wiązalne. Fundamenta mostu zapuszezone są 
na 27 stóp pod dnem rzeki i mają 205 stóp 
długości a 100 szerokości, tak, że mogą dźwi- 
gać bezpiecznie ciężar całej budowy, wyno- 
szący aż 70.000 ton (z górą 172 milionów fun- 
tów). Na tych fundamentach wzniesiono dwa 
potężne cylindry stalowe, które zakrywają 
na zewnątrz dwie gotyckie wieżyce w stylu 
harmonizującym z Tower. Ale ta zewnętrzna 
szata kryje w swym wewnętrznym stalowym 
pancerzu maszyneryę kunsztowną: rozliezne 
łańcuchy i windy, służące do zwijania mo 
stu. Pod niższym pomostem płynąć będą 
statki parowe i wszystkie zwykłe okręty, po- 
most sam służyć będzie dla powozów i pie- 


wano teraz most, który stylem swym i uj 


szych. W chwili zbliżania się wielkich okrę- 
tów, ruch pojazdów będzie chwilowo wstrzy- 
many; przechodnie w windach albo po krę- 
tych schodach udają się z niższego pomostu 
na wyższy, a na dany sygnał, za prostem 
naciśnięciem sprężyny, otwiera się i przepo- 
ławia caly niższy pomost. długi na 200, sze- 
roki na 50 stóp i ważący 2400 ton. Jak za- 
bawka w ręku dziecka, jak wachlarz w ręku 
kobiety, stalowy olbrzym zwija się, znika, a 
olbrzymia smuga rzeki otwiera się dla trzech- 
masztowych żaglowców lub dla wielkich pan- 
eerników. Jedna minuta wystarcza na to pod- 
niesienie i otworzenie mostu. Świadkowi tej 
operacyi zdaje się, iż jest widzem sztuki cza- 
rodziejskiej, że patrzy na rzecz nieprawdo- 
podobną i do zrozumienia zgoła niemożliwą. 
Dla nietamowania co moment przechodu pie- 
szych, prawdopodobnie wielkie okręty prze- 
puszczane będą co pewien tylko czas, zale- 
żnie od przypływów i odpływów morza, tak 
bardzo czuć się dających na wodach Tamizy. 

Obok tego olbrzymiego mostu, zajmuje 
w chwili obecnej opinię publiczną głównie — 
przeskok nielada — budżet. Zdawało się, iż 
budżet sir Wiliama Harcourta, nastroszony 
nowościami, które bardzo są niemiłemi dla 
lordów, dla właścicieli rozległych latyfun- 
dyów ziemskich, i w ogóle dla torysów, sta- 
nie się powodem wewnętrznego przesilenia 
w gabinecie lorda Rosebery'ego, i przyczyną 
ustąpienia sir Harcourta, a może nawet roz- 
wiązania parlamentu i upadku liberalnych 
rządów. Wszystkie te trudności jednak omi- 
nięto szezęśliwie. Pomimo narzekań olbrzy- 
mio bogatych land-lordów na smutny los ich 
przyszłych spadkobierców, zagrożonych po- 
datkiem od spadku w stosunku 8 pret. war- 
tości, który to podatek wprowadził nowy bu- 
dżet, — i pomimo narzekań, żalów i silnego 
nawet oporu fabrykantów i handlarzy gorą- 
cych napojów, broniących się przeciw nowe- 
mu podatkowi po sześć pensów od gallona 
wódki i od beczki piwa; — budżet sir Har- 
eourta jest już jakby w bezpiecznej przysta- 
ni, uchwalono go bowiem już w dwóch czy- 
taniach, a pozostaje tylko czytanie trzecie, 
przy którem jedynie drobne zmiany mogłyby 
jeszcze być zaprowadzone. Izba lordów zaś, 
mimo swej opozycyi ku obecnemu rządowi, 
mimo chęci bronienia przywilejów swej war- 
stwy i interesów fabrykantów i handlarzy 
wódek , sprzymierzonych dzisiaj z opozycją, 
nie może obalić projektowanej reformy po- 
datkowej, — Izbie lordów nie przysługuje 
bowiem prawo dokonywania jakichkolwiek 
zmian w budżecie, odrzucenie zaś budżetu 
w całości naraziłoby porządek społeczny i 
wywołałoby grożne wstrząśnienie, — na to 
więc lordowie się nie odważą. W kołach li- 
beralnych radość z uchwalenia budżetu, 
o który się bano ogólnie, jest wielka, tak 
wielka, iż równoważy się jej wrażenie z wra- 
żeniem faktu, prawie historycznego , jakiem 
jest złożenie mandatu i ostateczne wycofanie 
się z życia publicznego przez Gladstone'a, — 
a prasa liberalna poczyna znowu mówić o 
gesyi jesiennej parlamentu, chociaż niedawno 
już sama nie wierzyła, iż sesya ta jeszcze 
się odbędzie w obecnym składzie Izby 
gmin. 

Na zanotowanie zasługuje jeszcze oko 
liczność, iż Anglia weszła już w okres czyn- 
nej reformy swej floty wojennej. Angielski 
program budowy floty, obejmujący budowę 
110 okrętów wojennych, rozpoczął się z ro- 
kiem administracyjnym 1894/95, a kończy 
się z dniem 31 marca 1899 r. Podług Army 


Prawda! kemuż mimowoli to uczucie 
raczej, niż myśl się nie podsuwa? I z pta- 
szą jakąś swobodą buja myśl — słowa za 
sobą ciągnąc — od kraju do kraju, od mia 
sia do miasta: dotyka czarami wyrosłego 
z ziemi Serajewa, do dyoklecyańskiego Spa- 
lato zagląda, błądzi w zygzak po włoskiej 
ziemi,a zawsze koniecznym nawrotem zwraca 
się do dopiero co pożegnanej, a już wzbu- 
dzającej za sobą tęsknotę, królowej mórz, 
„Królowej nocy* — do Wenecyi pięknej. 

Każdy ku niej się zwracał, tęsknić za 
nią zaczynał. Każdemu czy czerwonym, sza- 
rym czy czarnym był, nazywał się, lub inni 
go nazywali — wyryło się głęboko w pa- 
mięci i wyobraźni to miasto czarodziejskie, 
te setki przeglądających się w morskiej toni 
pałaców i pałaców, które jakby ze zdziwie- 
niem pytają: (Gdzie dawni nasi panowie ? 
gdzie dumni, zwycięzcy weneccy patrycy- 
usze? — te bazyliki, kościoły, pracą, bo- 
gactwem, geniuszem wieków zbudowane i te 
arcydzieła pędzla i dłuta, po wszystkich kościo- 
łach, pałacach rozrzucone... Pałace te, arcy- 
dzieła, wszyscy oglądają; kto do Wenesyi 
zaglądnie, musi z sobą unieść niezatarty ich 
obraz. 

Ale jeźli Wenecya jest przedewszystkiem 
jednem przecudnem muzeum średnich wie 
ków i odrodzenia, nie jest wyłącznie tylko 
muzeum, tylko galeryą obrazów i gmachów. 
To jeszcze nie Pompei; to jeszcze także mia- 
sto żyjących — archeologowi wolno o nich 
zapomnieć i patrzyć na same tylko groby, 
płótna, marmury; dziennikarz, powieściopi- 
sarz musi i żywym uwagę poświęcić. 


Poświęcili też ją wszyscy, ale tutaj jak 
zawsze i wszędzie, gdzie żyjący ludzie i współ- 
czesne sprawy w grę wchodzą — każdy już 
inne sobie pole do obserwacyi obrał, patrzał 
na co innego przez inne szkło, z innego 
punktu widzenia. Jeden obserwował głównie 
miejscowe, ludowe zwyczaje i obyczaje; mię- 
szał się między tłum rybaków, do sklepików 
ubogich wstępował, w gondolierskich winiar- 
niach zasiadał za stołem przed szklanicą 
cierpkiej „Limeny*. Powieściopisarzemby nie 
był, żeby niezadługo z tych spostrzeżeń nie 
skorzystał; jeszcze „Zamki na lodzie“ z wi- 
dnokręgu nie znikną, już — założyć się mo- 
żna — rysować się na nim zacznie może 
wielki obraz: „Pałace na lagunach* ; może 
tylko drobne obrazki : „Risotto na lagunach* — 
„Makaron na lagunach*, 

Drugi po kosmopolitycznych hotelach, 
po patrycyuszowskich salonach przyglądał się 
przeróżnym wszecheuropejskim i polsko-euro- 
pejskim Zygmuntom i Olgom, Janinom i 
Oreckim.... 

Trzeciego przyjaciele ostrzegali i na- 
pominali jeszcze w Krakowie : „Tylko topiąc 
się w żydowskich, najbrudniejszych uliczkach ; 
porównywając weneckie Stradomy i Kazi- 
mierze z krakowskimi, nie zapomnij zaglą- 
dnąć do św. Marka, rzucić okiem na tycya- 
nowskie „Wniebowzięcie*. Zapomnieć, nie 
zapomniał, bo i „barbarzyńcą* tylko w miarę 
być można. — Ale «woją drogą i „la Giu- 
decca* z niemałem zadziwieniem błękitnego 
gondoliera w około opłynął, w wąskie jej 
kanały próbował się wśrubować, rozpozna- 
wał z rozrzewnieniem rodzone siostry kazi- 


mierzowskich szynków w czarno-czerwono- 
brudnych cudem jakimś kupy trzymających 
się „tawernach* z vini, liquori e birra! 
W taki, harmonijnie płynie życie weneckich 
patrycyuszów ; poetyczne życie tych pań i 
panów, co w czarnych gondolach mkną 
szybko po Canal Grande; mile w oko wpada 
różnobarwny strój, mile ucho łechce dźwię- 
czna pieśń zgrabnego gondoliera; chcesz zo- 
baczyć, jak i w Wenecyi codzienna proza 
króluje; chcesz głębiej okiem sięgnąć izba- 
dać: Czy pod tem cudnem niebem, wśród 
tych królewskich gmachów, już raj na ziemi: 
Popłyń na odurzające straszną wonią, prze- 
rażające barwą wody żydowskiego Ghetto... 


+ * 


A 

i Płynie statek, płynie rozmowa, a oto 
już z ciemnych fai morskich dobywać się 
zaczynają pierwsze złote, czerwone nici ran- 
nej jutrzenki. Zmęczenie fizyczne oko do snu 
zamyka; dusza się burzy i roztwierać mu 
się każe na ten obraz cudowny, bożym pę- 
dzlem na morskich, na powietrznych falach 
malowany! — Piękna Wenecya — mórz kró- 
lowa, wspaniałe jej pałace, piękne jej obra- 
zy; — wspanialszy ten ze złota, słonecznych 
promieni, z krystałów wody zbudowany gmach, 
piękniejszy ten obraz rozpoczynającego swe 
królowanie dnia. Tam mistrzami i ludzie; tu 
arcymistrzem sam Bóg! 


Ks. Jan Badeni. 
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,dowę pancernika 3 i pół roku, na 


and Navy Gazette program wyznaczą 
u 


krzyżowea pierwszej klasy 2 i pół roku; GP 
budowy krzyżowców drugiej klasy oznaczon 
na dwa lata , a okrętów, przeznaczonyć „bł 
niszczenia ładzi torpedowych, na dwanas 
miesięcy. Co się tyczy pancerników, to n 
nown“ w r. 1895/96, „Majestic“ i „Magni 
cent“ w r. 1897/98 będą wykończone. i 
ku przyszłym rozpocznie się także budów 
dziesięciu innych okrętów wojennych. Byd: 
to po większej części krzyżowce pierws! 
klasy. Oprócz tego obejmuje program PB 
wy floty 17 krzyżowców drugiej klasy i 7 
ezną liczbę okrętów, służących do niszczeb 
łodzi torpedowych. Jeśli okręty te w tego 
cznych ćwiczeniach floty okażą się przy 
datne, to w przyszłości do każdego pancel 
nika eskadry morza Śródziemnego i kani 
La Manche przyłączone będą po cztery £8% 
okręty, czyli razem 64; budowa 42 już” 
rozpoczęła, 22 będzie zbudowanych w prz 
szłym roku. Po wykonaniu tego progi” 
flota angielska odzyska w istocie dawne, 7 
czelne swe stanowisko pomiędzy wielkie! 
flotami wojennemi całego świata. 
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Lwów, 6 lipca. s 
— Najj. Pan raczył najmiłościwiej uit | 
lié z prywatnej Swej szkatuły na restauri | * 
cerkwi w Caryńskiem, w pow. liskim, zap ; 
w kwocie 300 zł. ; 
— JE. Pan Minister handlu p I 
Wurmbrand przybył w poniedziałek 2. b. ł 
ze Stanisławowa do Czerniowiec w towarz pł ) 
radey Dworu Wurmba i koncepisty ministefy, d 
nego hr. Chorinsky'ego. Na powitanie Pan | R 
nistra wyjeżdżali do Niepołokowiec: starszy ? 
rektor poczt p. Lier, dyrektor inspektoratu rak 
p. Oesterreicher i starszy inspektor kolei P- Ha | $ 
rich. Na dworcu kolejowym przyjęli Pana" z] 7 
stra: radca Dworu hr. Goess, marszałek 9 ji 
p. Lupul, prezydent miasta p. Kochanowski, É N 
zydyum Izby handlowo-przemysłowej, POŠ M 
urzędnicy poczty i inni. O godzinie pół al 
przedstawili się P. Ministrowi: członkowie ję p 
działu krajowego. grecko-oryentalny konsiy I 
metropolitalny, konsul rossyjski i kancler $ 
muńskiego konsulatu, proboszcz obrządku e Mi 
ks. Schmid, szefowie biur Rządu krajowegógi Ją 
zydent sądu p. Wessely, dyrektor p. Wist i} 
starszy radca lasowy p. Krutter, szefowie $i 
rekeyi skarbu, rektor Wszechnicy i dyrek Oj ki 
szkół średnich, oraz prezydyum Izby hab 4 
przemysłowej. Przybyły również dwie dep” pe þi 
gmin: z Suczawy z prośbą o budowę ii 
Ickany-Suczawa i z Seretu — z podziękow Bı 
za postanowioną kolej Hliboka-Seret gf ti; 
Następnie w towarzystwie hr. Goessa iu" ti 
dził P. Minister gmach dyrekcyi poczt ! A Sz 
grafów, rezydencyę grecko-oryentalnego m Hi 
lity, Izbę handlowo-przemysłową, a wrest” | y 
żył wizytę marszałkowi krajowemu. sł, 
Wieczorem przybył P. Minister na p Ne 
dowy gmachu dla Muzeum przemysłoweg” Bn 
by wziąć udział w uroczystości położenia, ko 
gielnego kamienia. Zbudowano tutaj 8" zl Nig 
pawilon, w którym zgromadził się liezny w 
zaproszonych osób. Obok na trybunie ust% pê wi 
chór Towarzystwa spiewackiego. Imienier gp Uy 
toryi Muzeum przemówił hr. Goess, r ży 
przemysł krajowy opiece P. Ministra, Md, de 
odpowiedzi wyraził nadzieję, że nowe tr 
handlowe i nowe linie kolejowe podnios$ tni 
stryę Bukowiny. Odezytano dokument, sig tel 
jacy, że budowa przyszła do skutku ye ay 
Państwa, kraju, miasta i osób prywatnych PA wm 
chór odspiewał pieśń Die Ehre Gottes: „il 
dent miasta p. Kochanowski w pełnem gl 
przemówieniu dał wyraz wdzięczności MiM m 
Najj. Pana i wzniósł na cześć Monarchi „yć (W 
który zebrani powtórzyli. Chór odspieysł s pa 


Mein Oesterreich i na tem zakończono k ł 
stość, zamurowawszy podpisany przez 


dokument w kamień węgielny. gb i 
Wieczorem marszałek kraju dał 5 
Wydziału krajowego raut na cześć ły 
Ministra. A Są 
Dnia następnego wyjeżdżał Pan „gf kop 
do Radowiec, gdzie zwiedził Zakład Pig tii 
stadniny. Po powrocie odwiedził jes? wo thy 
parowy i browar akcyjny w Czerni Tą 
wieczorem odjechał z Czerniowiec. i m: 
— Wiadomości dyecezyalić i pa 
dyecezya lwowska obrz. łać.: Insty uć 0d at 
gremialną kanonię w kapitule obrz. łać. SA ý 
wie ks. dr. Józef Weber, kanclerz 0 gł r 
Odznaczony expos. can. ks. Jan Motyw tak 


Nawaryi. g” f- 
Dyecezya tarnowska : EW | 


bostwo w Nowem Rybiu ks. Władyś" g Ly, 
wolski. — Aplikowani w charakterze „ee kóy 
nowo wyświęceni księża: A. Bard" jo się 

Skrzyszowie, Fr. Borowiecki w Dobry j bołą 
rek w Padwi, St. Kubas w Cerekwi ay H 

w Zgórsku, Wł. Mysor w Ropczycaćh: ejj „z, 
w Lubzinie, Jan Prokopek w Zbylitów nwygź AW 
Józef Prokopek w Mikluszowicach, =" mii b, A 
ski w Brzezinach, J. Wcisło w Sze%eF pydł” | 
Przeniesieni księża: J. Poniewski * 
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Trzeiany, Fr. Pałka z Ropczyc do Pleśnej, J. ; 


wiatkiewiez ze Skrzyszowa do Łącka, A. Pa- 
Wieki, katecheta z Tarnowa do Pilzna, Jan Fi- 
€ z Lubziny do Zakliezyna, M. Piotrowski z 
Na do Radłowa, T. Stolarczyk z Mikluszowie 
„Muszyny, J. Ręgorowiez z Muszyny do Sžo- 
Bie, Fr. Wojtanowski z Radłowa do Przecła- 
4, J. Solak z Przecławia do Zaborowia. 


4 ($) Wydział krajowy zamierza obecnie 
joga Wadzić fachowe kierownictwo spraw kole- 
A ych i oddać dyrekcyę tudzież prowizoryczną 
"ganizacye odnośnego biura tak pod względem 
ó licznym jak administracyjnym i komercyal- 
m człowiekowi znanemu już w kompetentnych 
ph naszego kraju, p. Kazimierzowi Zaleskie - 
No, dotychczasowemu inspektorowi generalnemu 
Warzystwa austryacko węgierskich kolei pań- 

owych w Wiedniu. 
= P. Zaleski chlubną działalnością fachową 
p.w czasu w kraju, a następnie przez lat 18 
nk, pomienionem Towarzystwie prowadząc dy- 
; Yg studyów i wszystkich agend budowy, zło- 
A Znakomite dowody wszechstronnego doświad- 
„BĘ wysokiej wiedzy, oraz głębokiej znajo- 
SĄ stosunków w całym zakresie kolejnictwa, 
Wisk co zajął jedno z najwybitniejszych stano- 
takty, Vecie kolejowym Austro-Węgier. P. dy- 
r Zaleski ma w tych dniach objąć swój u- 

w Wydziale krajowym. 

Wiadomość ta niewątpliwie przydać się 
ikto tym wszystkim , którzy w sprawach pro- 
tach wanych kolei lokalnych w ogóle zasięgać 

cą informacyj w krajowem biurze kolejowem. 


— Awans kolejowy. W zakresie ge- 
ayalnej Dyrekcyi i Dyrekcji ruchu kolei pań- 
ja Wych we Lwowie, Krakowie i Stanisławo- 
n awansowali z dniem 1 lipca 1894 : (C. d) 
M Klasie X. na 800 zł. Meth Herman, 
Pan; ski Wilhelm, Hordyński Stanisław, Schwab 
Mię, ozek, Derkacz Michał, Kirschner Józef, 
dyw tei Zygmunt, Mleoch Jan, Gorgosz Izy- 
Kowat auptmann Mailach, Hryczak Władysław, 
bmi Artur, Leichtfried Franciszek, Róssler 
tiary int, Tachler Juliusz, Dobrowolski Kazi- 
Stan | a Karol, Polakiewicz Włodzimierz, 
lawałki Przybylski Stefan, Masek Antoni, 
Îewiez oe Maryan, Wessely Franciszek, Jur- 
teski tanisław, Zajączkowski Władysław, Mo- 
ilie Stu Rosenblum Salamon, Thumen Feliks, 
atęj tanisław, Baczyński Stanisław, Aren- 
tyk E zek, Hofman Karol, Nemetz Eme- 
Leon e Roman, Tyll Leonard, Dittersdorf 
Steal obel Wiktor, Rasp Jan, Pollak Emil, 
nand - oman, Herrman Adolf, Strach Ferdy- 
Ją T na 730 zł. Wróbel Ignacy, Tannenbaum 
ała „Hdzielski Kazimierz, Rosołowski Stani- 
Stro, OStowiez Władysław, Landes Nathan, 


sł 


kiewi ornel, Gutkowski Stanisław, Furman- 
Antoni Adam, Warzyúski Wincenty, Tyczka 
Pifaki fisterer Eugeniusz, Wroński Izydor, Sto- 


tip, arol, Meciński Eugeniusz, Bieńkowski Ka- 
ugajsk; Kuzniar Tadeusz, Turetschek Frydryk, 
tgiewi Władysław, Kułakowski Tadeusz, Mi- 
f Sz Karol, Spalek Ferdynand, Hepp Jó- 
N owski Antoni, Ekiert Antoni, 'Toepfer 
Nutter * Sehaller Izaak, Negrusz Władysław, 
Szak, Śnacy, Schneider Antoni, Malko Franci- 

W, Bik Jan, Deutsch Gustaw, Greń Włady- 
Neubane, 91%, Blaschke Józef, Gilek Rudolf. 
Brusz Mi ugeniusz, Sulimirski Władysław, Ne- 
ko i ichat, Szydłowski Bolesław, Osadca Mi- 
liałąw. Urmiński Władysław, Gorczyński Sta- 

(6: m. ct) 


Wiadom we; znaczenie. Według prywatnej 

w Wersytet zasu, dr. Leon Kulczyński, docent 

"Um gy “U Jagiellońskiego i dyrektor gimna- 

der ran INY, otrzymał krzyż kawalerski or- 
aneiszka Józefa. 


kiej pom e keye. Wydział Towarzystwa Bra- 

ąSbszeni Y słuchaczów Politechniki, przyjmuje 

15 olegő ekcye i zajęcia rysunkowe, i wy- 

Umien ży W, którzy przyjęte na siebie obowiązki 
| umiejętnie spełniać będą. 


„Sokoła*, Wydział Towarzystwa 
niq, członków, biorących udział w 
dzieję, Ri. pochodzie drugiego zlotu, by w 
„Aną ną p S b. m. zgromadzili się o godz. 
Próby 1% boisku : 
aka BIZY m wystawowem, celem odbycia 
Lzyce. Wejście od gościńca Stryj- 


si 
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— 
g kodzie, M „Skale, „Stowarzyszeniu katolickiej 
kopi, © przed en] odbędzie się w niedzielę 
Rito p ee amatorskie sztuk: „Łzy 
thp EO, orą PW 1 akcie ks. Ludwika Po- 
<a „Ulieznik warszawski“, kroto- 
A akcie ze spiewami i tańcami 
ie AB muzyka J. Czubskie- 
ia Z towarzyską zabawą ogrodową 
$ muzyki kapeli wojskowej 24 
Ad 0 godz. 4 popołudniu, przed- 
E P le się o godz. 8 wieczorem. 
Owsk BIS 


L 37 w Zakładzie ślepych (ul. Ły- 
2. 19 4 odbędzie się jutro, d. 7 b. m. 
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Iga = W 
w; i, 
kę qe ža zal Czytelni dla kobiet we 
się „gdtelni na uPrzejmiej wszystkich człon- 
Po U ędzię , Nadzwyczajne zebranie, które 
dn; dnią w b PY k 
u. m. o godzinie 4tej po 
slota T i 
0% Głoyąc HA własności. Apteka pod 
b. Ka p. eona R rakowie, będąca dotąd wła- 
olda Reiferą Osnerą, przeszła na własność 


» Gazeta Lwowska“ 
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f Zmarli w ostatnich dniach: w Gastein 
w 78 r. życia Henryka Habdank z Niedźwie- 
ckich Drużbacka, właścicielka dóbr Prałkowce. 

W Wilnie Jan Zmaczyński, doktor me- 
dycyny, przeżywszy lat 86. Była to postać bar- 
dzo sympatyczna i powszechnie znana w mieście. 
Zajmował się praktyką lekarską lat z górą 60. 
Specyalnością jego wyłączną były choroby dzieci. 
Był to ostatni doktor medycyny Uniwersytetu 
wileńskiego. 


= Samobójstwo. Czeladnik piekarski 
Wacław Zimmer, liczący lat 44, stanu wolnego, 
obwiesił się onegdajszej nocy na strychu domu 
pod 1. 64 przy ul. Króla Jana II. we wsi Za- 
marstynowie, powróciwszy do domu w stanie 
nietrzeźwym. Powód samobójstwa niewiadomy. 


== Morderstwo w celn rabunku po- 
pełniono wczoraj w południe na młodym chło- 
paku, który wierzchem wracał z poczty z Kuro 
wic do Zurawnik. Niewyśledzony na razie spraw- 
ca zabrał klacz szlachetnej rasy, jasno gniadą, 
14 lub 15 miary, z białą plamką na czole. 


== Znaczna zguba. Oswald G. zgubił 
onegdaj wieczorem w mieście pugilares, zawie- 
rający kwotę 740 zł. w rozmaitych banknotach, 
tudzież spłacony już weksel akceptowany przez 
Jana Kleina na 750 zł. 

— Z obserwatorynm c. k. Szkoły po- 
litechnicznej we Lwowie. Dnia 6 lipca. Baro- 
metr opada. 

W ubiegłej dobie licząc od godziny 12 
w południe dnia 5 lipca do 12 w południe 
dnia 6 lipea b. r., mieliśmy wiatr zacho- 
dni, o średniej prędkości 35 msek., niebo 
przeważnie zachmurzone, a powietrze wilgotne 
(79 procent wilgotności względnej). Opad, deszcz; 
wysokość opadu 3:9 mm. 

Średnia temperatura w tym czasie była 
4-17,390., najwyższa --28,570. wczoraj pope- 
łudniu, najniższa -|-12,390. w nocy. 

Wczoraj popołudniu i dziś rano padał 
deszcz, wieczorem i w nocy mieliśmy pogodę. 

Zniżka barometryczna 755 do 760 mm znaj- 
dowała się w okolicy Moskwy; zwyżka 770 do 
765 mm. w Niderlandach; zniżka drugorzędna 
utworzyła się na Islandyi. 

Stan barometru, zredukowany do poziomu 
morza, był dziś e godzinie 12 w południe 
166 mm. 

Prognoza na dobę 7 lipca bieżącego 
roku (od północy do północy): Wiatr będzie za- 
chodni o średniej prędkości 5 misek.;  śre- 
dnia temperatura doby pozostanie około --18'0. 
niebo będzie przeważnie zachmurzone, a względna 
wilgotność powietrza około 75 proc.: opad, deszez 
nieznaczny, zresztą pogodnie 


— Zniknał bez wieści. Dnia 28 czerw- 
ca r. b. wydalił się ze swego mieszkania Józef 
Grochmałieki, uczeń IV klasy gimnazyalnej w 
Rzeszowie i dotychczas nie wrócił. Jest to bru- 
net, liczący 16 lat, smukły i przystojny, czar- 
nych oczu, nosa kształtnego, twarzy bladej, o- 
dziany w nowe ciemnobronzowe ubranie mary- 
narkowe. Uprasza się osoby, któreby go widziały, 
aby raczyły zawiadomić stroskanych rodziców 
pod adresem Franciszek Grochmalicki w Błażowie. 


— Budowę koszar dla artyleryi wj 


Czerniowcach, powierzono lwowskiemu przedsię- 
biorcy budowlanemu p. Fleischlowi, który z ceny 
fiskalnej 67.000 zł., opuścił 12 pre. 


— Stopień wojskowy za... poemat. 
Stojący załogą w Wiedniu 38 pułk piechoty ob- 
chodził w tych dniach pamiątkę zwycięstwa pod 
Trutnowem (Trautenau). Podczas bankietu wy- 
stąpił za zezwoleniem przełożonych prosty żoł- 
nierz, Eugeniusz Zimmermann, z wierszem po- 
chwalnym na cześć pułku, a poemat ten znalazł 
takie uznanie, iż obecny na bankiecie generał- 
porucznik Albori, mianował żołnierza-poetę na 
miejscu.... gefrejterem. 


— Bitwa Racławicka (panorama) na 
Wystawie krajowej otwarta codziennie od 8 rano 
do 8 wieczór. Wstęp w poniedziałki | zł., w inne 
dnie 50 et. od osoby. 


— Przewodnik po Lwowie: Zakład 
narodowy im. Ossolińskich (ul. Ossolińskich 1. 2), 
otwarty codziennie od 9 rano do 2 popołudniu 
z wyjątkiem niedziel i świąt. — Muzeum im. 
Lubomirskich otwarte od godziny 9 rano do 1 
z południa (we wtorek i piątek także popołudniu 
od 8—5). — Muzeum im. Dzieduszyckich (Tea- 
tralna 18), jest przez czas trwania Wystawy otwarte 
codziennie (z wyjątkiem czwartku) od g. 10—3. — 
Muzeum przemysłowe miejskie, otwarte codzien- 
nie (z wyjątkiem poniedziałków) od 9 rano do 
8 popołudniu (w niedziele i święta od godziny 
10 do 1). Biblioteka muzealna otwarta codzien- 
nie od godziny 11 do 3, w niedziele i święta 
od godziny 10 do 1. — Nieustająca wystawa 
Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych (Tea- 
tralna 10), otwarta codziennie od godz. 10 rano 
do 5 wieczorem. — Biblioteka uniwersytecka (ul. 
św. Mikołaja 1. 4), otwarta codziennie od 8—1 
z południa i ed 4—6 wieczorem. — Biblioteka 
Politechniki otwarta codziennie od 10—1 i od 
4—8 wieczorem. — Biblioteka Pawlikowskich 
(ul. Trzeciego Maja 1. 5) otwarta we środę i w 
sobotę od 11—1. — Archiwum aktów grodzkich 
(gmach Bernardyński) otwarte od 9—1. — Ar- 
chiwum i muzeum Stauropigialne (gmach Stau- 
ropigii) otwarte codziennie od 9—1 rano. 


z dnia 7 lipca 1894. 


Widowiska w mieście. Fonograf 
Edisona (ulica Halicka 1 10, codziennie od 10 do 
li od 3 do 9 wieczorem z bardzo zajmującym 
i urozmaiconym programem. — Panorama pol- 
ska (Plae Halicki 1. 12, od godziny 9 rano do 
godz. 9 wieczorem). — Teatr Skarbkowski o 
g- T'a wieczorem. — Teatr letni o godz. 8. — 
Cyrk Sidolego na placu Franciszkańskim o godz. 
8 wieczorem. 


(n) Opera. Nie często zdarza się w ope- 
rze naszej słyszeć całość zupełnie artystyczną, 
bo zwyczajnie wielu rzeezy nie dostaje do niej. 
Wezorajsza jednak „Łucya* zbliżała się do tego 
ideału, mając w pani Camilowej i p. Myszudze 
wytwornych, znakomitych wykonawców . dwóch 
pierwszorzędnych partyj: Łucyi i Edgara. 

Pani Camilowa jako spiewaczka jest już 
dziś artystką doskonałą, panującą nad środkami 
głosowymi wybornie. Któż nie zna we Lwowie 
jej prześlicznego głosu, o tak niezwykle pięknym, 
słodkim i metalicznym dźwięku? Głos ten dzi- 
siaj skoneentrował się, że tak powiemy, w gór- 
nej oktawie, która zachwyca słuchacza szlache- 
tnością każiej swej nuty, wydobywanej z jedna- 
kową łatwością aż do najwyższych granie, jakie 
sopran może posiadać. Spokojne, pełne artysty- 
cznego smaku frazowanie i doskonałe legato 
ustępów śpiewnych; wybornie wyrobiona kolora- 
tura, na którą składa się równa i bardzo biegła 
gama, dobry tryl i ładne staccata, wreszcie czy- 
sta i zrozumiała deklamacya czynią z pani, Car 

milowej spiewaczkę, jakich dziś znaleść nie mo- 
żna wiele. Obydwie arye, obydwa duety i sek- 
stet były dla pani Camilowej polem tryumfu 
niezwykłego i przyniosły jej sukces nadwyczajny: 
niezliczoną ilość oklasków i wywołań. Obok ta- 
kiej Łucyi siuchać p. Myszugę należy do przy- 
jemności artystycznych prawdziwie wykwintnych. 
Jego Edgar, tak szlachetnie pojmowany, tak w 
szczegółach znakomicie opracowany, a przytem 
pełen przejęcia i polotu, to operowa postać zasłu- 
gująca na jak najlepszą partnerkę i na jak naj- 
lepsze otoczenie. Otoczenie to wczoraj starało się 
bardzo dostroić do dwojga artystów w pierwszych 
partyach. P. Górski spiewał swobodnie a nieje- 
dnokrotnie z efektem; p. Kasprowiczowa, oraz 
pp. Karpiński i Kowalski nzupełniali dobrze ca- 
łość opery. I chóry również dobrze się prezen- 
| towały. 

Smutna rola tworzenia dysonansu w tej 
całości, przypadła orkiestrze, która raziła nietyl- 
ko fałszami, ale i przesadną trywialną siłą w 
akompaniamentach. Przy delikatnym spiewie p. 
Camilowej i p. Myszugi występywały one nie- 
kiedy brutalnie — głos p. Górskiego także nie 
bardzo może znieść forte naszych trombonów. 

| Opera spiewana była po polsku cała. Za 

to należy się szczególne uznanie tak pani Ca- 
| milowej jak i p. Myszudze, którzy nie żałowali 
trudu aby się przeuczyć partyi i stworzyć całość 
jednolitą pod względem języka. 


Repertoar teatralny. Dziś, w piątek 
|w teatrze hr. Skarbka „Biedna dziewczyna“, 
krotochwila ze spiewami w 5 aktach Lindaua 
i Krenna. Trzeci gościnny występ pani Adolfiny 
Zimajer. 

Jutro, w sobotę w teatrze letnim po raz 
pierwszy „Flipota“, komedya w 3 aktach J. Le- 
maitrea. Grana w Paryżu 200 razy z rzędu. 
Rolę tytułową odegra pani Siennicka. 

Jutro, w sobotę w teatrze hr. Skarbka 
na ogólne żądanie „Afrykanka”, wielka opera 
w 5aktach Mayerbeera. Gościnny występ panny 
Kruszelnickiej, pp. Sehlaffenberga, Górskiego i 
Kowalskiego. 

W niedzielę popołudniu, w teatrze hr. 
Skarbka na przyjęcie gości z prowineyi przyby- 
łych na Wystawę „Kościuszko pod Racławicami*, 
obraz historyczny ze spiewami w 5 aktach Wł. 
L. Anczyca. 

Wieczorem również w teatrze hr. Skarbka 
„Halka“, opera narodowa w 4 aktach Stani- 
sława Moniuszki. Gościnny występ Aleksandra 
Myszugi. 
| 


)- a 


2 LITERATURY POWIESCIOWEJ. 


(„W korcu maku!“ przez Bronisława 
Wysockiego). 


W ezterech ostatnich zeszytach podał 
Preegląd Polski powyższą powieść, całkiem, 
jak dotąd, nieznanego autora. Po pierwszym 
sądząc występie, pomyślna ściele mn się przy- 
szłość ; posiada bowiem trzy bardzo znaczne 
dla powieściopisarza warunki: zmysł arty- 
styczny, głębokie i szczere poczucie piękna, 
niemniej szczere i głębokie , choć może tro- 
chę smętne zamiłowanie do maszej polskiej 
ziemi, do naszego rodzinnego polskiego Ży- 
cia; a w dodatku styl poprawny, potoczysty 
i do czytania przyjemny. Trzyma już zatem 
p. Wysocki lejee w ręku. Teraz idzie, tak 
dla niego, jak i dla nas, o to, czy nieznany 

'Automedon zaprzęgiem umiejętnie kierować 


będzie, i dokąd nas zawiezie: czy na pusty- 
nie, czy na oazę ? Zdawałoby się, że na oazę, 
taki od razu, na samym wstępie, śliczny 
przedstawia nam się krajobraz, i to „śliczny*, 
pomimo zimy, pomimo śniegu, pomimo 
wszystkich odcieni, tej zawsze nieco melan- 
cholijnej, ale przez autora żywo, iście po 
północnemu umiłowanej pory roku. Gdyby 
o powodzeniu książki stanowić miało pierw- 
sze czytelnika wrażenie, to pan W. mógłby 
na sukces liczyć; to „pierwsze wrażenie“ 
jest bowiem stanowezo na jego korzyść. 

Na tle tego północnego obrazu przed- 
stawiają nam się dwie główne. niemniej 
czysto północne postacie, i odrazu przedsta- 
wiają takiemi, jakiemi pozostaną do końca, 
z wytrwałością, nieraz uporem u autora trą- 
cącą. Jest więc pan Łukasz Koryciński, 
właściciel Siekliczyna pod Krakowem , ezło- 
wiek szlachetny, inteligentny, wykształeony, 
ale dumny bez miary; dla ludzkich uczuć — 
a cóż dopiero dla ludzkich ułomności! — 
nieprzystępny, nieraz twardy. Córka jego, 
jedyna i ukochana Urszula, jest wiernem 
odbiciem charakteru ojca, z tą może różnicą, 
że jeszcze bardziej od rodzica, ze spiżu ula- 
na. Piękna, rozumna, posażna, ze starego 
rodu, na pierwszym zaraz balu w Krakowie 
otoczona jest gronem olśnionej młodzieży, 
z pomiędzy której pojawią się niebawem 
konkurenci o jej rękę. Pominąwszy mniej 
interesujących, zatrzymujemy się przed Ja- 
nem Rzeszowskim i Andrzejem Kołudzkim. 
Pierwszy, pełen życia i fantazyi, piękny ofi- 
cer ułanow, od pierwszego wejrzenia, z mło- 
dzieńczem sercem i rozmarzonemi oczami, 
piękną dziewczynę wszędzie śledzić będzie ; 
od razu zakochawszy się na zabój, na zabój 
zakochany pozostanie do końca, oczywiście, 
na swoje nieszczęście, bo spiżowe posągi nie 
bywają skore do miłości; — przez Pygma- 
liona do życia wywołana dusza, nie ze spiżu, 
ale z marmuru wyleciała. Dragi konkurent, 
Andrzej Kołudzki, dowcipny, nawet rozumny, 
ale moeno zarozumiały, i nad wszelki wyraz 
złośliwy, przedstawia nam ów, zbyt często 
w Świecie grasujący typ człowieka porządne- 
go, zacnego , umysłowo wykształconego , ale 
uprawiającego specyalny przemysł obgady- 
wania bliźniego. Nikt, ani swój, ani obcy, 
ciętego języka p. Andrzeja nie ujdzie; — 
uchowaj nas Panie Boże od takich „porzą- 
dnych, zaenych* ludzi, którzy, śmiejąco się, 
bez poczucia, jak niecny popełniają czyn, 
charaktery i reputacyę drugich szarpią. 
Ci dwaj młodzi ludzie będą się zatem 
w pannie Urszuli Korycińskiej kochać i 
o jej wzajemność ubiegać; jeden, licząc na 
gorącość uczuć swych, by sobie wzaje- 
mność tę zaskarbić ; drugi, zamiar mające 
dowcipem, do serea jej drogą rozumu trafić. 
Prócz pięknej Urszuli, jest w powieści P. W. 
druga jeszcze, bardzo sympatyczna dziewicza 
postać. Do tej cichej, cierpliwej, łagodnej, 
a przecież pełnej siły ducha i gorącości ser- 
ea Elżbiety Wolickiej, można by się serde- 
cznie przywiązać, gdyby ona tego swego złotego 
serca nie była oddała panu Feliksowi Skoro- 
szewskiemu, pospolitemu, ciężkiemu, ospało- 
ścią swą niemal wstrętnemu wielkopolskie- 
mu szlachcicowi, u którego, pomimo najlep- 
szej chęci, żadnej dodatniej strony odnależć 
nie można, bo trudno na conto zasług poli- 
czyć mu, że się kocha w istocie tyle od nie- 
go wyższej jak nią jest Elżbieta Wolieka, 
skoro się nie zdobędzie nigdy na tyle mo- 
ralnej energii, aby się o nią oświadczyć. Ma 
więe jedną tylko nad innymi młodymi ludź- 
mi przewagę, mianowicie: znaczny majątek 
i znaczniejsze jeszcze na przyszłość speran- 
dy. Ze się Elżbieta w takim (z przeprosze- 
niem) bałwanie zakochała, to się niestety! 
w świecie zdarza Dans le domaine du coeur, 
toutes les anomalies sont possibles; tylko, że 
taka „anomalia“ nie bywa długotrwała, jak 
nią jest u panny Wolickiej, gdzie wszystkie 
przetrzyma zawody. To nie jest w zgodzie 
z psychoiogiczną prawdą. Inteligentna, za- 
cna dziewczyna, może się w takim p. Ško- 
roszewskim, à ła rigueur, chwilowo zadurzyć, 
ale się latami całemi kochać w „nicości“, 
to się stanowczo nie zgadza z tem, czem 
jest Elżbietą Wolieka, lub czem ją autor 
chciał w powieści przedstawić. 

Przesuwa się więe przed naszemi ocza- 
mi bardzo wierny opis krakowskiego karna- 
wału, z odpowiednimi balami, ślizgawkami, 
herbatkami. Przesunie się potem wiosna i 
lato, ze ślicznemi w okolicach Krakowa kon- 
nemi jazdami (opisanie tych okolie i tych 
jazd, to istny szereg obrazów). Przyjdzie 
wnet i drugi karnawał, z tymi samymi co 
powyżej dodatkami. Jan Rzeszowski coraz 
namiętniej w Urszuli zakochany, coraz 
też mniej jest jej obojętnym. W każdym ra- 
zie dużo więcej od innych jej się podoba, 
ale pójść za niego, nie pójdzie. Dla czego ? 
o tem się czytelnik nigdy nie dowie. Gdy 
jej się w serdecznych, gorących słowach 
piękny ułan oświadcza, Urszula obdarza go 
filozoficzną radą, „że lepiej krzak wykorze- 
nić póki młody.“ Rzeszowski krzaku nie wy- 
korzeni, „bo go już te korzenie tak przero- 
sły, że chyba z duszą wyrwaćby je trzeba.“ 
Ani wie biedny chłopak, ile smutnej praw- 
dy słowa te w sobie mieszezą. Wyrwać ko- 
rzenie nie wyrwie, ale na takie próby nie 


dość mężna dusza jego do szezętu zmarnieje, 
tak, jak i zmarnieje cała jego przyszłość. 
Gdyby to Urszula Korycińska choć wiedziała, 
dlaczego Rzeszowskiemu odmawia ; gdybyśmy 
się doczekali, dla dogodzenia jej olbrzymiej 
dumie, jakiego — co najmniej — świetnego 
losu, po części mogącego srogość jej wytłó- 
maczyć. Gdyby rękę oddała — serca oddać 
nie może, bo jej go bogowie poskąpili, któ- 
remu z młodych kuzynów, tych o wspania- 
łej postawie żywcem z natury wziętych Przy- 
jemskich. Ale nie. Cała wyższość Urszuli na 
tem polega, aby na każdą szansę możliwego 
dla niej szczęścia z góry patrzeć; z dum- 
nym uśmiechem szczęściem tem pogardzić, 
by na końcu bez żadnej konieczności, bez 
żadnego z kądkolwiekbądź parcia, zgodzić się 
na los najpospolitszy, jej umysłowym i ar- 
tystycznym żądzom najmniej odpowiadający. 

Postarajmy się teraz zgłębić powody, 
dla których p. Łukasz Koryciński Jana Rze- 
szowskiego za zięcia — i to bardzo mu sym- 
patycznego zięcia — przyjąć nie chce. Z u- 
wagą cały ustęp ten przeczytawszy, nawet 
odczytawszy, bez najmniejszej przymieszki 
złej woli, dochodzi się do przekonania, że 
gdyby był ktoś wówczas p. Łukasza do mu- 
ru przycisnął, w cztery oczy na seryo pyta- 
jąc, dla czego Rzeszowskiego z kwitkiem od- 
prawia, byłby się musiał przyznać do praw- 
dy. Tą prawdą zaś była obawa... aby pię- 
kny ułan na siekliczyńskim majątku gospo- 
darstwa rolnego nie popsuł. Wszak się to p. 
Łukaszowi przy drugich oświadczynach bez- 
wiednie wyrwie, gdy powie „moja córka 
musi pójść za gospodarza, któryby po mnie 
wziął Siekliczyn*. I mówi to człowiek, któ- 
ry przez cały szereg lat z największemi 
walczył przeszkodami, by wreszcie otrzymać 
rękę dziewczyny, którą ubóstwiał. I mówi to 
ojciec, całą duszą swoją jedynaczke kochają- 
cy! Tu już „anomalii* jest stanowczo nadto. 

Zmiweczywszy wszelkie Jana Rzeszow- 
skiego nadzieje szczęścia, Urszula z najswo- 
bodniejszem sumieniem używać będzie kilku- 
tygodniowego pobytu w Wenecyi; „użycie“ 
to, co prawda. szezodrobliwą ręką z czyta- 
jącym dzieląc. Rzuca nam więc autor, pióro 
znów na pędzel zamieniwszy, kilka tak pro- 
miennych obrazów tej promiennej Wenecji, 
że patrząc na nie, aż się w duszy miło i 
ciepło robi. 

Ale komu za to ani „miło“, ani „cie- 
płoś w Wenecyi nie będzie, to Andrzejowi 
Kołudzkiemu. Zjechawszy się z Koryciński- 
mi, z artystycznych zachwytów Urszuli cheąe 
skorzystać, by choć tę iskierkę tlejącego w 
niej uczucia w lot schwyciwszy, wspomnieć 
o swej cichej, niczem nie dającej się odstrę- 
czyć miłości, pokornie dopomina się o wza- 
jemność. Tej, oczywiście nie otrzyma; tego- 
śmy się spodziewali; ale sposób, w jaki 
konkurenta odprawia, słowa, któremi się 
przed nim tłómaczy, dziwną nacechowane są 
oryginalnością. Ona mu szczęścia dać nie 
potrafi. „Jestem na to zbyt szorstką*. Tak 
jest : zbyt szorstką, zbyt o wyższości swej 
przeświadczoną , zbyt hardą, zbyt dumną. 
Takie „posągi*, tylko w „posągach* kochać 
się mogą. 

Mijają trzy lata z górą. Jesteśmy znów 
w Krakowie; w tem samem co przedtem 
towarzystwie, tylko, że naszym dawnym zna- 
jomym te trzy lata nie wyszły na dobre: 
P. Andrzej Kołudzki, tak dowcipem, jak i 
rysami twarzy, jeszcze się zaostrzył; w ka- 
żdem jego słowie przebija żółć, a w całej 
postaci znać jakieś moralne, nie zdradzające 
nie dobrego znużenie. Stokroć gorzej się 


dzieje z Janem Rzeszowskim; — ten wido- 
cznie nie był stworzony na noszenie ciężaru 
zawiedzionej, szczerej miłości; — zwolna 


idzie on na marne. Mężniej i szlachetniej 
krzyż swój dźwiga Klżbieta Wolicka; znać 
przecież i na niej, że ją w życiu nie już 
prawdziwie nie obchodzi. A Urszula, nasza 
ze spiżu ulana bohaterka Urszula (ultima 
miseria) wychodzi za.... Feliksa Skoroszew- 
skiego! Ależ, na Boga, zapyta wraz z nami 
czytelnik, dla czego właśnie za niego wy 
chodzi ? Dla czego? dla tego, że p. koro- 
szewski bogaty ; że jej zapewnia źycie spo- 
kojne; — prawdopodobnie nakształt życia 
żółwia — że będzie w Siekliczynie dobrze 
gospodarował, (co nota bene, wcale dowie- 
dzionem nie jest, bo człowiek ograniezony, nie 
nigdy prawdziwie porządnie zrobić nie po- 
trafi). Zmiażdżywszy zatem gorące, zacne, 
szalenie w niej rozkochane serce sympaty- 
cznego — nawet „jej* sympatycznego 
Jana Rzeszowskiego ; — pogardziwszy rze- 
telnem, głębokiem uczuciem rozumnego An- 
drzeja Kołudzkiego, ta — niedawno jeszcze 
gwiazdy na niebie szukająca — istota, koń- 
czy swoją dziewiczą karyerę, jak najpospo- 
litsza z pospolitych panien na wydaniu, oba- 
wiających się nadewszystko dwóch rzeczy: 
braku majątku na przyszłość i perspektywy 
staropanieństwa. Jest w takiem rozwiązaniu 
powieści, moc niekonsekwencji, i aż serce 
się ściska, że na tem złotem tle wdzięcznych, 
rodzimych krajobrazów, przesuwające się po- 
stacie — nie wyjąwszy tych, co się liczą 
do najszlachetniejszych — mają zaledwo ne- 
gatywne zalety, w działaniu swem, nijakie. 
W tem systematycznem u autora dowodzeniu 
że wszyscy — źli i dobrzy, rozumni i głupi, 
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głupi może najmniej — muszą marnie skoń- 
czyć, że ratunku na to nie ma, jest coś de- 
prymującego, jakiś pierwiastek rozkładowy. 
Takiem to właśnie dowodzeniem, tępi się w 
ludzkich duszach wszelkie porywy, wszelki 
możliwy entuzyazm, wszelką nadzieję w le- 
pszą przyszłość, wszelką wiarę, tak w zaeność 
bliźniego, jak i w Boską sprawiedliwość. Czło- 
wiek takim pesymizmem przesiąkły, ciężką 
życia dolę złoży na karb fatalizmu, nie uzna- 
jąc w niej zasłużonej kary Niebios za po- 
pełnione grzechy; ten karzący bicz Boży, 
mający z czasem skarconego do chwały wie- 
czystej przypuścić, dla pesymisty nie istnieje. 
To nie szlachetny, mężny smutek cehrześcia- 
nina, ale jakaś na wpół drwiąca, na wpół 
rozpaczliwa złość do ludzi i do Boga. Nawet 
Urszula Korycińska — tak jak większa część 
naszego młodego pokolenia — bezwiednie 
temu ujemnemu ulega prądowi. Czytelnik 
zaś — jeżeli zwłaszcza do nieco starszych 
należy ludzi, nie znających się na dzisiejszych 
pesymistycznych subtelnościach — niecier- 
pliwi się na tę dziewczynę o szatańskiej 
pysze, rozdającej kosze na prawo i na lewo, 
miłym i niemiłym, bo jej się wydaje, że dla 
kobiety „wyższej*, miłość jest rodzajem u- 
padku. 

Jakkolwiek talent autora „W korcu ma- 
ku* jest zupełnie samorodny; jakkolwiek w 
powieści jego nie przebija nigdzie naślado- 
wanie kogokolwiek bądź, czuć tam przecież, 
świat cały okrążający dziś wpływ Bourget'a, 
ztą ogólną dążnością do zniechęcenia, będącą 
prawdopodobnie ostatecznym rezultatem nie- 
szczęśliwej manii widzenia i oddawania nie- 
mal wyłącznie ujemnej strony ludzkiej na- 
tury. Czy godzi się rozpaczliwej namiętności 
tej schlebiać, na jej usługę tak prawdziwy 
powieściopisarski oddawać talent? Miejmy na- 
dzieję, że na uwagę tę odpowie nam wkrótce 
sam p. B. Wysocki nową powieścią, w której 
i ludzkiej duszy udzieli kilku tych ciepłych 
promieni słońca, na jego krajobrazy tak hojną 
ręką rzucanych. 

Quidam. 


Rada miasta Lwowa. 
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(Posiedzenie z dmia 5 lipca.) 


Prezydent p. Mochnacki zawiadamia 
Radę, że według urzędowej zapowiedzi Najj 
Pan przybędzi? do Lwowa w dniu 7 wrze- 
śnia i zabawi do 12 tegoż miesiąca. 

P. prezydent wniósł, aby Rada miejska 
ukonstytnowała się w komitet recepcyjny, ce- 
lem odpowiedniego przyjęcia Monarchy, mia- 
nowicie aby podzieliła się na: 1) komitet 
dekoracyjny dla przystrojenia drogi, którą 
Najj. Pan wjeżdżać będzie, dla udekorowa- 
nia ratusza, szkół miejskich i innych budyn- 
ków publicznych; 2) komitet dla urządzenia 
pochodu z pochodniami i iluminacyi miasta; 
8) komitet dla utrzymania porządku i bez- 
pieczeństwa w czasie przyjazdu i pobytu Mo- 
narchy we Lwowie, za pomocą straży oby- 
watelskiej; 4) komitet kantatowy. Wnioski 
powyższe uchwaliła Rada bez rozprawy je- 
dnomyślnie. 

Wskutek podnoszonych zarówno w dzien- 
nikach, jak na posiedzeniach Rady zażaleń 
publicznych na zarząd kolei elektrycznej, a 
szczególnie, że wozy tramwayowe są stare, a 
hamulce wadliwe, zajęła się komisya specyal- 
na zbadaniem tych zarzutów. W imieniu ko- 
misyi zdaje sprawę referent p. dr. Radzi- 
szewski. Komisya odbyła 3 posiedzenia, przy 
współudziale inżyniera p. Bruneka, dyr. Ker- 
nera, prof. Dzieślewskiego, prof. Maryniaka, 
oraz inż. Weksa i Schónhubera i kilka dni 
temu zrewidowała skrupulatnie tabor kolejo- 
wy. Rezultat śledztwa był dla firmy urzą- 
dzającej i dyrekcyi korzystny, jedynie wyco- 
fano wagon nr. 10, który uznano za nieod- 
powiedni. Po przeprowadzeniu ścisłej rewi- 
zyi i przedyskutowaniu sprawy, sporządzony 
został protokół, podpisany przez członków 
komisyi elektrycznej i asystujących jej inży- 
nierów. Protokó! ten zawiera opis przepro 
wadzonego dochodzenia. 

W dyskusyi zabiera głos dr. Dulęba i 
zwraca uwagę, że pukliczność nie może się 
zadowolić oświadczeniem komisyi znaweów. 
Złe jest niewątpliwe i należy przedewszyst- 
kiem wpłynąć na dyrekcyę tramwaju, ażeby 
zarządziła zwolnienie biegu wozów, zwła- 
szeza u wylotu pl. Maryackiego i Halickie- 
go i przeciwdziałała przepełnieniu wagonów. 

Referent odpowiada, że komisya posta- 
nowiła, aby odtąd największa chyżość wyno- 
siła 9 kilometrów na godzinę, i komisya 
włożyła na dyrekcyę obowiązek zwolnienia 
jeszcze biegu tramwayu. Na przepełnienie 
zarząd kolei elektrycznej nic poradzić nie 
może — wina w takich wypadkach cięży 
wyłącznie i jedynie na publiczności, która 
nie chce szanować przepisów i paraliżuje 
sama należyty bieg wozów swą bezwzglę- 
dnością. Celem zapobieżenia praktykowanego 
dziś wskakiwania do wagonów, — co jest 
surowo zakazane — dyrekcya uchwaliła zao- 
patrzyć wozy w siatki bezpieczeństwa. 

Na zapytanie, czy dyrekcya tramwayu 
postara się o większą liczbę wozów, edpowia- 


da referent, że obecnie jest tyle wozów, ile 
wedle kontraktu być powinno, t. j. 14, do- 
piero po otwarciu linii łyeczakowskiej liczba 
ta ma się zwiększyć. 

Rada przyjmuje wyjaśnienia referenta 
do wiadomości. 

Rada załatwia jeszcze kilka spraw mniej- 
szej wagi. Wniosek o urządzenie zajazdu dla 
powozów przy ulicy św. Zofii przekazuje Ra- 
da do regulaminowego traktowania. Na wnio- 
sek sekeyi poruszoną ma być na nowo spra- 
wa nabycia od Rządu za cenę 2000 - 2400 
zł. baszty t. zw. saletrzanej na Wałach gu- 
bernatorskich. Folwark „Skniłówek* wy- 
dzierżawiono p. Dietrichowi za cenę 800 zł. 
Wreszcie p. radny Kędzierski otrzymał ur- 
lop na 7 tygodni. 


OSTATNIA POCZTA 


Najd. Arecyksiążę Ludwik Wiktor 
przybył przedwczoraj do Ischl a Najd. Arey- 
książę Franciszek Ferdynand dEste 
w powrocie z Londynu do Gastein. 

Najd. Arcyksiążę Franciszek Fer- 
dynand dEste po czterodniowym poby- 
cie w Londynie, powrócił przedwczoraj do 
Austryi. Wizyta Jego Ces. Wys. na dworze 
angielskim miała głównie na celu złożenie 
królowej Wiktoryi podziękowania za nadzwy- 
czajną uprzejmość, jaką okazywały władze 
brytyjskie podczas ostatniej podróży Najdost. 
Arcyksięcia po Indyach angielskich. Jego 
(es. Wysokość przyjmowany był wszędzie z 
królewskimi honorami i wywiózł z krótkiego 
pobytu w Londynie i Windsorze, gdzie spo- 
tkał się kilkakrotnie także z carewiczem, jak 
najmilsze wrażenie. Dzienniki wiedeńskie pod- 
noszą, iż wizyta Najd. Areyksięcia przyczyni 
się niemało do ścieśnienia jeszcze bardziej 
tych serdecznych węzłów, jakie łączą od da- 
wna Dostojnego Członka przesiawnej Dyna- 
styi Habsburskiej z brytyjskiemi kołami 
dworskiemi. 


P. Minister wyznań i oświaty dr. Ma- 
deyski powrócił przedwczoraj z Elster do 
Wiednia. 

Jak już wiadomo, Delegacye wspólne 
zbiorą się na tegoroczną sesyę w Budape- 
szcie d. 14 września. Dnia 16 t. m. odbędzie 
się uroczystość przyjęcia przez Najj. Pana 
członków Delegacyj, przyczem Monarcha wy- 
powie mowę tronówą. Według ofieyalnych 
doniesień wspólny budżet na r. 1895 wyka- 
zuje nieznaczne podwyższenie w porównaniu 
z tegorocznym preliiminarzem. 


Politische Corresp. zapewnia, że dotych- 
czas nie rozpoczęły się jeszcze rokowania co 
do międzynarodowej konwencyi przeciw anar- 
chistom. Słychać, iż inieyatywa do takich 
rokowań wyjdzie z Paryża. 

W Berlinie silne sprawił wrażenie ar- 
tykuł wolnokonserwatywnej Post, w którym 
powiedziano z powodu zamachu na Carnota : 
Zamach ten przekonał Francyę, że istnieje 
tylko jeden wspólny nieprzyjaciel, a tym jest 
anarchizm. Ażeby go skutecznie stłumić, 
należy najpierw stanąć do walki z istotnem 
jego Źródłem, to jest z socyalizmem. Stać 
się to może w drodze ustaw wyjątkowych. 


Ślub starszej córki cara w. ks. Kseni 
z w księciem Aleksandrem Michajłowiczem 
został naznaczony ostatecznie na 6 sierpnia. 


Od czasu ustąpienia Stambułowa, sto- 
sunki wewnętrzne w Bułgaryi przedstawiają 
niemałą zagadkę dla europejskiego świata 
politycznego. List w Köln. Ztg. kreślący o- 
braz stronnietw, odgrywających teraz rolę 
w życiu publicznem Bułgaryi, zawiera nie- 
wątpliwie kilka interesujących szczegółów, 
ale nie rzuca jeszcze pełnego światła na no- 
wy stan rzeczy. Według listu tego, partya 
Stambułowa jest obecnie rzeczywiście bardzo 
nieznaczna, ponieważ bardzo wielu dawnych 
przyjaciół ministra odstąpiło od niego i zra- 
ziło się ze szezętem. Stambułow w opozycyi 
spotka się zapewne z radykalną partyą Ka- 
rawełowa; sam Karawełow znajduje się je- 
szcze w więzieniu, ale kara jego niebawem 
się kończy. Poraiędzy zwolennikami Karawe- 
łowa dość żywy oddźwięk znajdują hasła so- 
eyalistyczne, zresztą jednak jasno określo- 
nych celów nie ma w stronnietwie, znaczą- 
cem głównie wskutek pokaźnej liczby ezłon- 
ków. Najwybitniejszą obecnie jest partya lu- 
dowa: jest to świeżo powstałe zjednoczenie 
nieprzyjaciół dotychczasowego systemu. Są 
pomiędzy nimi konserwatywni zwolennicy 
Stoiłowa i Naczowicza, jest grupa Radosła- 
wowa, obstająca przy zasadzie: „Bułgarya 
dla Bułgarów“, jest nawet frakcya Cankowa, 
popierająca przymierze z Rossyą, jest wresz- 
cie partya Rumelijczyków, zajmujących po- 


średnie stanowisko pomiędzy Radosławowe 
stami a Cankowistami. 


Według depesz z Medyolanu, na żądź: 
nie policyi francuskiej zarządziły włoskić 
władze sądowe rewizyę domową u rodziny 
Caseria — mordercy Carnota — w Motta " 
seonti. Matka Caseria oddała przy rewizjć 
władzom wszystkie papiery syna; mię 
innymi fotografię i ostatni list Caseria, 0% 
towany z lutego, z prośbą o pieniądze. Matki 
posłała mu 80 lirów wraz z dobremi radami 
Podczas rewizyi strapiona kobieta wśród * 
dopytywała się, na jaką karę skazany będze 
Caserio. Skonfiskowane papiery przes 
władzom francuskim. 2% 

Mordercę prezydenta francuskiej rzecz) | 
pospolitej dokładnie charakteryzuje fakt 2 
stępujący: Sędzia śledczy zapytał Casera! 
czy nie miałby jakiego życzenia. Na to o 
powiedział Caserio: „Cheiałbym pojechać 
Rzymu, aby tam zasztyletować Crispiego* 
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Wybór p. Burdeau prezesem 
wypadkiem niemałego znaczenia po 
go, choćby dla tej jednej okoliczności, 
leży on do ścisłych przyjaciół Casimir-/ 
ra. Burdeau jest jedną z najwybitniejszyć 
postaci parlamentu pod względem chars*" 
ra i talentu ; był on dłuższy czas spra" 
zdawcą budżetu. Périer powołał go do SM 
go gabinetu jako ministra skarbu, a obedh 
zostawszy naczelnikiem rządu, chciał mu atl 
wierzyć misyę złożenia gabinetu ; niesbe 
ciężka choroba, którą Burdeau jest dotkni, 
ty, nie pozwoliła mu wziąć na barki tak ly 
dnego zadania; lekarze pozwolili mu jed 
przyjąć prezydenturę Izby, gdzie może dać? 
zastąpić. lzba wybierając go dała świeli 
dowód zaufania prezydentowi republiki. 

Dzienniki paryskie omawiają 
życzliwie orędzie prezydenta, z ! 
kiem naturalnie prasy socyalistycznej. ji | 
ro pisze, że orędzie jest krótkie, roztrop my | 
pełne treści. Estafette stwierdza wielkie i 
żenie orędzia, zapowiadającego silną, W 


wie” | 
proti 
społecznej. Nawet rojalistyczny Gaulois 5, 
pisuje ton wytworny i dobre zamiary or$* ; 
Za to socyalistyczna Petite Rep. Frang: 
sza: „Orędzie prezydenta republiki sp™ 
dziło nadzieje jego przyjaciół i obawy JĄ 
przeciwników. Casimir-Pórier w złagodźć i 
tylko formie wypowiada stanowczy za, 
nie popuszczania nie ze swej rzekomej * 
dzy. Skoro więc stwierdzoną jest rzeG%% 
w pałacu Elizejskim jest wola i pos 
wynika ztąd obowiązek dla reprezenta! 
ludu, politykę tę dyskutować i w radio ij 
trzeby walczyć z nią. Zaczęliśmy we | 
walczyć będziemy dalej.“ Pi 

Prezydent republiki zamierza WPO 
dzić niektóre nowe zwyczaje ; jednym © wje 
ważniejszych będzie zaprowadzenie ofita | 
nych zastępców prezydenta w parlani sił 
Do 1878 roku prezydent mógł pojawi zę 
w Izbio i przemawiać z trybuny; Thiers W 
sto korzystał z tej prerogatywy. Od „gl 
1873, t. j. od zniesiemia odpowiedziść wg 
prezydenta ustała bezpośrednia komum; 
prezydenta z senatem. Périer obecni? j 
mierzą naczelników swego cywilnego, $ ge 
netu posyłać regularnie na posiedzenik, i 
lem informowania się o każdem zajścii i 
lamentarnem. Casimir-Pórier otrzymuj) 
szcze ciągle gratulacye. de 

Pani Carnot wystosowała list a0 W 
Meline, w którym motywuje odrzuceni? H 
syi narodowej w ten sposób, że OM% wy 
dzieci sądzą, iż Francya wspaniałym | „gd 
bem oddała pamięci Carnota jedyny © 
hołd. 


Wiedeń, 6 lipca. 
głasza : Najj. Pan nadał profesor 
sytetu dr. Baudouin de Courtet 
tuł zwyczajnego profesora Uniwersy 4 pl 

P. Minister wyznań i oswiaty ppl 
nował stałymi powiatowymi insp" > 
szkolnymi: l 

nauczyciela Józefa Pfa ua, di wygl 
szkolnego Zaleszczyki; starszego NATS 
Izydora Ornatowskiego, dla okr$ 


ainz 


tyn-Horodenka; starszego nau 
ksandra Loe wla, dla okręgu SZ 
mionka Strumiłowa; nauczyciela 
Lewandowskiego, dla okręgu 
Żydaczów ; , 

prowizorycznymi powia 
rami szkolnymi: 

profesora Władysława L 
kręgu szkolnego Tarnów-Pilzno; 
Józefa Szafrana, dla okres 
Bochnia-Brzesko ; nauczyciela s70% 
Radwańskiego, dla okręgu Kati 
Mościska; starszego nauczyciela a 
Dobrowolskiego, dla okręgu 


towymi insh 


ec hê 


, 
nal 


Borszęzów ; starszego nauczyciela Aleksandra 

anickiego, dla okręgu szkolnego Bu- 
čzacz-Czortków; gr. kat. nauczyciela religii 
Terleckiego, dla okręgu szkolnego Ja- 
d row; rz. kat. nauczyciela religii ks. Lu- 
„ają Fonferko, dla okręgu szkolnego My- 
jeg Limanowa; zastępcę nauczyciela Woj- 
A echa Poleka, dla okręgu szkolnego Chrza- 
W; Sylwestra Ochnicza, dla okręgu hu- 


statyńskiego, 
„A Berlin, 6 lipca. Nadworny mistrz ce- 
w onin, baron Kotze, aresztowany przed 
" ag tygodniami pod zarzutem rozsyłania 
A ów anonimowych najniegodziwszej treści 
> pu bardzo wysoko postawionych osób, 
stał wczoraj wypuszczony z więzienia, 
skich Kiel, 6 lipca. Podczas manewrów mor- 
nik nastąpiło nieznaczne zderzenie pancer- 
któ. „Deutschland“ z okrętem „Wacht“, 
ry doznał lekkiego uszkodzenia. 


D 


Rzym, 6 lipca. Tutaj i w wielu mia- 
stach na prowincyi przedsięwzięto liczne re- 
wizye domowe i aresztowano pewną liezbę 
anarchistów. 


Rzym, 6 lipca. Stała komisya finan- 
sowa senatu odrzuciła projekt rządowy o 
obniżeniu procentów od renty (podatku ren- 
towego). Pomimo to, nie ulega wątpliwości, 
iż senat na pełnem posiedzeniu swojem za- 
twierdzi wszystkie przez Izbę dep. przyjęte 
finansowe przedłożenia rządu. 


Paryż, 6 lipca. Prezydent Pórier uła- 
skawił 374 osób, zasądzonych za udział w 
bezrobociach. 

Paryż, 6 lipca. Posiedzenie wczorajsze 
Izby deputowanych było nowym dowodem, 
iż socyaliści cheą w istocie przeszkadzać 
wszystkiemi siłami normalnemu tokowi prae 
parlameutarnych, aby zaznaczyć swoją opo- 


zycyę przeciw „osobistym rządom* naczelnej 
głowy rzeczypospolitej, Casimier-Póriera. 


Silna ich opozycya uwydatniła się już 
przy wyborze na prezydenta Izby. Kandyda- 
tem republikańskich stronnictw rządowych 
był Burdeau, były minister finansów w ga 
binecie Casimir-Póriera i osobisty przyjaciel 
obecnego prezydenta rzeczypospolitej. Socya- 
liści i lewica radykalna stawiali kandydaturę 
Brissona, na którego także przy wyborze pre- 
zydenta rzeczypospolitej oddali swe głowy. 
Burdeau otrzymał 259, Brisson zaś 157 gło- 
sów. Większością zatem 102 głosów wybrany 
prezydentem Burdeau. 


Po odczytaniu wśród ogólnej aklamacyi 
pisma kondolencyjnego obu Izb Sejmu wę- 
gierskiego, postawiał socyalista dep. Pelle- 
tan wniosek o udzielenie amnestyi wszystkim 
skazanym za strejki i występki prasowe, i 


żądał aby wniosek ten uznano za nagły. Izba 
odrzuciła nagłość znaczną większością gło- 
SÓW. 

Teraz wystąpił drugi poseł socyalistyczny 
Vaillant i interpelował rząd, dla czego poli- 
cya nie dopuściła do zamierzonej w d. 27 
maja manifestacyj na cmentarzu Póre-La- 
chaise, dla uczezenia poległych „bohaterów“ 
komuny ? — Wśród burzliwych objawów nie- 
zadowolenia ze strony socyalistów, usprawie- 
dliwił prezes gabinetu p. Dupuy wydane 
przez gabinet zarządzenie j oświadczył, iż 
nie ścierpi apoteozowania komuny. (Huczne 
oklaski). 


Vaillant wnosi umotywowany porządek 
dzienny, w którym wzywa rząd, aby nie prze- 
szkadzał w oddawaniu czci umarłym z roku 
1871. — Izba odrzuciła ten porządek dzienny 
270 głosami przeciw 65. 


w % S T A w A. 


Z wycieczki na Wystawę. 


„ A Medyki donoszą. że pp. Pawlikowscy, 
właściejeję dóbr Eeh, S swo- 

E tych oficyalistów wraz z ich rodzi- 
do „„zs0patrzyli w hojne środki pieniężne 

źwiedzenia Wystawy krajowej. 


+$ 


Zi Radziechowa piszą: Za inicyatywą 


miejscowego koła Towarzystwa szkoły ludo- 
U zawiązał się w Radziechowie komitet, 


Ego zadaniem było zorganizowanie wy- 
„leezki dziatwy Polej Z PoS okolicy 
aj "e „krajową. Usiłowania komitetu 
gdyż J uwieńczone pomjślnym skutkiem, 
80 N dniu 8 b, m. wyruszy z Radziechowa 
ga a liczący zastęp szkolnej młodzi oboj- 
gi p bez różnicy wyznania pod przewo- 

Pray rzech nauczycieli i jednej nauczycielki. 
Sek 7 borze dziatwy z poszczególnych wio- 
bior Ierowano się poleceniami nauczycieli, 
w SW głównie na uwagę postęp w naukach 
loy "m roku szkolnym. Podwód na 10- 

koliczni drogę dostarczają bezinteresownie o- 
komitet obywatele i dzierżawey, za co im 
serdec w Imieniu uszczęśliwionych dzieci 
fundusze, składa podziękowanie. Potrzebnych 
Wycieczki na opędzenie znacznych kosztów 
brzedey l dostarczyło okoliczne obywatelstwo 
Stani +, zystkiem właściciel  Radziechowa, 
otw hr. Badeni, który ofiarował na ten 

r. Takąż kwotę przekazał komitet, 
chowie , Swoim czasie urządzał w Radzie- 
sta poz Borek Kościuszkowski, jako czy- 
Towa SL iałość z dochodu. Felicya br. Mie- 
wila E lila również znaczny datek i spra- 
I kor „Jm kosztem sztandar. Radość dzieci 
le D Jaką z tej wycieczki odniosą bę- 
farodaweci, t nagrodą dla szlachetnych 0- 


x 


Binay ział 
Człoqkó 
Cieczęe 
odjedzie 
EL biletu 


Towarzystwa rękodzielniczego 
w oZerniowcach zaprasza wszystkich 
owarzystwa do udziału w wy- 
ystawę lwowską. Osobny pociąg 
owiec 11 sierpnia wieczorem, 
wst, am i z powrotem wraz z kartą 
klagi ę lewę kosztuje 3 zł. 46 et. 
MZY stwa ieczką kieruje wiceprezes Towa- 
Patwa P. Józef Więdiłowiez. j 


na 
z 0z 


* 


Teleor : 
lamenty 807 doniosły już o zamiarze par- 
Zwidzen; A węgierskich — gremialnego 
„ /JStawy lwowskiej. Obecnie do- 


z uf 
1enniki prezydent minister- 


Z Sofi , 
- Dofii donoszą, że z inicyatywy bułgarskie- 


minis 
k a a p. Tonczewa, zawiązał się 
d. 80 czasu kę, tet, który już od dłuż- 
REJ wycieczki % Się gorliwie około urzą- 
GOA Bułgarów na Wystawę kra- 
nany e. Na czele tego komitetu 
Kesej. ycie! polskiego narodu, dr. 
nego AE radca tamtejszego sądu 
asgja l Jtem zaszczytnie znany 
3% Wowski Siakow, który jest wychowan- 
Jezyk buł lego Uniwersytetu, przełożył na 


s 
Saski wiele pereł naszej literatury. 


* 


ii : 

oskiej er miał w tych dniach w Pra- 
awia v Czytelni akademickiej, odczyt 
B pesiej, którą bardzo trafnie 
odezycje ogus q W,Ogóle bardzo chwalił. 
i, dr. Swladezył przewodniczący czy- 
> 46 czytelnia akademicka eze- 


Z 
8to 


ska, w sierpniu + b. urządza osobnym po- 
ciągiem wycieczkę na Wystawę lwowską. 


Wyścigi eyklistów. 


Wyścigi kolarzy odbędą się na boisku 
„Sokoła“ dnia 14 b. m. Ogło:zono już na- 
stępujące biegi: 

l. Wyścig zachęty: a) na kołach ni- 
skich drogowych; b) na kołach wysokich 
drogowych. 

2. Wyścig gości. 

8. Wyścig na maszynach dwukołowych 
(tandemach). 

4. Wyścig ra kołach wysokich bez 
ograniczeń co do ich wagi. 

5 Wyścig o mistrzowstwo sokolich ode 
działów kolarzy w jeździe na niskiem kole, 
na daleką przestrzeń. 

6 Wyścig starszych kolarzy na kołach 
niskich drogowych. 

7. Wyścig o mistrzowstwo oddziału 
kolarzy „Sokoła* lwowskiego w jeździe na 
niskiem kole. 

8. Wyścig z wyrównaniem (handicap): 
a) na kołach wysokich; b) na kołach ni- 
skich. 

Udział w wyścigach mogą brać tylko 
członkowie polskich i bratnich Towarzystw 
gimnastycznych. Dotąd zgłosiło się 27 ucze- 
stników wyścigów , dalsze zgłoszenia są 
wszakże spodziewane. 


Fontana świetlna. 


Fontana świetlna puszczaną będzie od 
dnia dzisiejszego o godzinie pół do 10-ej 
wieczór. Z nastaniem dni krótkich fontana 
funkcyonować ma wcześniej. 


Balon captiti. 


Pierwszy wzlot balonem kapitana Gran- 
ta na boisku wystawnwem odbędzie się 
w nadchodzącą niedzielę. Napełnianie balo- 
nu zaczyna się o godzinie 2, wzlot o godzi- 
nie 6 wieczorem. Jedna z pań, nie chcąca 
być wymienioną, zgłosiła się już do ucze- 
stnictwa w jeżdzie napowietrznej. 


Łazienki i tusze. 


Dla wygody publiczności urządziła dy- 
rekcya Wystawy łazienki i tusze , które są 
pomieszezone w budynku obok panoramy, 
gdzie się znajduje również zakład fryzyerski. 
Urządzenie to, nader pożądane, składa się 
z 2 wanien, w 2 osobnych pokojach, i z 2 
tuszów, również odrębnie umieszczonych. 

Oprócz tego istnieje umywalnia dla 
przyjezdnych. 

łazienki i tusze otwarte są codziennie 
od godziny 9 rano do 9 wieczorem. Opłata 
jest następująza: wanna I klasy, z bielizną 
1 zł. 20 et, II klasy, z bielizną, 70 ct., 
tusz 30 ct. 

Obok tego znajduje się magazyn, gdzie 
przejezdni , za mierną opłatą, mogą składać 
swoje pakunki do przechowania. 


Kroniezka wystawowa. 


W restauracyi Zoglmanna (tak zwanej 
Drehera) i w cukierni Szolea na placu Wy- 
stawy, pomieszczono skarbonki, w które zbie- 
rane będą składki na odnowienie Wawelu. Za- 
chęcać do pamiętania o tych składkach i o 
skarbonkach tych nie potrzebujemy naszej 
patryotycznej publiczności; postara się ona 
niezawodnie o to, by skarbonki te w ciągu 
Wystawy kiikakrotnie musiały być otwierane 
i zawieszane na nowo. 


* * 


* 
Bawiący w mieście naszem znany pi- 
sarz T. T. Jeż, zwiedzał wczoraj plac Wy- 


stawy. 


+ * 


k 


Pan Adam Münchheimer , były długo- 
letni dyrygent opery warszawskiej, znany 
muzyk i kompozytor, przybywa jutro do 
Lwowa, i będzie obeenym wieczorem na 
próbie generalnej „Echa“ w Towarzystwie 
inuzycznem. 

Jak wiadomo, pan Miinchheimer otrzy- 
mał nagrodę za kompozycyę na chór męski, 
na konkursie majowym „Echa“. 

Utwór ten wykonanym będzie na kon- 
cercie „Echa“ w niedzielę, dnia 8 b. m. 
w hali mnzycznej na placu Wystawy. 


* kJ 


* 


Zarząd Panoramy na Wystawie chege 
ułatwić publiczności zwiedzanie „Racławic“ 
postanowił znieść podwyższoną na poniedział- 
ki należytość wstępu i odtąd codziennie nie- 
zmiennie pobierać będzie po 50 et. za wstęp 
od osoby. 

Dla zbiorowego zaś zwiedzania Panora- 
my ustanawia się cenę 25 ct. od osoby dla 
Stowarzyszeń, korporacyi i t. d., a 20 et. od 
osoby dla uczniów szkół publicznych i wło- 
ścian, o ile należytość przynajmniej za 50 o- 
sób z góry, dzień naprzód, do rąk dyrektora 
Banku krajowego dr. Zgórskiego złożoną bę- 
dzie. Zwiedzanie korporacyjne odbywa się co- 
dziennie, lecz tylko do godziny 11 przed po- 
łudniem. 


Z dnia dzisiejszego. 

Chmury i dźdżysty poranek nie uspo- 
sabiał dziś szczególnie do wycieczki na Wy- 
stawę Mimo to plae bynajmniej pustym nie 
jest. Zaludniają go przedewszystkiem szere- 
gi uczniów gimnazyalnych, a to z piątego 
gimnazyum lwowskiego i z gimnazyum aka- 
demiekiego (ruskiego), którzy pod przewo- 
dniectwem swych nauczycieli zwiedzają pilnie 
od wezesnego rana pawilony grupami. Przed- 
południe poświęcono wędrówce po hali prze- 
mysłowej, po pałacu sztuki, po Matejkow- 
skiem mauzoleum, i na wystawie panoramy, 
tudzież po pawilonie JE. Kazimierza hr. Ba- 
deniego (Rady szkolnej krajowej) Na twa- 
rzach młodzieńczych widzów malowało się 
najzupełniejsze zadowolenie, nierzadko podziw 
i zachwyt — szczegóinie w mauzoleum i 
panoramie. 

Równocześnie zwiedza Wystawę 300 
włościan i dzieci szkolnych z Żółkwi. Dzie- 
ciom szkolnym towarzyszyła kapela uczniów 
tutejszej szkoły św. Anny, pod wodzą prof. 

rbanka, 

Oprócz tych gremialnych wycieczek 
nierzadko napotkać można liczne rodziny 
z prowincji. 


Aquarium. 


Aquarium będzie nareszcie dziś wie- 
czorem otwarte. Wodę już w „kastrach* o- 
czyszezono i sprowadzono świeże ryby z za- 
rządu dóbr hrabstwa tarnowskiego (JE. ks. 
Eustachego Sanguszki). Byłoby pożądane — 
i o ile wiemy dyrekcya Wystawy ma ten 
zamiar — aby wprowadzono w Aquarium o- 
świetlenie elektryczne, czem efekt groty zna- 
eznie będzie podniesiony. 

* 

* 

Na jutro i na dni następne zapowie- 
dziane są na Wystawie następujące groma- 
dne odwiedziny. 
Dziś wieczorem przybywa do Lwowa 
227 osób z Sanoka (a to uczniowie gimna- 
zyum, oraz męskiej i żeńskiej szkoły lu- 
dowej). 
Na jutro, sobotę, zapowiedziała się wy- 
cieczka łańcucka, 500—600 osób, pod prze- 
wodnictwein posła Zardeckiego. 
W niedzielę rano przybywa 120 osób 
z Drohobycza. 
Na niedzielę również zapowiedziało się 
100 osób z Gorlic i Zagórza (wycieczkę tę 
urządza poseł Adam Skrzyński), tudzież 70 
osób z Tarnopola, Mikuliniec i Horodenki. 


* 


W poniedziałek zwiedzi Wystawę szko- 
ła górnicza z Wieliczki. W wycieczce tej 
bierze udział 20 uczniów. 


a + 
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Ponieważ dostarczenie przyjezdnym na 
wystawę mieszkań niewątpliwie bardzo się 
przyczyni do jej powodzenia, a hotele 
tutejsze zaledwie połowę przyjezdnych praw- 
dopodobnie pomieścić będą mogły, przeto 
Dyrekcya Wystawy, chcąc brakowi temu za- 
radzić, a co główne , ochronić przyjezdnych 
na Wystawę od wyzyskiwania przez ludzi złej 
woli, urządziła w pięciu na ten cel wynaję- 
tych domach około 150 pokoi hotelowych 
z możliwym komfortem, o mniej więcej 180 
łóżkach, i zorganizowała na głównym dwor- 
cu kolei państwowej , na czas trwania Wy- 
stawy, biuro kwaterunkowe, gdzie wskazy- 
wać się będzie , stosownie do żądania przy- 
jezdnych , pokoje w domac1 prywatnych, 
z iednem lub więcej łóżkami, z urządzeniem, 
światłem i usługą, po cenach umiarkowa- 
nych. 

Zarazem dobosimy , że centralne biuro 
kwaterunkowe najduje się przy ulicy Aka- 
demickiej, 1. 138 (kasyno miejskie). 

We Lwowie, d. 28 maja 1894. 
Dyrektor Wystawy: Sekretarz Wystawy: 
Marchwichi. Jan Kasim. Zieliński. 
Przewodniezący sekcyi kwaterunkowej: 
Buynowski. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń 6 lipca 1894, godzina 10 
minut 30. Akcye kredytowe 851—, Akcye 
kolei państwowej 33825, Akcye tytoniowe 
211'—, Anglo-austryackie 156-—, Union- 
bank ——, Akeye kolei Karola Ludwika 
—:—, Południowa 104—, Renta papierowa 
akcye banku dla krajów koronnych 


248'80, 4-prc. listy zast. banku krajowe- 
go 97:25, %4-pre. pożyczka krajowa z ro- 
ku 1893 96:75, Napoleondor ——, Rubel 


papierowy —'—, 4-pre. węgierska renta 
złota —*—, za 100 marek 61:45. Usposo- 


1 
bienie silne. 


Wiedeń, 6 lipca 1894 r. godz. 2, 
minut , Alpejskie Towarzystwo górni- 
cze 8170, Węgierskie akcye kredytowe 
441 —, Akcye anglo -austrysekie 157:—, 
Akcye banku Union 262—, Akcye ko- 
kolei Karola Ludwika 21540, Akeye kolei 
Północnej 304—, Akcye kolei Południowej 
105:—, Losy tureckie 66'10, Akcye kolei pań- 
stwowej 388 12, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 
niowieckiej 276:50, Akcye kolei węgierskiej 
Północno-wschodniej 9675, Wiedeńskie losy 
komunalne 17450, Akcye tytoniowe 21825 
Węgierskie obligacye indemnizacyjne 96:75, 
Akcye kolei Elbetal 258:—, Akcye banku dla 
krajów koronnych 24890, 4-pre. węgierska 
renta złota 12125, Akcye banku związko- 
wego 13720, Rubel papierowy 13465, Wę- 
gierska renta papierowa 95'10, Usposobie- 
nie silne. 

Telegramy zbożowe z dnia 5 lip- 
ca 1894 r. Wiedeń: okowita per 10.000 
liter procent 1780 do 18:— zł. Buda- 
peszt: Pszenica na jesień 699 do VOI 
zł. rzepak po —— zł. Berlin: pszenica 
(na listopad-grudzień) 14050 do —'— zł., żyto 
—— do — — zł., spirytus 81:80 zł. Paryż: 
mąka na bieżący miesiąc 42:10 fr. 


Odpowiedzialny redaktor: Adam Krechowiecki. 


Ruch pociągów kolejowych 


ważny od 1 maja 1894 r. według zegaru lwowskiego. 


UWAGA. 


Godziny drukowane grubemi czcionkami ozna- 


B=. — - n p - - czają porę nocną od godziny 6 wieczór do godziny 

Do Lwowa Pociągi Poeiągi Ze Lwowa Pociągi Pociągi [5 min. 59 rano. 
przychodza. „ | PEDRZNE os0bOWE odchodzą: | pospieszne geobowe W biurach informacyjnych sprzedają się wy- 

Z Krakowa, (Berliaa, | Do Krakowa, (Wiednia, dawane przez c. k. austr. koleje państwowe bezpo- 
Wrocławia Wiednia) 308| 601] 936| 6'46; 9'364 Wrocławia, Berlina | 300| 0:46] 5'26] 1111| 7:3i]srednie Bo, jazdy i zestawione zeszyty poświadezeń 

Z Warszawy . . .| — | 6014 9-36, 646| 936] Do Warszawy -| — |1046} 5:26) — | Z'3łjqo jazdy, jakoteż taryfy. 

Z  Muszyny - Krynicy Do Muszyny - Krynicy W bi ADP k R koli 
przez Tarnów (tylko i Chabówki p. Tar- aet A ar a sią: 
od '/ą do włącznie **j,| — | — | 936] — | — | nów lub Rzeszów = WB] — |= | Za EZ EE DE 

Z Muszyny-Krynicy i Do Muszyny - Krynicy 2 „biurze informseyjnem c. k. austryaekie 
Ghelicdki Tarnów —| —| —| — | 936 rzez Tarnów (tylko kolei państwowych we Lwowie (uliea Trzeciego 

Z pray konia M SIO WAM PE EN N | Sp Maja 1. 3 Hotel Imperial) udziela się ustnych lub 
przez Tarnów lub Do Muszyny à Krynicy pisemnych wyjaśnień w sprawach dotyczących służby 
E (tylko od a TRERÓW —| —fs52ş| — | — Pac k. austryackich kolejach państwowych 0 ile 
aj do ł oe jo) —_ | 601] --| — D PM T NE podręczniki zezwalają, zasięgnąć tamże można infor- 

Z M Er iy Eo n z ASI SW —| — | —|z:ąg| — |macyi odnoszących się do reszty austro-węgierskich 
Aaa AINE| oael — 07 Reimaa | Tar- | zagranicznych koleł. 

Z Nadbrzezia i Tarno- nobrzegu . . . .| — |10:46] 526| — | — Rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym są 
brzega . . -,- «| — | — | — | 646] — |Do Podwołoczysk i Bro- do nabycia w biurach informacyjnych, kasach sta- 

Z Podwołoczysk i Bro- dów (z dw. głównego)| 644 3-20f1016| 10:56) — |eyinych i u kondukterów. 
dów (na dw. główny) 2'48|10:05] 9-46] 6:21] — |Do Podwołeczysk i Bro- EE 

Z Podwołoczysk i Bro- dów (z dw. Podzam.)| 6'58| 8.32] 10:40) 11:23) — 
dów (na dw. Podzam.)| 234| 949] 9-21] 5:55) — |Do Suczawy . . . .| 651| — [1051 3-31) 1l-06 Nadesłane. 

Z Suczawy . ` .| 1046] — f 813) 1:08) Z:lij Do Czortkowa przez Ha- cą 

| AANEJEEEE ETON mE 

adowiee . . . f — ; — ‘Iį Do Husiatyna przez Ha- AŻ y 753 

Z Berhometu n, S. i liez . . . . . .| 651) —| — | — | 11.06 Dr. Emil W echsler 
Czudyna .|10166 — | — | — | — [Do Słobody rungurskiej 

Z Nowosielicy . . . |1016; —| — | — | Zif kopalni. . . . .| — | — [1051| — | lILo6jspecyalista w chorobach żołądka i jelit, 

Ze Słobody rungurskiej Do Nowosieliey c 3 6:51) = = — = lekarz ecehorób wewnętrznych, 
kopalni . - 1016 —] — | — 7"i] Do Berhomethu n. S. i dunia 0a zadinyca do E łudni li 

Z Husiatyna przez Ha- Qzudyna -| 651] —| —| -| — | Kaliskie Si G a PAE po G p przy uey 
licz . . . . . . | 1016| — 8-13] — | — [Do Radowiee. 651] — [1051| — | iro6j Kilińskiego l. 2 (nad księgarnią Gubrynowicza). 

Z Motkova przez Ha- z Do PO IEA. 6.51) — SE 4 — 

GA R a, —| — — |Do Sokala . . | — g * — 

Z Bełzca . —| =| — | 521| — [Do Bełzca. . . . .| — | — f 956) — | — Przyjechali do Lwowa 

Ze Sokala. . „| —| —] 8.24] 521| — [Do Borysławia p. Stryjj — | — | 616/1026; — dnia 4 lipca 1894. 

Z łŁawocznego (Pesztu Do Ławocznego (Mun- H I : 

Miszkolca, Szerenesa kasea, Szerenesa, Mi- otel mperial. 

Munkasea, Chyrowa i szkolca, Pesztu i Chy- PP. L. hr. Dembieki z Jaworowa, J. br. Ho- 
Stanisławowa przez rowa przez Stryj) — | — | €'6| 7.46) -- [hendorf z Szutromińe, N. br. Ehrenfelles, L. Fröhlich, 
Stryj. . . . . „| — | —] 9.10/12:46, — |Do Stanisławowa przez A. Ferchling i M Abelles, P. dr. Smolka z Krako- 

Ze Skolego, Chyrowa,] — | —] 238) —| — Stryj. . . . . „| — | —]1026| 7:46] — iwa, H. Potworowski ze Skały, J. Sepndling z Wir- 
Stanisławowa i Bory- Do Skolego Hrebenowa niey, J. Sygietyński z Krakowa, A. Tabaczyński z 
sławia przez Stryj . iChyrowa przez Stryj | — | — {1026| — | — (Wróblowiec, M. Reyzner z Paryża F. Borowski z 

Ze Skolego i Stryja — | — 1 923; — | — IDo Stryja i Skolego —| — į 34i — | — Pragi. 


| Wystawy i Muzea. 


— Nienstająca wystawa zjednoczo: 
nego Towarzystwa przyjaciół sztuk pięknych, 
przy placu św. Ducha 1. 10, I. piętro, jest 
otwarta codziennie od godziny 10 rano 69 
godz. 5 po południu. — Wstęp od osoby ko- 
sztuje w niedzielę 15 ct., w dni powszedniš 
30 et. Dla członków wstęp wolny. 

— Muzeum im. Dzieduszyckich 
przy ulicy Teatralnej 1. 18, otwarte dla puj 
bliczności w święta i niedziele od godziny 
10 do 11 przed południem, we środy i $0 
boty od godziny 11 do 3. Wstęp wolny. 

— Muzeum przemysłowe w ratusze 
codziennie od godziny 9 do 1 przed i od 
godziny 8 do g. 6 po południu. — Wstęp: 
w poniedziałek 50 ct., w inne dnie 20 Gb 
W niedziele otwarte od godziny 10 do 
przed południem. Wstęp wolny. 

— Muzeum imienia Lubomirskich 
otwarte codziennie od godziny 9 rano do 
z wyjątkiem niedziel i świąt uroczystych; W 
wtorki zaś i piątki od godziny 3 do 5 P? 
południu. 

— Zakład narodowy im. Ossoliń: | 
skich. Biblioteka otwarta codziennie 0d 8% 
dziny 9 do 2 z wyjątkiem niedziel i świąt 
uroczystych. Gabinet monet i medali PO” 
skich otwarty jest dla zwiedzających 5% 
dziennie w godziaach urzędowych, 8 nadto 
we wtorki i piątki także od godziny 3 d0 “ 
po południu. | 


—— 


Cennik twowskiej Izby handlowej i przemysłowej, 


+ 1; acą żądają 
Lwów, d. 6 lipca 1894. BT A 


1. Akcye za sztukę. zł ot. zł. ct. 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. m. k. [214 — 217 — 
Kol. Iwow.-czer.-jas. po 200 zł. w. a. [275 — 278 — 
Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. {396 — 406 — 
Banku kred. gal. po 200 zł. w. a. — — 215 — 
2. List. zast. za 100 zł. | 
Banku hipot. 5 pr. w. a. w 40 1. [101 10 101 80 
3 a pr. w. a. 
wylosowane z 10 pr. premią 109 70 110 40 
Banku hipot. ją pr. los. w 50L [100 — 100 70 
Banku kraj. 4*|;pr. w. a. los. w511. [100 20 100 90 
> n Afo pr. w.a. „ w571. 97 20 97 90 
Tow. kred. galic. ziems. 4 pr. w. a. 
IL emis. 98 — 987 
Tow. kred. gal. ziem. 4 pr. w.a. $ 
los w 413/, lat Sİ 9780 98 50 
ápr. w. a. los. w521 £} 96 70 97 40 
4*,pr. w. a. los. w 561. SiĘ == 
3. Listy dłużne za 100zł. « 
Gal. zakł. kred. włoś. w likwidacyi S| — — — — 
(daw. 5 pr.) 2", pr. w. a. . . 8 
Ogól. rol. kred. Zakład dla G. i B. +] — — — — 
w likw. 6 r. w. 8. los. w 15 lat Š 
4. Obligi za 100 zł. 
IE. gal. 5 pr. m. k. — =- 
al. funduszu propin. 4 pr. w. a. 9690 97 60 
Bukow. fund. propin. 5 pr. w. a. [101 80 102 50 
Komunalne Banku kraj. 50/, II. em. 102 30 103 — 
Fożyczki kr. 6 pr. w. a. . . . [|105— — — 
Pożyczki kr. 4'/, pr. w. 8. 100 — 100 70 
» a w Sp) i^e 96 80 97 50 
me n4?/o Keronowej 96 80 9750 
Losy miasta Krakowa , 25 50 2750 
s „ Stanisławowa 4350 45 50 
5. Honety. 
Dukat cesarski . GG 5 90 6 — 
Napoleondor . 9 95 10 05 
Półimperyał . . . . . 1015 — — 
Kubel rossyjski srebrny . 1 38 — 1 35-- 
5 papierowy . 1 88.70 1 35.— 
00 marek niemieckich . . 61 20 61 75i 


Kurs giełdy wiedeńskiej. 
Dnia 4 lipea 1894. 
Dług państwa. płacą żądają 


Jednolity dług państwa w banknot. 


maj-listopad : . 98.05 98.25 
luty-sierpień . . . . . . . . 98.— 98.20 
Jednolity dług państwa w srebrze 
styczeń-lipiee o a a 6 o c BEGI CEA 
kwiecień-październik . . . . . . 98.10 98.30 
Losy z roku 1854 po 250 zł. m. k. 4 pr. 148 — 149.— 
= „ 1860 po 500 zł. w. a. 5 pr. 147.— 148.— 
R „ 1860 po 100 zł. 5 pr. . . 158.— 159.— 
5 „ 1864 po 100 zł. . . 197,50 198.50 


- 197.50 198.50 


r » 1864 po 50 zł. 
Renty Com. po 42 litr. austr. F 
Listy zast. domen. państw. po 120 


zł pr aa e: . 16150 162.— 
Austr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 121.65 121.85 
Renta papierowa § pr. z r. 1861 97.85 98.05 


2. Obligacye. indem. 5 pr. (za zł. m. k. 


Bukowiny —— —— 
Galicyi . z —— —— 
Niższej Austryi 109.75 110.75 
Siedmiogrodu . . . . . . . —— m 
Węgier za 100 zł. w. s. 4 pr. . 95.20 26 — 
3. Akcye. 
Bank Anglo aust. 200 zł. emit. zł. 155 75 156.50 
Inst. kred. dla handlu po 160 zł. . 350.40 350 90 
Niższo-austr. tow. eskomt. po 500 zł. 731 — 783.— 
Gal. banku hip. po 200 zł. . . . . —— ~.~ 
Gal. banku d. han. i prz. a zł.200wpl. 40 pr. —.— —— 


Gai. zakł. kred. ziem. a 200 zł. . . —— 
Bank dla krajów koronnych a 200 zł. 247.40 247.90 
Bank austro-węgierski a 600 zł. . . 1001. 1006 — 
Kol. Albrachta 200 zł. w srebrze. . —— —.— 
Austr. Tow. żegl. par. dun. po 500 zł. mk. 432.— 43450 
Kol. Cesarz. Elżbiety po 200 zł. mk. 
Kol. Rzeszów Tarn. (w. a.) a 200 zł. 


płacą żądają 
. 3030.— 


Północna kolej po 1000 zł. m. k. 
Kol. Kar. Ludw. po 209 zł. m. k. . . 
Lwów-Ozer. kol. f po 200 zł. a. w. . 276.30 277.50 
Tow. kol. żel. państw. po 200 zł. a. w. 


„Połud. kol. państw. po 200 zł. w. a. . 201.— 202 — 
I. kol. węg. gal. a 200 zł. w srebrze . 204.— 20450 
4. Lisiy zastawne losowane. 

Ogólny rolniezo-kredytowy Zakład dla 

Galieyi i Bukowiny w 15 1. 6 pre.. —— —.— 
Powsz. austr. zakł. kr. ziems. 4 pre. 

w złocie w 50 L S5 AKA . 124. — 125 — 
Powsz. austr. zazł. kr. ziems. 4 pre. 

a w. w 56 L A 0.5 o c SESU EERI 

= = 5 8 » 3 pre. . 115.50 116— 

3 = m n3 pr. emisya 1889 116.50 117.25 
Gal. zak. kr. ziem. krak. los. w 181. 6pr. —.— —.— 
Gw ES a 5 > w 201. 7 pr. —— —— 
ASEPE © c 5 w 36 i. 6 pr. 102.50 108.50 
Gai. Tow. xred. w. a. po 4 pr. . . . 98.— 98.75 
e n n n» n PO4pr. wåli. wyl. 98.— 98.40 
n " n a n po EYP pr. W 

52 latach zwrotne . 98.25 98.75 


Banku kraj. *'/s pr. w. a. los. w 51a L 100.— 100.40 
Obligi komunalne Banku krajowego 
5 pr. w. a. 1. emisyi . . . . . 
Gal. banku bip. 5 pr. w 40 1. wyl. 
Banku anst: węg. 4'ją pr. . . . . 
Węg. Zakł. kred. ziem. ake. w 39 1. 
wyl. po 5 pre. 


` 102.25 10250 
. 100.50 10090 


„ 100.— 100.80 
. 101.— 101.30 


+ wyl. Aa pr. 
„ wkl l wyl. 


po 4 pre. . G8.— 98.50 


5. Obligacje z prawem pierwszeństwa (za 100 zł.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. a. w. 
Tow. kol. żel. Rzeszów-Tarnów (w. ex.) 
a 300 zł. 5 pr. w srebrze . . . . 
Kol. półnoens po 100 zł. em. 1886 4'/, 
- " po 190zł. „ 1877 , 
Kol. gal. Kar. Lud. emisya z r. 1581 
POBBORANE Gp. 6 
(Jarosław-Sokal) 


99.50 100.30 
100.— 100.50 


detto 


3045— | Kol. Gal. Lwów-Czern.-Jas. emisya a 300 


płacą daji 


zł. á pr. w srebrze z r. 1884 . 83— ir 
z r. 1884 . 95.65 9666 
z r. 1866 . —— 


= 


ZG ALSZZ OWA b 2 RÓ 
Węg. gal. kol. a 200 zł. 5 pr. w sr. . 105.50 1050 
Weg. regulacya Cisy po 100 zł. 4 pr. 143.— 143. 


8. Losy. 


Inst. kr. dla han. i pr. po 100 zł. a. w. 196— 1% 
Clarego po 40 zł. m. k.. . . . . . 57.75 587 
Tow. żegl. par. na Dunaju po 100 zł m. —— ~" 
Keglewicha po 10 zł. m. k. . . . . —— ppi 
Losy miasta Krakowa po 20 zł. a. w. 26 — 26 35 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł. „ 24.25 25 
Pożyczka miasta Budy po 40 zł. a. w. 59.— 61 50 
Palfiego po 40 zł m. k. . . . . . 5875 a 
Czerwon. krzyża aust. Tow. po 10 zł. 18.4) 13 5 i 
5 = węg „ po 5zł. 12- 12 
Fundacya szpitala Areyk. Rudolfa F- / 
orioz a 6 6 6 s © = a 
Salma po 40 zł. m. k. . . . . 70.— AB 
St. Genois po 40 zł, m. k. . . . . 10— Aa 
Pożyez. m. Stanisławowa (po 20 zł.a. w.) 4450 50 
Pożyczki Tryestu po 100 zł. m. k.. . 144 — 150 E 
a n „po 50zł a w . . 10= Mag] 
Waldsteina po 20 zł. m. k. . . . . 4950 51 
Windischgrătza po 20 zł. m. k.. —— n 
7. Weksle (za 3 miesiące). 
Augsburg na 100 w. p. n.. —— M 
Berlin za 100 marek w. p. n. —.— 7 
Frankfurt za 100 marek w. p.n. . . —— ~ 
Hamburg za 190 marek w. p. n | ——= 6 
„ 125 49 1% 


Tondyn za f. szt. . . . 


Paryż za 100 fr. . 49835— 498167 


Kurs złota. 

Dukat cesarski mon. . . 5.94 — 5.20 7 
„ pełnej wagi . | 5.92 — 594 H 
Korona. . a.. — m ZAASĘ 
20-frankówka .. . 9.97.— CAN 
Rosyjski półimperyał . me BĘ 
Talar związkowy nn n— AE 


n =" rp MASĄ 


Srebro . 


b > | 


DZE EQ W EIA UVU ES Z E ED a VU W. 


Licytacye. 


L. 219 (4375 2—3) 

Dnia 3 sierpnia 1894 i dnia 12 wrze- 
śnia 1894 o godzinie 10 rano odbędzie się 
w tutejszym sądzie przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod nr. 16 w Hałuszczyń- 
cach położonej wyk. hip. 1. 451 tej gminy 
objętej w sprawie Maryi Siemieniak prze- 
ciw Naści Iskierskiej o zapłacenie kwoty 
21 zł. a. w. z pn. 

Cena wywołania wynosi 124 zł. 

Wadyum 12 zł. 40 et. 

Przy pierwszym terminie realność tylko 
za lub wyżej ceny wywołania, przy drugim 
także poniżej takowej sprzedaną będzie. 

Resztę warunków licytacyjnyeh wolno 
w tutejszo sądowej registraturze przejrzeć. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiono kuratorem dr. Tadeusza Bilińskiego 
w Skałacie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Skałat, 8 kwietnia 1894. 


L. 1306 (4364 2—8) 

W dniach 2 sierpnia 1894 i 28 sier- 
pnia 1894 o godzinie 10 przed południem 
przeprowadzoną zostanie celem ściągnięcia 
wierzytelności Chaima Lejby Jageta w kwo- 


cie 425 zł. 97 et. z pn. przez sąd tutejszy 
licytacya dwóch sklepów pod nr. 5i7%w 
Bóbrce położonych 96/564 części ciała hip. 
wyk. bip. 296 księgi gr. gm. Bóbrka obję- 
tego stanowiących, Abrahama Izaaka Bellera 
własnych, na drugim terminie także poniżej 
ceny szacunkowej 900 zł. 
Poręczne 10 pre. 


Kurator wierzycieli e. k. notaryusz 
Teofil Waydowski w Bóbrce. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Bóbrka, 20 lutego 1894. 
L. 5837 (4365 2—3) 


C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia wierzytelności Abrahama Feile- 
ra do Szymona Rosenbluma w kwocie 48 
zł. 25 et. z pn. odbędzie się w tutejszym 
sądzie w dniach 3 sierpnia 1894 i 7 wrze- 
śnia 1894 o godzinie 9 rano egzekueyjna 
licytacya połowy realności pod lwh. 472 w 
Balinie położonej Szymona  Rosenbluma 
własnej. 

Cena wywołania 150 zł. 50 et. 

Wadyum 15 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze tutejszego sądu. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Keppler z Chrzanowa. 

Chrzanów, daia 12 maja 1894. 


L. 3624 


maz | 


(4368 2—3) oraz resztę warunków licytacyjnych pr 


C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- | glądrąć można w registraturze sądu. 


głasza, iż dma 7 sierpnia 1894 i dnia 7 
września 1894 o godz. 


własnej, na rzecz Towarzystwa aa (M 
w Dąbrowie, celem zaspokojenia sumy 400 
zł. wa. z pn. 

Cena wywołania 2845 zł. 75 ct. 

Wadyum 285 zł. wa. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipoteeznych adw. dr. Psarski w Dąbrowie. 

Dąbrowa, dnia 12 maja 1894. 


L. 1888 (4352 2—3) 

C k. Sąd powiatowy w Wieliczce za- 
wiadamia, że w celu zniesienia spólnej wła- 
sności realności lwh. 31 ks. gr. Ochmanów 
objętej, w dniach 10 sierpnia 1894 i 21 
września 1894 w sądzie o godzinie 10 rano 
realność pod lk. 31 w Ochmanowie lwh. 31 
ks. gr. gminy Ochmanów objęta przez publi- 
ezna licytacyę sprzedaną będzie. 

Cena wywołania wynosi 1564 zł. 

Zakład 156 zł. 40 ct. 


Wyciąg hipoteczny, akt szacunkowy 


10 rano, odbędzie , tych, którymby 
się publiczna sprzedaż realności lwh. 10 ks. | czas doręczoną być nie mogła, lub któr? 
gr. gminy Grądy objętej Tomasza Starsiaka | po dniu 18 stycznia 1894 do hipoteki 


O tem zawiadamia sąd interesowanfiy 
rezolucya  licytacyjnś gdy 
we 4 
do rąk e. k. notaryusza p. Kazimierza pro 
chockiego w Wieliczce. 

Wieliczka, 15 maja 1894. 


L. 8281 ad 

W tut. Sądzie odbędzie się o sri 
10 rano w dniu 10 sierpnia 1894 po gł 
ceny szacunkowej, zaś dnia 7 września, 
nawet niżej takowej lieytacya realności 
dług wyk. hip. 530 gminy Kosów stary gi 
nyły Lulezuka własnej, na rzecz leka 
sta pto 10 zł. z pn. 

Cena wywołania 80 zł. i 

Wadyum 8 zł. 4 BR 

Resztę warunków, akt oszacowaliż 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tu 
registraturze. 0” 

Dla nieznanych z życia i miejsca M 
bytu wierzycieli ustanowioao kuratorem 
dr. Karpińskiego. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Kosów, 22 kwietnia 1894. 


(4250 


L. 4740 (4202 1- 3) 
tal W celu wydobycia zaległych rat kapi- 
U pożyczkowego galicyjskiego Zak-adu 
tedytowego ziemskiego w likwidacyi we 
Mowie w sumie 1200 zł. w. a. odbędzie 
„IB w tutejszym sądzie w dniach 8 sierpnia 
16 września 1894 każdym razem o godz. 
w rana publiczna licytacya realności pod 
sb; 225 Iwh. 1294 ks. gr. gn. kat. Sokołów 
djętej Izraela Hellmana własnej. 
Cena wywołania 3600 zł. 
Wadyum 360 zł. 
„ Resztę warunków licytacyjnych można 
Przejrzeć w sądzie tutejszym. 
b Kuratorem w tej sprawie dla niewia- 
by eh z życia i miejsca pobytu wierzycieli 
c Potecznych Wolfa Friokla i Ignacego Ro- 
enblütha i wierzycieli hipotecznych, którym- 
J rezolucya lieytacyjna doręczoną być nie 
Te oraz którzyby po dniu 15 sierpnia 
stał do hipoteki weszli, ustanowionym zo- 
* p. Karol Rampelt notaryusz w Soko- 
e, © czem się interesowanych zawiada 
2 wezwaniem, aby sobie ewentualnie 
0 pełnomocnika ustanowili. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Sokołów, 1 października 1803. 


L. 2791 (3905 1—3) 
10 W tut. sądzie odbędzie się o godzinie 
A rano w dniu 10 sierpnia 1894 powyżej 
NY szacunkowej, zaś dnia 7 września 1894 
rak niżej takowej, lieytacya realności we- 
bieg wyk. hip. 433 gminy Kosów, spadko- 
l Juryja Romaniuka własnej na rzecz 
200 ała Romaniuka i Michała Onyśków pto 
0 zł. Z pn, 
Cena wywołania 1350 zł. 
Wadyum 135 zł. a. w. 
wyn 8Zfę warunków, akt (szacowania i 
a 2 tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
ślstraturze, 
byt la nieznanych z życia i miejsca po- 
JM wierzycieli hipotecznych ustanowiono 


Uraiore > SM . 
Kogowię 7 e. k. notaryusza Łuszpińskiego w 


Mia 
Mieg 


C. k. Sąd powiatowy. 
Kosów, 30 marca 1894. 
L. 2558 (4116 1—3) 
k. Sąd krajowy w Krakowie ogłasza, 
uprz zaspokojenia należących się e. k. 
A JW. galic. Bankowi hipotecznemu we 
wie zaległych dwóch rat pożyczkowych 
A p zł. a. w. z pn odbędzie się w gma- 
Sądowym w dniu 8 sierpnia i w dniu 
o "2 1894 zawsze o godz. 10 przed 
bod fi przymusowa sprzedaż realności 
Baa 198 Dz. VIII. w Krakowie położonej 
Paca do Sary Obstfeld tudzież do mał. 
i Obstfeld i Pinkusa Silbigera. 
w a pierwszym terminie realność po 
pisza tylko za cenę szacunkową lub po- 
| takowej na drugim zaś za jakąkolwiek 
sprzedaną zostanie. 
ena wywołania wynosi 5000 zł. a. w. 
adyum licytacyjne 500 a. w. 
Teo punki lieytacyjne przejrzeć można 
glstraturze sądowej. 
raków, 26 stycznia 1894. 


L. 
ô194 (8864 1—3) 
daję do k Sąd obwodowy w Tarnopolu po 
Sumy yyy; domości, że w celu Ściągnięcia 
lniezej 0 zł. a. w. z pn. na rzecz spółki 
wiedziaj zarejestrowanej z ograniczoną odpo- 
Odbędz, noscia w Tarnopolu w likwidacyi 
1894 S SIę dnia 9 sierpnia i 6 września 
Te n godzinie 10 przed południem w bió- 
Majętnoś >” egzekucyjna sprzedaż 1/3 części 
(ezes TA pod nazwą Wasylkowce IX. 
Lesz z urkowce, Berezyńce, Łążyńszczyzna i 
Brunton tezy zna) wykazem hip. 1. 485 ks. 
olų a a większych posiadłości w Tarno- 
kowee ye 1/3 ezęści majętności Wasyl- 
i -. (część Łążyńszezyzna) wykazem 
tejże księgi gruntowej objętych 
Cen elicyi Skibiekiej własnych. 
tnogć a wywołania poniżej której maję- 
Lie będzi na pierwszym terminie sprzedaną 
A wynosi 4261 zł. 76%, ct. a. w. 
| Bliżej m 226 zł. 172), et. 
Sletrajarza eng Vi przejrzeć można w re- 


C. 
żę celem 


dłużniezki a 


Maja 1504 "1orzycieli, którzyby po dniu 17 
tYmby uch Prawa zastawu uzyskali, lub któ 
A niniejsza względem dozwo- 
oną hoJ 2 jakiegokolwiek powodu do- 
koszt i A nie mogła ustanawia się na ich 
edezpieczeństwo kuratora ad actum 
andesberga a p. adw. dr. Lan- 
tegoż. 
„2 czerwca 1894. 


——— 


leni 


47 et, 

A ających 5 
« Oedzie s; 

sierpnia 18, W gmachu sądowym dnia 9 

ga U razem o dnia 20 września 1894 ka- 

T przez publiczna 000 egzekucyjna sprze- 

0 ks, gr „, 70% licytacye realności lwh. 

` Bminy Tarnobrzeg objętej, mał. 

„Gazeta Lwowska 


Franciszka, Felicyi i Stanisława Bukowskich 
w 12/15, zaś Franciszka Bukowskiego (ojea) 
3/15 częściach własnością będącej. 

Cena wywołania 400 zł. 

Wadyum 40 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Winkler. 

Resztę warunków licytacyjnych i akt 
oszacowania przejrzeć można w tutejszej 
registraturze. 

Tarnobrzeg, dnia 27 maja 1894. 


L. 1141 (3907 1—3) 

W tutejszym sądzie odbędzie sie o go- 
dzinie 10 rano w dniu 17 sierpnia 1894 
powyżej ceny szacunkowej, zaś dnia 14 
września 1894 nawet niżej takowej licytacya 
realności według wykazu hipotecznego |. 
133 gminy Manastersko Juryja vel Jurka 
Ferkuniaka własnej na rzecz Josla Rieglera 
pto 97 zł. 69) et. z pn. 

Cena wywołania 200 zł. 

Wadyum 20 zł. 

Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny wolno przejrzeć w tusąd. 
registraturze, 

Dla nieznanych z życia i miejsca po- 
bytu wierzycieli hipotecznych ustanowiono 
kuratorem adwokata doktora W ilkowskiego 
w Kosowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kosów, dnia 5 marca 1834. 


L. 7497 (4040 1—3) 

W dniach 10 sierpnia i 14 września 
1894 każdym razem o godzinie 9 rano od- 
będzie się w tutejszym sądzie publiczna Ji- 
eytacya realności Saula i Hindy Borgenów 
wykazem hipotecznym 1. 836 księgi grun 
towej gminy Jarosław objętej, na zaspo 
kojenie mretensyi Michała Birnbauma w 
kwocie 2:0 zł. 

Cena wywołania 1560 zł. 

Wadyum 156 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adwokata doktora Segala w 
Jarosławiu. 

Protokół zastawniczego opisania i o- 
szacowania oraz bliższe warunki lieytacyjne 
przejrzeć można w tusądowej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Jarosław, 28 kwietnia 1894. 


L. 12540 (3922 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że celem 
zaspokojenia wierzytelności c. k. uprz. gal. 
Zakładu kredytowego włeściańskiego w li- 
kwidacyi we Lwowie wynoszącej 8 półrocz- 
nych rat pożyczkowych po 5 zł. 88 et. re- 
szty kapitału 79 zł, 25 ct. i / zł. 50 et. z 
pn. ete. odbędzie się egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną licytacyę całej realności pod 
l. k. 7 położonej, objętej wyk. hip. 1. 17 w 
księdze gruntowej gminy kat. Korzeniów 
wedle poz. 1 karty własności, do dłużnika 
Józefa Machniekiego należącej, w sądzie tu- 
tejszym w biurze Nro 2 w dwóch terminach 
a mianowicie dnia 9 sierpnia 1894 i 13 
września 1894 każdym razem o godz. 10 
przedpołudniem. 

Cena wywołania 502 zł. 

Wadyum 50 zł. 20 et. w. a. 

Kuratorem niewisdomseh wierzycieli 
ustanowiono Aleksandra Wisłockiego e. k. 
Notaryusza w Dębicy. 

Resztę warunków  lieytaeyjnych i akt 
oszacowania przejrzeć można w registraturze. 

Dębica, dnia 30 marca 1894. 

Z e. k. Sądu powiatowego. 


L. 4124 (3921 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że celem 
zaspokojenia wierzytelności Tarnowskiej Ka- 
sy oszczędności wynoszącej 552 zł. 48 ct. 
wa. z pn. odbędzie się egzekucyjna sprzedaż 
przez publiczną lieytacyę idealnych połowy 
realności pod lk. 207 nowy (109 stary) i 
111 stary położonych, objętych wyk. hip. l. 
237 i 243 w księdze gr. gm. kat. Dębica 
wedle poz. 2 i 6 karty własności do dłuźni- 
ezki Chaji Matli 2 im. Taffetowej należących, 
tudzież całej realności lk. 110 stara (236 
nowa) w Dębicy położonej, lwh. 270 ks. gr. 
gminy kat. Dębica objętej, Izaaka Hermana 
i Sary Hermanowej własnej w sądzie tutej- 
szym w biurze nr. 2 w dwóch terminach a 
mianowicie : dnia 8 sierpnia 1894 i dnia 12 
września 1894 każdym razem o godz. 10 
przed południem. 

Cena wywołania 2879 zł. 28 ct. 

Wadyum 288 zł 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono p. Aleksandra Wisłockiego e. 
k. notaryusza w Dębicy z zastępstwem ad. 
dr. p. Friedberga w Dębicy. 

Resztę warunków licytacyi, wyciąg hi- 
poteczny i akt oszacowania przejrzeć w re- 
gistraturze można. 

Dębica, dnia 7 maja 18%. 


L. 6516 (4396 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie 
zawiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy- 
telności Leizora Schiffmana w kwocie 40 
zł. wa. z pn. odbędzie się dnia 20 lipca i 
dnia 28 sierpnia 1894 o godzinie 10 rano 
w sądowem zabudowaniu przymusowa sprze- 


Nr. 158 z dnia 7 lipca 1894. 


0 


daż realności dłużników Józka Rogalskiego 
i Jewdochy Rogalskiej własnych wyk. hip 
l. 27 i 124 gminy kat. Tarnawka objętych, 
która przy drugim terminie i niżej eeny 
szacunkowej sprzedaną zostanie. 

Cena szacunkowa pierwszej realności 
wynosi 50 zł., zaś drugiej realności 132 zł. 
wal. austr. 

Zakład wynosi 5 zł. i 13 zł. 20 et. wa. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest dr. Orłowski. 

Borszczów, dnia 14 maja 1894. 


L. 3626 (4175 1-3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 
głasza, iż dnia 10 sierpnia 1894 i dnia 10 
września 1894 o godzinie 10 rano, odbędzie 
się publiczna sprzedaż realności lwh. 91 ks. 
gr. gminy Mędrzechów objętej Macieja Broż- 
ka własnej na rzecz Towarzystwa zaliczko 
wego w Dąbrowie, celem zaspokojenia sumy 
150 zł. 

Cena wywołania 3291 zł. 12 et. 

Wadyum 329 zł. 10 et. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki lieytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych adw. dr. Psarski w Dąbrowie. 

Dąbrowa, dnia 16 maja 1894. 


L. 2736 (4222 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie o- 
głasza, iż dnia 13 sierpnia 1894 i dnia 14 
września 1894 o godz. 10 rano odbędzie się 
publiczna sprzedaż realności lwh 135 ks. 
gr. gminy Dąbrowa objętej, Racheli Bande- 
rowej i Altera Salamona Korna własnej, na 
rzecz Tarnowskiej kasy oszczędności, celem 
zaspokojenia sumy 431 zł. 46 et. wa. z pn. 

Cena wywołania 7070 zł. 

Wadyum 707 zł. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych adw. dr. Psarski w Dąbrowie. 

Dąbrowa, dnia 12 maja 1894. 


L. 3159 (4385 1—8) 

W dniach I sierpnia 1894 i 4 wrze- 
śnia 1894 każdym razem o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
c. k. Sądzie przymusowa sprzedaż w drodze 
publicznej licytacyi realności w księdze 
gruntowej dla gminy katastralnej Stare Bo- 
horodczany na imię dłużnika Petra Ja- 
ciow zapisanej wyk. hip. l. 1279 objętej w 
Starych Bohorodczanach pod nr. d. 234 po 
łożonej w celu ściągnięcia 281 zł. 27 et. a. 
w. na rzecz e. k. Zakładu kredytowego 
włość. we Lwowie. 

Cena szacunkowa wynosi 600 zł, a 
wadyum 60 zł. 

Gdyby nie można ściągnąć ceny sza- 
cunkowej realność powyższa na ostatnim 
terminie także poniżej takowej sprzedaną 
będzie. 

Resztę warunków licytacyjnych i pro- 
tokół oszacowania tej realności przejrzeć 
można w tutejszosądowej registraturze. 

Z c. k. Sądu powiatowego. 

Bohorodczany, dnia 20 czerwca 1894. 


L. 1160 (4387 1—3) 

W dniach 2 sierpnia 1894 i 3 wrze- 
śnia 1894 kaźdym razem o godzinie 10-tej 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
e. k. sądzie przymusowa sprzedaż w drodze 
publicznej licytacyi realności w księdze gr. 
dla gminy katastralnej Stare Bohorodczany 
na imię dłużnika Wasyla Momota syna Ny- 
koły zapisanej wyk. hip. 1. 839 objętej w 
Starych Bohorodczanach położonej w celu 
ściągnięcia 140 zł wa. na rzecz Fedora 
Hirnyk. 

Cena szacunkowa wynosi 220 zł, a 
wadyum 22 zł. 20 et. 

Gdyby nie można ściągnąć ceny sza- 
cunkowej realność powyższa na ostatnim 
terminie także poniżej takowej sprzedaną 
będzie. 

Resztę warunków licytacyjnych i pro- 
tokół oszacowania tej realności przejrzeć 
można w tutejszosądowej registratarze. 

Z e. k. Sądu powiatowego. 

Bohorodczany, dn.a 12 czerwca 1894. 


L- 408 (4082 1—3) 

Na dniu J3 sierpnia i 17 września 1894 
o godzinie 10 przed południem  zarządzono 
przymusową publiezną sprzedaż realności 
objętej whl. 565 i połowy realności objętej 
whl. 564 w Ulanowie Katarzyny Czarnota 
własnych, na rzecz Szymona Jakubiego pto. 
200 zł. a. w. z pn. 

Cena wywołania realności whl. 565—160 
zł. Wadyum 16 zł., realności whl. 564—60 
zł. Wadyum 6 zł. 

Warunki licytacyjne można 
w sądzie. 


przejrzeć 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli | 


Jędrzej Dąbrowski. 
Ulanów, dnia 25 maja 1894. 


L. 11808 (4348 1—38) 

C. k. Sąd: powiatowy w Nowymtargu 
ogłasza, że dnia 16 sierpnia 1894 i dnia 
20 września 1894 każdym razem o godzi- 
nie 10 rano w gmachu sądowym w Nowym- 
targu odbędzie się na zaspokojenie wierzy- 
telności Maryanny Sejud w sumie 15 zł. 50 
ct. z pn. egzekucyjna sprzedaż przez publi- 
czną licytacyę 1/8 części posiadłości lwh. 
2367 księgi gruntowej gminy Nowytarg o- 
bjętej Józefa Sławiakiewicza własnej. 

Cena wywołania 1191 zł. 33 et. 

Wadyum wynosi 119 zł, 18 et. 

Resztę warunków, licytacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć 
można w registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych ustanowiono dr. Marcina Ko- 
złeckiego adwokata w Nowymtargu. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Nowytarg, 22 lutego 1884. 


L. 9804 (4033 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Andrychowie 
podaje do wiadomości, że celem zaspokoje- 
nia wierzytelności w kwocie 5 zł. 63 ct. a. 
w. z pn. odbędzie się dnia 16 sierpnia i 
dnia 6 września 1894 każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem egzekucyjna 
sprzedaż przez licytacyę połowy realności 
pod l. 482 w Roczynach położonej, dłużni- 
ka Józeta Pustelnika własnej. 

Cena wywołania 468 zł. 15 et. 

Wadyum 47 zł. 

Resztę warunków licytacyi i akt osza- 
cowania przejrzeć mozna w tutejszej regi- 
straturze, 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest e. k, notaryusz Marcin Gayczak w An- 
drychowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Andrychów, dnia 22 stycznia 1894. 


L. 6136 (4291 1—8) 

C. k. miejski delegowany Sąd  powia- 
towy w Tarnopolu podaje do wiadomości, że 
na zaspokojenie pretensyi Samuela Beigls w 
kwocie 86 zł. a. w. z pn. odbędzie się w 
tutejszym sądzie dnia 14 sierpnia 189% i dnia 
14 września 1894 zawsze o 10 godzinie rano 
przymusowa sprzedaż realności 1/8 wyk. hip. 
l. 84 i cały Nr. 194 w Iwaczowie górnym 
Szymona Kowalskiego własnej. 

Cena wywołania wynosi 2046 zł. w. a. 

Wadyum 200 zł. 50 et. a. w. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć mo- 
żna w registraturze. 

Tarnopol, dnia 30 maja 1894. 


L. 6753 (4391 1—8) 

Sokalski c. k. sąd powiatowy ogłasza 
niniejszem rozpisaną dnia 14 sierpnia 1894 
i dnia 19 września 1894 zawsze o godz. 10 
rano w gmachu sądowym odbyć się mającą 
przymusową publiczną sprzedaż majętności 
objętej wyk. hip. l. 138 gm. kat Wolica 
komar. dłuznika Tomasza Malinowskiego wła- 
snej celem zaspokojenia preteasgi Banku 
kraj. król. Galicyi i Lodom. w ilościach 
57 zł. 83 ct., 57 zł. 75 ct., 57 zł. 67 ct. i 
1378 zł. 09 et. z pn. 

Cenę wywołania stanowi wartość przy- 
jęta przy udzieleniu pożyczki w kwocie 8000 zł. 

Wadyum zaś 800 zł. 

W pierwszym terminie nabyć można 
tę majętność tylko za cenę wyższą lub nie 
niższą od ceny wywołania, na drugim zaś 
terminie i poniżej tejże. 

Wyciąg tabul., akt opisania przynale- 
żytości gruntowych i resztę w eałości przy- 
toczonych warunków licytae. przejrzeć mož- 
na w registraturze tut sądu. Kuratorem nie- 
wiadomych wierzycieli został zamianowany 
Dr. Wejda z zastępstwem Dr. Fraenkla. 

Sokal, dnia 20 maja 1894. 


L. 13686 (4347 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Komarnie po- 
daje do powszechnej wiadomości że w celu 
zaspokojenia pretensyi e. k. uprz. galic. za- 
kładu kred. włośc. w likwidacyi we Lwowie 
w kwocie 200 zł. wa. z pn. przeprowadzi w 
dniach 3 sierpnia i 6 września 1894 każdo- 
krotnie o godzinie 10 rano egzekucyjną pu- 
bliczną sprzedaż realności wyk. hip. l. 59 
księgi gruntowej gminy Burcze objętej, dłu- 
żnika Fedka Macyna a względnie tegoż 
spadkobierców Wasyla, Maryny, Kseńki, 
Michała i Hanuśki Macynów własnej z tem, 
że na pierwszym terminie realność ta tylko 
za cenę wywołania lub wyżej tejże, zaś na 
drugim tezminie za jakąbądź cenę sprzeda- 
ną zostanie. p 

Cenę wywołania stanowi wartość sza- 
cunkowa tej realności w kwocie 403 zł. wa. 

Wadyum 41 zł. w gotówce. 

Resztę warunków lieytacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny i protokół oszacowania po- 
wyższej realności można przejrzeć w tusąd. 
registraturze. »« i = 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych p. Kazimierz Kowarzyk w Ko- 
marnie. 

Komarno, 15 stycznia 1894. 


L. 7549 

C k. Sąd powiatowy w Rudkach za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia sumy 50 
zł. wa. z pn. odbędzie się na rzecz Fedka 
Kaczmaryka w tutejszym sądzie powiatowym 
egzekucyjna licytacya posiadłości lwh. 4 
gminy Podhajczyki objętej dłużnika Fedka 
Berzaka Slepego własnej, w dwóch termi- 
nach mianowicie dnia 8 sierpnia 1894 i d. 
12 września 1894 każdym razem o godzinie 
10 przed południem. i 

Na pierwszym terminie nastąpi sprze- 
daż tylko za lub wyżej ceny szacunkowej, a 
na drugim nawet poniżej takowej. 

Cena wywołania wynosi dla tej real- 
ności kwotę 1008 zł. 

Wadyum wynosi 10%. 

Wyciąg hip. i resztę warunków można 
przejrzeć w tus. registraturze. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony jest 
Stanisław Dembowski w Rudkach. 

Rudki, 31 grudnia 1898. 


L. 2557 (4115 8—3) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie ogła- 
Sz8, że celem zaspokojenia należących się 
e. k. uprzyw. galic.| Bankowi hipoteczne ru 
we Lwowie zaległych dwóch rat pożyczko- 
wych po 213 zł. wa. z pn. odbędzie się w 
gmachu sądowym w dniu 7 sierpnia 1894 i 
dnia 11 września 1894 zawsze o godz. 10 
rano przymusowa sprzedaż realności pod lk. 
236 dz. VIII. w Krakowie położonej, nale- 
żącej do Sary Obstfeld, tudzież do małol. 
Chaji Obstfeld i Pinkusa Silbigera. 

Na pierwszym terminie realność powyż- 
sza tylko za cenę szacunkowa lub powyżej 
takowej, na drugim zaś za jakąkolwiek 
bądź cenę sprzedaną zostanie. 

Cena wywołania wynosi 9000 zł. 

Wadyum licytacyjne 900 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 

Kraków, dnia 26 stycznia 1894. 


L. 2819 (4242 3—8) 

C. k. miejsko delegowany sąd powiato: 
wy w Tarnopolu podaje do wiadomości, że 
na zaspokojenie pretensyi Simehe Bernstei- 
na 65 zł. wa. z pn. odbędzie się w tutej- 
szym sądzie dnia 14 sierpnia 1894 i dnia 
12 września 1894 zawsze o 10 godziuie ra- 
no przymusowa sprzeeaż 1/6 części realności 
wyk. hip. 1. 252 w Chodaczkowie małym I- 
wana Łazepki własnej. 

Cena wywołania wynosi 238 zł. 66'/, et. 

Wadyum 24 zł. wa. 

Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć 
można w registraturze. 

Tarnopol, dnia 30 maja 1894. 


Zl. 2610 (4225 3—3) 

Vom kk. Bezirks-Gerichte wird kund- 
gemacht, dass zur Befriedigung der Forde- 
rung des Georg Neidlinger von 53 fi. 93 
kr. s. N. G. die executive Versteigerung der 
dem Schuldner Simon Kozłowski respective 
jetzt den Johann und Apolonia Różanka 
und der Verlassenschaft des Simon Kozłow- 
ski eigenthiimlichen Hälfte der in Grund- 
buchseinlage ZI. 350 eingetragenen Realität 
in Gorlice bewilliget und hiezu zwei Feil- 
bietungstagsatzungen auf den 7 August und 
4 September 1894 mit dem Anhange ange- 
ordnet worden sind, dass dieses Gut bei der 
ersten Feilbietung nur um, oder über Schi- 
tzungswert von 671 fl. 75 kr. bei der zwei- 
ten aber auch unter demselben kintange- 
geben wird. 

Vadium beträgt 68 fl. 

Zum Curatoren der unbekannten Gläu- 
biger wurde der. Adw. Dr. Ceslaus Slecz- 
kowski ernannt. 

Die Licitationsbedingnisse, der Grund- 
buchsextrakt und das Schatzungs-Proteeoll 
kónnen in der hiergerichtlichen Registratur 
eingesehen werden. 

Gorlice, am 80 Mai 1894. 


L. 2464 (4350 3 —3) 

Tarnobrzeski c. k. Sąd powiatowy o- 
głasza, iż celem zaspokojenia należytości 
Chaima Blasbalga w kwocie 124 zł. z pn. 
w. a. odbędzie się w gmachu sądowym w 
dniach 7 sierpnia 1894 i 10 września 1894 
każdym razem o godzinie 10 rano egzeku 
cyjna licytacya 8/50 części realności i lwh. 
104 w księdze gruntowej kat. Sielec na 
Mateusza Czecha zapisanych. 

Cena wywołania 348 zł. 32 et. 

Wadyum 34 zł. 85 et. 

Dla niewiadomych wierzycieli ustano- 
wiony kuratorem adw. dr. S. Winkler w 
Tarnobrzegu. 

Resztę warunków licytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Tarnobrzeg, dnia 28 czerwca 1894. 


L. 1022 (4220 8—3) 

„Sąd powiatowy w Ciężkowieach zawia- 
damia, iż celem zaspokojenia wierzytelności 
zakładu kredytowego włościańskiego w kwo- 
cie 250 zł. 7 ct. z przynależytościami od- 
będzie się w tutejszym sądzie licytacya re- 


alności wykazami 20, 87, 88 i 98 księgi 


(1278 3—3); 


gruntowej gminy Brzana górna objętych, 
dłużników Jakóba, Wojciecha, Maryanny 
Kurzanów i Reizli Maltenfort własnych, w 
dwóch terminach mianowicie w dniu 7 sier- 
pnia 1894 i w dniu 11 września 1894 ka- 
żdym razem o godzinie 10 rano. 

Cenę wywołania stanowi wartosć sza- 
cunkowa realnceści lwh. 20, 1693 zł. 25's 
ct., lwh. 87, 556 zł. 829/, ct, lwh. 88, 618 
zł. 5 et., lwh. 98, 338 zł. 3% et. 

Wadyum wynosi 10 pre. szacunkowych 
cen poszczególnionych posiadłości. 

Resztę warunków sprzedaży, akt osza 
cowania i wyciąg hipoteczny przejrzeć mo- 
Żna w tusądowej registraturze. 


a 


ej 


Dla wierzycieli z nazwiska i miejsca | 


pobytu niewiadomych oraz dla tych, którzy- 
by uzyskali prawo zastawu na pomienionej 
realności po dniu 21 marca 1894, ustana- 
wia się kuratorem Pana Huzę notaryusza. 
Ciężkowice, dnia 21 marca 1894. 


L. 10272 (4845 3 3) 

C. k. Sąd powiatowy w Buczaczu po- 
daje do wiadomości, że dla zaspokojenia na- 
leżącej się Esterze Pohorille ad Paltiela El- 
fenbeina sumy 1200 zł. rozpisaną została 
przymusowa sprzedaż realności pod Nr. 69 
w Buczaczu położonej, wykazem  hipotecz- 
nym 80 księgi gruntowej gminy Buczacz 
objętej, według poz. 7, 19, 39 karty B te- 
go wykazu, własność dłużnika Paltiela El- 
fenbeina stanowiącej. 

Do uskutecznienia tej sprzedaży wy- 
znaczony został termin na dzień 20 lipca 
1894 o godzinie 10 przed południem, na 
którym jeżeli wartość szacunkowa sklepu 
przedmiotem licytacyi będącego nie będzie 
mogła być uzyskaną, sprzedany zostanie 
sklep ten, najwyższą cenę podającemu tak- 
że poniżej wartości szacunkowej. 

Wartość szacunkowa, stanowiąca zara- 
zem cenę wywołania wynosi kwotę 1000 
zł. w. a. 

Wadyum przed przystąpieniem do licy- 
tacyi złożyć się mające wynosi 100 zł. aw. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej.' 

Tych wierzycieli, którzyby dopiero po 
wydaniu wyciągu hipotecznego to jest po 
dniu 12 kwietnia 1994 prawo zastawu na 
realność przedmiotem licytacyi będącą na 
byli, jakoteż i tych wierzycieli, którymby 
uchwała z rozpisaniem lieytaeyi, albo też 
następująca jaka uchwała w tej sprawie e- 
gzekucyjnej wydana, dla jakiejkolwiek przy- 
czyny wcale lub w należytym czasie nie zo- 
stała doręczoną, zawiadamia się o rozpisa- 
niu licytacyi edyktem niniejszym tudzież do 
rąk ustanowionego kuratora adw. pana dr. 
Ausschnitta w Buczaczu. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Buczacz, dnia 10 czerwca 1894. 


L. 3123 (3780 3—3) 

W celu wydobycia na rzecz Franciszka 
Bruchacza kwoty 135 zł. z pn. odbędzie się 
w iut. sądzie egzekucyjna publiczna sprze- 
daż połowy realnośsi wbl. 281 ks. gr. gm. 
Borszów objętej do nieobjętej masy spadko- 
wej Nachmana Majera należącej na 235 zł. 
ocenionej na dniu 8 sierpnia 1894 i 12 
września 1894 każdym razem o 10 godzinie 
z rana, z tem że na pierwszym terminie 
sprzedaż tylko powyżej lub za cenę szacun- 


kową, na drugim także poniżej takowej 
nastąpi. 

Wadyum wynosi 10 pre. ceny szacun- 
kowej. 


Resztę warunków możaa w tusądowej 
registraturze przejrzeć. 
Kuratorem wierzycieli jest p. Antoni 
Harasiewicz w Przemyślanach. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Przemyślany, 80 marca 1894. 


L. 2068 (4351 3—3) 

©. k. Sąd powiatowy w Wojniczu za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytel- 
ności Tarnowskiej kasy oszczędności w kwo- 
cie 200 zł. z pn. odbędzie się na rzecz tej- 
że kasy oszczędności w tutejszym sądzie po 
wiatowym sprzedaż posiadłości lwb. 38 ks. 
gr. gm. kat. Ruda kameralna cbjętej dłuż- 
niczki Maryanny Fulara własnej w dwóch 
terminach mianowicie dnia 4 sierpnia 1894 
i 5 września 1894 każdym razem o godzinie 
10 przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytacyjnych przejrzeć można w registratu- 
rze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony e. 
k. notaryusz dr. Bartman w Wojniczu. 

Wadyum wynosi 105 zł. 

Wojnicz, 16 czerwca 1894. 


L. 2562 (4334 3—3) 

Z e. k. Sądu powiatowego w Potoku 
złotym podaje 'się do wiadomości, iż celem 
zaspokojenia pretensyi bukowińskiego zakła- 
du kredytowego ziemskiego przeciw Włodzi- 
mierzowi Chartoniakowi o 200 zł. z pn. 
realność tegoż ostatniego w Hubinie wyka- 
zem hip. 124 objęta w tymże sądzie na 
dniu 7 sierpnia 1894 i na dniu 7 września 
1894 każdym razem o 10 godzinie rano je- 
dnakwoż w pierwszym terminie tylko za ce- 


= ZZOZ e ZZ ZZOZ 


c r r m A OE EA A O EO A A O O PO A O ZZ aa, 


ne szacunkową lub wyżej takowej a dopiero 
w drugim terminie także poniżej tej ceny 
sprzedaną będzie. 

Cena wywołania 700 zł. 

Wadyum 70 zł. 

Reszta warunków licytacyjnych może 
w sądzie być przejrzaną. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Potok złoty, 8 maja 1894. 


L. 5076 (4373 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mieleu podaje 
do wiadomości, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności Towarzystwa zaliczkowego miele- 
ckiego w kwocie 134 zł. odbędzie się w gma- 
chu sądowym dnia 6 lipca 1894 i dnia 10 
sierpnia 1894 każdym razem o godzinie 10 
rano, egzekucyjna sprzedaż realności objętej 
wykazem |. 24 gminy Zietniki. 

Cena wywołania 1265 zł. 

Wadyum 137 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
dr. Brzeski. 

Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć 
można w registraturze sądowej. 

Mielec, dnia 18 maja 1894. 


L. 6640 (4366 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, iż celem 
zaspokojenia połowy wierzytelności Markusa 
Guttera do Markusa Dawida Wachsmanna 
w kwocie 975 zł. z pn. odbędzie się w tu- 
tejszym sądzie w dniach 12 lipca 1894 i 9 
sierpnia 1594 o godzinie 9 rano egzekucyj- 
na |licytacya połowy realności pod lwh 
1080 w Chrzanowie położonej dłużnika 
własnej. 

Cena wywołania 815 zł. 

Wadyurm 82 zł 

Resztę warunków lieytacyjnych przej- 
rzeć można w registraturze tutejszego sądu. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
adw. dr. Keppler z substytucyą adw. dr. 
Gaszyńskiego. 

Chrzanów, dnia 1 czerwca 1894. 


L. 4978 (4374 2—38) 

Dnia 1 sierpnia 1894 i dnia 10 wrze- 
śnia 1894 o godzinie 10 z rana odbywać 
się będzie w tutejszym sądzie w biurze nr. 
3 egzekucyjna sprzedaż realności Klary, A- 
gnieszki, Jędrzeja, Jana i Franciszka Klame- 
rusów nk. 106 w łopusznej, objętej wyk. 
hip. 181. 5/40 lwb. 110, 5,80, lwh. 172, 
5/10, lah. 178, 5/20, wyk. hip. 1. 179, 10/80 
lwh. 156 na 1241 zł. 37 et, oszacowanej, celem 
zaspokojenia wierzytelności Wojciecha Kla- 
merusa w kwocie 96 zł. z pn. 

Cena wywołania 1241 zł. 37 et. aw. 

Wadyum 124 zł. 14 et. 

Kurator niewiadomych wierzycieli dr. 
Kazimierz Nowotny adwokat w Nowymtargu. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w re- 
gistraturze sądowej. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Nowytarg, dnia 2 czerwca 1894. 


L. 9724 (4360 2—3) 

C. k Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, że odbędzie się dnia 2 
sierpnia 1694 i 23 sierpnia 1894 o godz. 9 
przed południem w biórze Nro. 15 egzeku- 
cyjna sprzedaż połowy z 1/5 części li 
czebnie nie oznaczonej realności pod l. cons. 
128 w Tarnopolu położonej wedle wyk. bip. 
l. 275 do masy rozbiorowej Mojżesza Dawi- 
da Liebergalla należącej. 

Cena wywołania poniżej której realność 
ta na pierwszym terminie sprzedaną nie bę: 
dzie wynosi 25 zł. 

Wadyum 2 zł. 50 et. 

Bliższe warunki przejrzeć mozna w re- 
gistraturze sądu. 


Dla wierzycieli, którzyby po dniu 16 
czerwca 18594 prawa zastawu uzyskali, lub 


którymby uchwała niniejsza względem doz- 
wolenia lieytacyi z jakiegokolwiek powodu 
doręczoną być nie mogła, ustanawia się na 
ich koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad 
actum p. adw. Dra. Osillika, p. adw. Dra. 
Pohoreckiego zastępcą tegoż. 

Tarnopol, dnia 23 czerwca 1894. 


L. 4787 (4363 2—3) 

W dniach 2 i 23 sierpnia 1894 o go- 
dzinie 10 przed południem przeprowadzoną 
zostanie celem ściągnięcia wierzytelności 3 
rat 28 zł. 73 ct., 23 zł. 68et, 23 zł. 62 et. 
i 296 zł. 58 et. z pn. przez sąd tutejszy 
licytacya ciał bipotecznych wyk. hip. l. 216 
i 217 księgi kat. gminy Bóbrka obiętego 
Mojżesza i Ryfki Glanców własnych na dru- 
im terminie także poniżej ceny szacunko- 
wej 1000 zł. 

Poręczne 100/, kurator wierzycieli e. k. 
Notaryusz Waydowski- 

C. k. Sąd powiatowy, 
Bóbrka, dnia 30 maja 1894. 


Konkursa. 


L. 1484 (4339 8—3) 
Przy podpisanym e. k. zarządzie sali- 
narnym jest do obsadzenia posada dozorcy 


NB j3 

szybu w II klasie 3 stopniu płacy t. J- 
płacą roczną 450 zł., dodatkiem aktywani, 
| 350 względnie posada sztajgra w III 350 i 
3 stopniu płacy t. j. z płacą roczną 240 
|250/, dodatku aktywalnego, oraz z oby = 
ma systemizowany deputat soli i 48 M. 

cznie węgla kopalnego za połowę cea) 
kładowej. szy: 
Ubiegający się o posadę dozorcy 180! 
bu mają wnieść najdalej do 31 lipca gaje 
podania zj udowodnieniem dokładnej i 4 
mości tutejszej kopalni i manipulacji SO 
nianej jakoteż dokładnej znajomości Jr 
polskiego i zupełnego zdrowia przy załącze © 
świadectwa ukończonej szkoły górniczej a, 
przepisanej drodze do podpisanego| ©- k. 28 3 
du salinarnego, zaś o posadę sztajgić nag 
wnieść podania w drodze swego przełożon A, 
zarządu należycie udokumentowane i 730 
trzone w świadectwo z ukończonej kc 

górniczej również najdalej do 31 lipe8 

do podpisanego zarządu salinarnego- jer 
Do posady dozorcy szybu majļę p z 
wszeństwo kompetenci wojskowi posiadają% 
wymienione warunki uzdolnienia. 
©. k. Zarząd salinarny. 
Wieliczka, dnia 30 czerwca 189% 


L. 363 (4379 m 
Dyrekcya ck. szkoły zawodow 
przemysłu drzewnego w Zakopanem > 
głasża niniejszem konkurs celem OVi 
dzenla posady kontraktowej wersai 
trza dla stolarstwa meblowego 7 J 
czną remuneracyą w kwocie 600 
w. 4. „A 
Ubiegający się winni wnieść x 
dania należycie udokumentowane, 2 mi 
wodami uzdolnienia, najpóźniej do dy 
ca lipca b. r. na ręce Dyrekeyi Szk j 
W Zakopanem, dnia 1 lipca 189% 
Dyrekcya szkoły. 


L. 4701 (4383 II 


Celem obsadzenia opróżnionyc neie 
sądach powiatowych w Liszkach i Lant gh 
ewentualnie przy innych sądach powiatowi,» 
opróżnić się mogących posad sędziów PO gp. 
towych rozpisuje się konkurs z terminć 
26 lipca 1894. w 

Podania o te posady wnosić nale r” 
drodze przepisanej do Prezydyum S4 r gp 
jowego w Krakowie względnie do Prezy J 
sądu obwodowego w Rzeszowie. 

Prezydyum Sądu wyższego 

Kraków, 3 lipca 1894. 


Kuratele. | 


L. 6415 (4341 Żony 
Michał Margosiak z Odmentu uel, 
marnotraweą, kuratorem jego Stanisł3w 
biarz z Kupienina. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Dąbrowa, dnia 25 czerwca 1894. 


3) 
L. 5527 (4377 li 
Podaje się do powszechnej vier 


ści, że Franciszek Michał 2 im. W gy 
Wiesenbergu uchwałą ck. sądu krajo 
we Lwowie z dnia 9 czerwca 180 p 
26542 marnotraweą uznanym został, e 
rem ustanowiony Jan Lang młodszy % 
senbergu. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Żółkiew, dnia 19 czerwca 1894. 


(4401 Ją | 


L. 12482 

Asser Major w Kulparkowie ™ 
snowolny, z powodu głupkowatości, | 

rem jego adw. dr. Ambes we Lwowie: 

C. k. Sąd powiatowy miej. deleg- 
Lwów, dnia 11 czerwca 1894. 

Pad 


L. 4303 (4318 Ip | 
Katarzyna z  Wróblewskich DW 
właścicielka realności w Męcince U wje 
marnotrawną a kuratorem tejże ustal 
no Piotra Wróblewskiego z Męcinki. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Krosno, dnia 3 maja 1894. 


L. 1169 (4376 p 
Powiadamia się, że Anna Danj 
z Podpieczar jako chora na umyśle 7% 
wzięta pod kuratelę i Wasyl Laszczuł $ 
z Podpieczar dla niej kuratorem zost | 
nowiony. 
Z e. k. Sądu powiatowego. 
Tyśmieniea, 8 lutego 1894. 


% 


Rozmaite obwieszczenia: 


L. 7169 (4144 ią 
C. k. Sąd powiatowy w Rohaty 
stanawia dla niewiadomego z miejsca ok 
i tu Dawida Schumera kuratorem p. ada 
| Dra Lipinera i jemu uchwałę tabul 
dnia 5 grudnia 1893 1. 14324 doręci% 
Rohatyn, 9 czerwca 1894. 


i 
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2032 (4277 3—3) 
„0. k. Sąd powiatowy w Radziechowie 
oz? nieobecnemu Ozyaszowi Herszowi 
k śrowi, że przeciw niemu przez Dyre- 
yt Towarzystwa zaliczkowego w Radzie- 
E Wie pozew o zapłacenie kwoty 43 zł. 
GL. aw, z pn. wniesionym został. 
sa ponieważ miejsce pobytu Ozyasza Her- 
meno ZETA nie jest wiadomem przeto usta- 
pe się dla niego kuratorem ad actum p. 
hi Ta Bugla kandydata notaryalnego w Ra- 
term; Owie i powyższy pozew; wyznaczające 
Min do rozprawy] drobiazgowej na dzień 
daję Poia 1894 o godzinie 9, przed połu- 
M mianowanemu kuratorowi się doręcza. 
OARAJ się zatem Ozyasza Hersza Tu- 
t 3, aby ustanowionemu kuratorowi służą- 
iem WEJ obrony środki dostarczył lub in- 
tgp Zastępcę sobie obrał, gdyż inaczej na 
no stwa szkodliwe ze zaniedbania wyniknąć 
Ekee będzie musiał sam sobie przypisać 
C. k. Sąd powiatowy. 
Radziechów, dnia 12 czerwca 1894. 


I 

' 809 (4340 3—3) 
Pia Na trzecią zwyczajną z dniem 20 sier- 
się A 4 o godzinie 9 rano rozpoczynającą 
man encyę sądu przysięgłych w Sanoku 
wod pani zostali e. k. prezydent sądu o- 
tz, Owego Dr. Michał Stefko przewodni- 
gy. M a c. k. radcy sądu krajowego Jan 


(ni Szkiewicz, Roman Jamiński i Leon Bo 
lieki j 


7 p 1°80 zastępcami. 
Prezydyum e. k. Sądu obwodowego. 
sanok, dnia 1 lipca 1898. 
L 38471 (4301 3—3) 
A k. Sąd krajowy jako bandlowy we 
Potoet, zawiadamia Henryka Edmunda hr. 
żą kiego z miejsca pobytu niewiadomego, 
do | kutek wniesionej dnia 5 marca 1894 


mieg 6% prośby fabryki wytworów che- 
rej Ee i nawozowych spółki komandyto- 
naka üliana Wanga wydano przeciw niemu 
T Zapiaty sumy waksłowej 775 zł. w.a. 


da p Gdy miejsce pobytu p. Henryka Edmun- 

dla ~ Potockiego nie jest wiadomem, został 

tora “80 adw, Dr. Franciszek Soroń kura- 

5 a tegoż zastępcą adw. Dr. Erazm 
nowgki mianowanym. 


da zywa się zatem p. Henryka Edmun- 
iaoe „. Otockiego, by do swej obrony słu- 
"0 l ustanowionemu kuratorowi do- 


i M J4, lub też innego zastępcę sobie obrał 
di % sądowi wymienił, gdyż inaczej szko- 
hastępstwa sam sobie przypisze. 

wów, dnia 16 czerwca 1894. 


L. Pese: 

8058 (4353 3—3) 
Lyowi; k. „Sąd powiatowy del. S. I we 
W; ie oznajmia niewiadomemu właścicielo- 
obligą zionych papierów wartościowych 4% 
8, Rie. hipotecznych Banku węgierskiego 
Bank, Nro 062 na 100 zł, 5% obligacji 
500 z krajowego gal. Nro 0070 S. 18 na 


do ] ate Przeciw niemu wn'sł Józef Grobl 
"6058/94 pozew pto 75 zł. 91 et. 

Nay;, „3 Pozwany nie jest wiadomy, usta- 

Dr p,S'9 dla niego kuratorem ad actum 

ady JEmMunta Lisiewicza a tegoż zastępcą 


Poze, " Leszka Majewskiego i powyższy 
obrony JZNACZAJĄC termin do wniesienia 
po ama dzień 18 lipca 1894 o godzinie 4 
śię dor e Sal. II mianowanemu kuratorowi 


twang „AG się zatem niewiadomego po- 
tace E 1807 ustanowionemu kuratorowi słu- 
Mtega „ We) obrony środki dostarczył lub 
taniegp oStepee Sobie obrał gdyż inaczej ze 
ślęnstwa oè wyniknąć mogące szkodliwe na- 

o + sobie przypisać będzie musiał, 
L ÓW, dnia 26 marca 1894. 

lą 18: 

- ark (4096 3- 3) 
Sisapej Powodu wytoczonego sporu Rosy 
tom o apyciw Janowi i Maryannie Siko- 
Maryan acenie 55 zł. w.a. zawiadamiamy 
Wiad, i Sikorowę, która w toku sporu nie- 
ta Dr, M okąd się wydaliła, że jej adwoka- 
Alga Zana z substytucyą adwokatı Dra 
aby Bora ustanowiono i ją wzywamy, 
Sądowi a dowodu obrony podała, albo 
mu miejsce pobytu wskazała. 
ef Ów, 10 marca 1898. 

` 3823 A 
C. (4249 3—3) 

A aa powiatowy w Jarosławiu za- 

I „JCIa I miejsca pobytu  niezna- 
U p, añaka j Jakóba kier. ię Ryfzę 
~ “rossmann, Józefa także Aite- 
i Bi elzora i Berla Haasów, że 
A on po aa Ayr Lazar Mechel 2 imion 
ra nanje po Praes, 29 maja 1894 |. 9623 
z ln ci a własności do 1|16 części 
"na który osławiu l. k. 86 m. lgh. 1063 
Został jet 6 s Imin do rozprawy ustnej 


sierpni i 
8 żony a 1894 godzina 9 rano 


8 wyż leni , 
a Orem Ę wymienionych ustanawia się 
kam 


innego przedstawili 
owiem skutki zanied- 
£dą musieli przypisać. 

a 29 maja 1894. 

iza aN 


Jarosław, dni 


i L. 8798 


(4332 3—3) 

Die Firma Lipschütz et. Peiser in Bresslau 
wird verstandigt, dass gegen sie die Handels- 
firma A. Schwarz junior et J. Dickmann in 
Qzortków eine Klage de praes. 21 Mai 1894 
Zi. 8798 wegen Zahlung von 140 A 40kr. 
eingereicht hat. Far die belangte Firma wurde 
Adw. Dr. Anton Czaczkowski in  Czortków 
zum Kurator bestellt. 

Der Termin zur Verhandlung wird auf 
den 14 August 1894 um 9 Ubr vormittag 
angeordnet und die belangte Firma aufgefor: 
dert dem bestellten Curator die Behelfs mit- 
zutheilen oder einen Anderen Sachwalter 
dem Gerichte nahmhaft zu machen. 

K. k. Bezirksgericht 

Czortków, den 22 Mai 1894. 


L. 14458 (1317 3—3) 

C. k. Sąd krajowy dla spraw cywil- 
nych w Krakowie zawiadamia niewiadomych 
z życia i miejsca pobytu sukceserów Win- 
centego Zelechowskiego «s względnie ich 
niewiadomych spadkobierców i następców, 
iż Wiktorya z Jachimskich 1 v. Sieczkow- 
ska, 2 v. Armatowiczowa wniosła w tutej- 
szym sądzie podanie de praes 28 kwietnia 
1894 |. 14458 o zarządzenie postępowania 
w celu umorzenia i wykreślenia ze stanu 
biernego realności pod lk. 207 dz. I w Kra- 
kowie położonej, lwh. 199 objętej. wpisu 
prawa zastawu dia sumy 215 złp. 13 gr. na 
karcie C. poz. 1 na ich rzecz 17 lipca 1828 
uskutecznionego i że wydana wskutek tego 
podania tusąd. uchwała z dnia 11 maja 1894 
|. 14458 doręczoną została ustanowionemu 
dla tychże sukcesorów kuratorowi adw. dr. 
Kopffowi z substytucyą adw. dr. Tomika w 
Krakowie. 

Wzywamy przeto tychże sukcesorów 
Wincentego Zelechowskiego, a względnie ich 
spadkobierców i następców, aby najdalej do 
jednego roku, tj. do końca lipca 1595 pra- 
wa swoje do powyższej sumy zgłosili i wy- 
kazali, w przeciwnym bowiem razie na po- 
nowne żądanie właścicielki realności Wikto- 
ryi z Jachimskich 1 v. Sieczkowskiej, 2 v. 
Armatowiczowej tutejszy sąd na umorzenie 
i wykreślenie pomienionego powyżej wpisu 
zezwoli. 

C. k. Sąd krajowy. 

Kraków, dnia 11 msja 1894. 


L. 4115 (4050 3—3) 

Zawiadamisjąc niniejszem niewiadome- 
go z miejsca pobytu Wojciecha Kieliana, 
iż w sprawie egzekucyjnej Rachli Chajm 
przeciw niemu pto 22 zł. aw. z pn. kurator 
w osobie Wojciecha Grzanki z Jam dla nie- 
go ustanowiony został. 

Wzywa się go, by celem obrony swych 
praw z tymże zastępcą się porozumiał lub 
też innego zastępcę sobie obrał i takowego 
sądowi przedstawił, inaczej bowiem szkodli 
we z tego zaniedbania wyniknąć mogące 
skutki sam sobie przypisze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Radomyśl, dnia 25 maja 1894. 


L: 1986 (4064 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej.-delegowany 
w Kołomyi w sprawie egzekucyjnej e. k. 
głównego Urzędu podatkowego w Kołomyi 
imieniem skarbu Państwa przeciw Piotrowi 
Budzisnowskiemu o zapłatę zaległego podat- 
ku 22 zł. 69 et. wzywa niewiadomego z 
miejsea pobytu Piotra Budzianowskiego, by 
ustanowionemu kuratorowi adw. dr. Rittig- 
steinowi potrzebne informacye udzielił, lub 
w miejsce tegoż innego zastępcę sądowi, po- 
dał, gdyż inaczej skutki zaniedbania sam 
sobie przypisać będzie musiał. 

Kołomyja, dnia 10 lutego 1894. 


L. 23601 (4088 3—3) 

Dnia 6 maja 1894 1. 23601 wniosła 
Marya Szczudłowska przeciw nieznanemu z 
miejsca pobytu i życia Adamowi Reymań- 
ezukowi ewentualnie przeciw jego z miejsca 
pobytu iżycia nieznanym spadkobiercom po- 
zew o uznanie pretensyi w kwocie 140 zł. 
m. k. w stanie biernym realności l. k. 4773], 
we Lwowie wedle wyk. hip. 424 I C. poz. 2 
dla Adama Reymańczuka bipotekowanej, za 
zgasłą i o wykreślenie takowej. 

Dekretując ten pozew do pisemnego 
postępowania ustanawia się dla ochrony 
pozwanej kuratora w osobie adw. dr. Adolfa 
Weissa, a tegoż zastępcą adw. dra Ziona, 
doręcza się rzeczony pozew kuratorowi w ce- 
lu wniesienia obrony w przeciągu dni 90, a 
zarazem wzywa się pozwaną stronę niniej- 
szem, ażeby w tym 90-dniowym terminie 
bądź kuratorowi dowodowych środków celem 
obrony dostarczyła, bądź innego swego za- 
stępcę tut. sądowi wymieniła, gdyż możliwe 
szkodliwe z zaniedbania tego skutki sama 
sobie przypisać będzie winna. 

Z e. k. Sądu krajowego. 

Lwów, dnia 12 maja 1894. 


L. 8631 (4019 3—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
zawiadamia niniejszem nieznanych z życia 
i miejsea pobytu Piotra Knihinickiego, Mi- 
kołaja Kaibinickiego, 
ską, Annę Zubra, Maryannę Krajewską, Ka- 


Anastazyę Jarvszew-, 


tarzynę Hołyńską, Teklę Hoszowską Józefa 
Swiatopełka Zawadzkiego, Łukasza Krsjew- 
skiego, Jana Krajewskiego, Wineentego Kra- 
jewskiego, Katarzynę Krajewską, 
Knihiniekiego, i Teofila Knihiniekiego, że 
Antoni Iwanieki wytoczył przeciw nim 
i innym pozew de praos. 29 kwietnia 1894 
1. 8681 o uznanie prawa własności 25 par- 
cel z wyk, hip. l. 441 dóbr Cucyłów i wy- 
nagrodzenia za prawo propinacyi w części 


dóbr niegdyś ś p. Stanisława Knihinieckie- | 
załącznikami | L. 607 


go i że pozew ten wraz z 
przeznaczony dla nich wręczyliśmy ustano- 
wionemu kuratorowi ad actum adw. dr. 
Hauslichowi celem wniesienia pisemnej o 
brony w terminie 90 dniowym. 

Wzywamy zatem powyższych z życia i 
miejsca pobytu niewiadomych, by temuż ku- 
raturowi udzielili w czasie należytym infor- 
macyi do wniesienia obrony lub też innego 
sobie obrali doradcę prawnego i takowego 
tut. sądowi wymienili, w przeciwnym bowiem 
razie skutki swego zaniedbania wynikłe sa 
mi sobie przypiszą. 

Stanisławów, 26 maja 1694. 


L. 5382 (4363 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wiśniowczyku 
ogłasza, że do tegoź sądu dnia 25 maja 
1593 do I 2113 wniósł Hersch Rebenstock 
pozew przeciw Markusowi Rotbach, nielet 
Benjaminowi Rothbach. Mizi Rothbach Ja- 
kóbowi Herschowi 2 im. Rvthbach, Beili 
Rothbsch w zastępstwie matki i opiekunki 
Frimet Rothbach II. ślubu Bezen, tudzież 
przeciw Frimet Rothbach drugiego ślubu 
Bezen i innym o uznanie prawa własncści 
i oddanie w posiadanie pr gr. lk. 140/3, 
2018, 2087, 2074 i 2161 objętych wyk. hip. 
1 601 księgi gruutowej gminy katastraluej 
Złotniki i adnotacyę sporu z pn. na który 
to pozew wyznaczono do rozprawy sumary- 
cznej nowy termin na dzień 10 lipca 1894 
o godzinie 9 przed południem. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego Mar- 
kusa Rothbacha nie jest wiadome został 
dla niego adwokat dr. Kazimierz Pawlikow- 
ski z Podhajec kuratorem mianowany. 

Wzywa się zatem Markusa Rothbacha, 
aby do swojej obrony służące srodki usta- 
nowionemu kuratorowi dostarczył, lub też 
innego zastępcę sobie obrał i tegoż sądowi 
wymienił, gdyż inaczej ze zaniedbania wyni 
knąć mogące następstwa szkodliwe sam so 
bie przypisze. 

Wiśniowczyk, d. 20 lutego 1894. 


L. 1653 (4262 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wiśniowczyku 
ogłasza, że do tego sądu dnia 29 czerwca 
1898 1. 2719 wniósł Hersch Rebenstock po- 
zew przeciw Markusowi Rothbach, nieletnim 
Beujaminowi Rothbach, Mizi Rothbach, Ja- 
kóbowi Herschowi Rothbash 2 im. Beili 
Rothbach zastępstwie matki i opiekunki Fri- 
met PRothbach 2 ślubu Besen i innym o u- 
znanje prawa własności; i oddanie w posia- 
danie pr.gr. lk. 329 i 945 objętych wyk. 
hip. 1. 499 księgi grunt. gm. katastr. Burka- 
nów i o adnotacyę sporu zpn. na który to 
pozew wyznaczono do rozprawy sumarycznej 
nowy termin na dzień 10 lipca 1894 o 9 
godzinie przed południem. 

Gdy miejsce pobytu pozwanego Mar- 
kusa Rothbacha nie jest wiadome, został dla 
niego adwokat dr. Pawlikowski z Podhajec 
kuratorem ustanowiony. 

Wzywa się zatem Markusa Rothbacha, 
aby do swojej obrony służące środki ustano: 
wionemu kuratorowi dostarczył, lub też in- 
nego zastępeę sobie cbrał i sądowi wymie- 
nił, gdyż inaczej ze zaniedbania wyniknąć 


mogące następstwa  szodliwe sam sobie 
przypisze. 

Wiśniowczyk, d. 15 kwietnia 1894. 
L. 6400 (4129 2—3) 


Brzozowski c. k. Sąd powiatowy zawia- 
damia niewiadomych z miejsea pobytu Woj- 
ciecha Płonkę, Fabiana Kroka i Tomasza 
Nogaja, że powiatowe Towarzystwo zaliczko- 
we wniosło przeciw nim pod dniem 6 maja 
1894 do 1. 6400 pozew o zapłacenie kwoty 
120 zł., na który termin do rozprawy dro- 
biazgowej na dzień 14 lipca 1894 o godzi- 
nie 9 rano w tutejszym sądzie wyznaczono 
i pozew ten ustanowionemu dla niego kura- 
torowi p. Emilowi Witkiewiczowi z Brzozowa 
doręczono. 

Wskutek tego wzywa się Wojciecha 
Płonkę, Fabiana Kroka i Tomasza Nogaja, 
ażeby ustapowionemu  kuratorowi udzielili 
ze swej strony dowodów, albo też innego 
pełnomocnika sądowi przedstawili, gdyż wy- 
nikłe z zaniedbania tego skutki sami sobie 
przypiszą. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Brzozów dnia 23 maja 1894. 


L. 27702 (4862 2—3) 

C. k. Sąd powiat. miej. deleg. w Kra- 
kowie zawiadamia niewiadomego z miejsca 
pobytu Abrahama Lazara Michaleńskiego, 
że w dniu 22 czerwca 1894 1. 27702 wniósł 
przeciw niemu dr. Jan Kołodziejezyk w Kra- 
kowie skargę o 33 zł. 90 et, na którą ter- 
min do rozprawy na dzień 17 lipca 1894 o 


Marcina | 


godzinie 9 rano wyznaczono i dla niego ku- 
ratorem adwokata dr. Dadleza w Krakowie 
ustanowiono. 

Wzywa się tedy Abrahama Lazara Mi- 
chaleńskiego, by kuratorowi temu potrzebnej 
informacyi do sporu udzielił lub innego pra- 


(wnego zastępcę sobie ustanowił i sądowi go 
| wskazał. 


Z e. k. Sądu pow. miej, deleg. 
Kraków, 23 czerwca 1894. 


(4357 2- 3) 

Jego Ekscelencya ck. Prezydent wyż- 
szego Sądu krajowego we Lwowie w mys! 
$ 301 p. k. zamianonał na trzecią zwyczaj- 
ną z dniem 28 sierpnia 1894 rozpocząć się 
mającą kadencyę sądu przysięgłych przy ck. 
sądzie obwodowym w Brzeżanach przewo- 
dniezącego trybunału sądu przysięgłych, pre- 
zydenta sądu obwodowego Wiktora Ramskie- 
go, zaś zastępcami przewodniczącego e k. 
radców sądu krajowego Wojciecha Trample- 
ra, dr. Emila Hillbrichta , Edwarda Trusie- 
wicza, Macieja Kaszewkę, Jana Komarniekie- 
go i Jana Jaworskiego. 

Z Prezydyum c. k. Sądu obwodowego. 
Brzeżany, dnia 23 czerwca 1894. 


L. 4853 (4095 2—3) 

C k. Sąd obwodowy w Rzeszowie 
wdrażając w myśl art. 73 ust. wekslow ej po- 
stępowanie amortyzacyjne na żądanie Sala- 
mona Dąba, wzywa każdego, ktoby zaginio- 
ny Salamonowi Dąbowi weksel z daty Rze- 
szów 12 marca 1888 na 450 zł. opiewający, 
w trzy miesiące od daty w Rzeszowie pła- 
tny, przez Mojżesza Weitza wystawiony, na 
Rachelę Weitz Żyrowany, a przez Izaaka 
Rosenbauma, Frigę Rosenbaum, Chbnnę Ro- 
senbaum akceptowany, posiadał, sby się w 
terminie 40-dniowym od chwili ogłoszenia po 
raz trzeci niniejszego edykta w Dzienniku 
urzęd z wekslem tym w ck. sądzie obwo- 
dowym w Rzeszowie zgłosił i możliwe z we- 
kslu tego dla niego płynące prawa wykazał, 
gdjż po bezskutecznym upływie tego termi- 
nu weksel powyżej opisany na żądanie inte- 
resowanego Salamona Dąba za nieważny i 
niebyły uznany będzie. 

Z e. k Sądu obwodowego. 
Rzeszów, dnia 23 maja 1894. 


L. 4543 (4393 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Turce zawia- 
damia niewiadomego 4 miejsca pobytu Jana 
Gabrykiewicza, syna Michała, że przeciw 
niemu wniósł Kazimierz Granatowski pozew 
o uznanie intabulowanego w stanie biernym 
posiadłości wh. 1251 gm kat. Turka obo- 
wiązku każdoczesnego posiadacza do wyłą- 
czenia trzech morgów gruntu — za zgasła 
z pn. i że termin do rozprawy na dzień 17 
lipca 189£ wyznaczonym został i że pozew 
kuratorowi p. Arturowi Pędrackiemu c. k. 
notaryuszowi w Turce doręczonym został, 

Wzywa się tedy Jana Gabrykiewicza, 
aby tut. sądowi wskazał swego pełnomocni- 
ka, lub udzielił informacyi swemu kurato- 
rowi Arturowi Pędrackiemu, inaczej bowiem 
skutki zaniechania sam sobie przypisze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Turka, 17 maja 1894. 


L. 3969 (4398) 
Sanocki e. k. Sąd obwodowy jako han- 
dlowy ogłasza dodatkowo do umieszczonego 
w „Gazecie Lwowskiej* z 80 maja 1894 nr. 
121 obwieszczenia z d. 24 kwietnia 1894 1. 
2416, że członkami Dyrekcyi stowarzyszenia 
pod firmą: „Zakład kredytowy (Comercielle 
Creditanstalt) stowarzyszenie zarejestrowane 
z ograniczoną odpowiedzialnością* są na czas 
trwania stowarzyszenia: Mojżesz Kanner, 
Naftali Hager właściciele realności w Sano- 
kn zamieszkali, Gerschon Hager właściciel 
realności w  Peczyniżynie zamieszkały, i 
Hersch Józet Rubin właściciel realności w 
Jaśle zamieszkały. 
Z e. k. Sądu obwodowego jako handlowego. 
Sanok, 26 czerwca 1894. 


L. 10009 A „ (4170 1—3) 

Niniejszem zawiadamiamy nieznanych 
z miejsca pobytu Jankla Winkler, Itẹ Loth- 
ringer, Herscha Ellenberg. Josla Silbermann, 
Manolego Herzan, Salamona Winkler, He: 
siego Rosenthower vel Renthower i Esterę 
Gros, że Michał Katz, Berta Meisels i Itta 
Katz owdowisła Atlas wnieśli przeciw nim 
pozew pisemny de praes. 19 maja l. 10009 
o uznanie prawa zastawu dla wierzytelności 
408 zł. 89 ct. z pn. z karty © poz. 1 wyk. 
hip. 1. 764 gm. kat Stanisławów, który do- 
ręczyliśmy ustanswicnemu dla nich kurato- 
rowi adw. dr. Mandyczewskiemu w Stanisła- 
wowie do wniesienia obrony w terminie 90) 
dniowym. 

Wzywamy tedy powyższych pozwanych, 
by temu kuratorowi udzielili w czas potrze- 
bnej informacyi, lub też innego pełnomoeni- 
ka sobie wybrali i takowego sądowi wymie- 
nili, gdyż inaczej sami sobie skutki zanied- 
bania przypiszą. 

C. k. Sąd obwodowy. 

Stanisławów, 2 czerwea 1894., 


10 


Wykaz 


panujących w kraju chorób zaraźliwych zwierzęcych, zestawiony na podstawie 
sprawozdań c. k. Starostw, przedłożonych od 27 czerwca do 8 lipca 1894. 


Epizoocya Powiat | Miejscowość 
Brzeżany Narajów (Łany ob. dw.) 
Husiatyn Kociubińczyki, Siekierzyńce (Jakóbówka). 
> Stare miastoj Stare miasto (miasto). 
Nosacizna Stryj Łany stryjskie, Monasterzec. 
u koni Trembowla| Boryczówka. 
Wadowice Zator. 


Zaleszezyki|j Jakóbówka ad Torskie. 


Bóbrka 
Kołomyja 


Bortniki (ob. dw). 
Siemakowee. 


Czortowiee, Strzylcze. 
Kluwińce (ob. dw.), Trybuchowee. 


Horodenka 
Husiatyn 


Róża wąglikowa|j Ska łat Panasówka, Stawki 
Trembowla| Krowinka. 
Zbaraż Worobijówka. 


Klimkówka. 

Stefkowa. 

Rzeszów (miasto). 
Worobijówka (ob. dw). 


Gorlice 
Lisko 
Rzeszów 
Zbaraż 


Parchy u koni 


Horodenka 
Husiatyn 
Kraków 


Kopaczyńce (obw. dw). 
Husiatyn (miasto). 
Kraków (miasto). 


Wścieklizna 


Zaraza płucna 


Czarny Dunajec, Starebystre. 


Nowy Targ 


Zaraza pyskowa 


i racicowa Paniowce. 


Borszezów 


Z e. k. Namiestnietwa. 


L. 4015 (4399) Rok 1894 


4 przez państwo do spłaty przyjęte zapisy długu pierw- 

szeństwa (priorytety) gal. kolei żelaznej Karola Ludwika 

po 5000 zł, 1000 zł., 300 zł. i po 100 zł. a. w. w srebrze. 
Spis ciągniętych przy 5 losowaniu dnia 2 lipca 1894 seryj. 


Numer seryi po 1 sztuce zapisu długu pojNumer seryi po 11 sztuk zapisów długu pe 
5000 zł., 6 sztuk po 1000 zł., 10 sztuk pofl1000 zł. 10 sztuk po 300 zł. i 10 sztuk 


300 zł. i 10 sztuk po 100 zł. po 100 zł. 

ali 1010 2374 3154 
299 1017 2678 3405 
391 1227 2887 4240 
494 1341 3026 4743 
818 1671 
906 1891 


Spłata objętych powyższemi seryami zapisów długu pierwszeństwa, nastąpi od 1 sty- 
cznia 1895 począwszy, po pełnej wartości nominalnej w guldenach wal. austr. w srebrze 
mianowicie: we Wiedniu przy c. k. kasie długu państwa w walucie austr. srebnej, za 
granicą w miejscach spłaty, które później wymienione zostaną, według kursu w dotyczą- 
cej walucie zagranicznej. 


Spis seryj zapisów długu wyciągniętych przy poprzednich losowaniach a do 
wymiany dotąd nie zgłoszonych, mianowicie : 


a=, 0 A. telas sowamia: 0 "gl 
| 242 1794 | 3280 
1129 2536 3442 
1408 2902 
B. z $ losowania: 
a 199 1336 E 3281 
230 2120 4254 
519 2150 4909 
532 2384 4938 
983 3070 


Uwaga: Spłata zaległych zapisów długu pierwszeństwa wyszczególnionych seryj pod 
A) nastąpi przy głównej kasie e. k. Jeneralnej Dyrekcyi austr. kolei państwo- 
wych w Wiedniu, zaś spłata zaległych zapisów długu pierwszeństwa pod B) 
podanych seryj, nastąpi albo przy e. k. kasie długu państwa w Wiedniu lub 
za granicą w miejscach spłaty do tego przeznaczonych. 


L. 10159 (4067 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Bohorodcza- 
nach zawiadamia niniejszem niewiadomych 
z miejsca pobytu Piotra i Maryę Zboińskich 
że na prośbę e. k. uprzyw. galic. Zakładu 
kredytowego włościańskiego we Lwowie do- 
zwoloną została iutabulacya egzekucyjnego 
prawa zastawu dla sumy 81 zł.61 ct. z pn. 
w stanie biernym realności objętej wykazem 
hip. 1. 846 i 1/4 części objętej wykazem 
hip. 1. 860 księgi gruntowej gminy katastr. 
Bohorodczany i że dła niewiadomych z miej 
sca pobytu egzekutów ustanowiono kurato- 
rem Jędrzeja Wołoszezuka z Bohorodezan 
któremu uchwałę egzekucyjną doręczono. 
Bohorodczany, 48 marca 1894. 


L. 8654 (4045) 

C. k. Sąd powiatowy w Mikołajowie 
podaje do wiadomości, iż w tutej. sądzie 
została wdrożoną pertraktacya spadku po 


Seligu Seifie. zmarłym w Rozdole 18 gru 
dnia 1892 bez pozostawienia rozporządzenia 
ostatniej woli do dziedziczenia którego zo- 
stali pomiędzy innemi powołani Margule 
Dreifach, Izrael Seif i Selig Seif synowie 
Mojżesza. 

Ponieważ sądowi nie jest wiadomem 
tychże miejsce pobytu i zamieszkania, prze- 
to wzywa się ich aby w ciągu jednego roku 
licząc od daty niniejszej w tutej. sądzie się 
zgłosili i swe deklaracye do spadku tem 
pewniej wnieśli, gdyż w przeciwnym razie 
zostanie pertraktacya przeprowadzoną i u- 
kończoną zj oświadczonymij spadkobiercami 
z ustanowionymi dla nich kuratorem Maje- 
rem Seif. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Mikołajów, dnia 25 listopada 1898. 


L. 17075 (4057 1—3) 


C. k. Sąd krajowy dla spraw cywil- | 


nych we Lwowie wiadomo czyni, że wsku- 
tek wniesionej do ck. sądu powiatowego m. 
d. S. I we Lwowie pod dniem 10 marca 
1894 1. 17867 a przez tenże sąd odezwą z 
14 marca 1894 1. 17867 tut. sądowi odstą- 
pionej prośby Romana hr. Potockiego o wy- 
kreślenie prawa zastawu dla kosztów utrzy- 
mania i wychowania Edwarda czyli Augu- 
sta Kessler Byk w łącznej sumie 990 zł. 20 
ct. wa. z kosztami egzekucyi 26 zł. 3 et. w 
stanie biernym realności nr. 405 *%4, 407 
“la i 410 ‘j w poz. 2. kar. O. wyk. hip. 1. 
389, 341 i 344 IV dz. miasta Lwowa zain- 


, tabulowanego celem doręczenia równocześnie 


l 


| 


zapadłej uchwały dla niewiadomej z życia i 
miejsca pobytu Emilii Gliniańskiej kurato 
rem adw. dr. Raresa, tegoż zastępcą adw. 
dr. Ambesa ustanowiono. 

O czem Emilię Gliniańską niniejszym 
edyktem uwiadamiamy. 

Lwów, dnia 28 kwietnia 1894, 


L. 3586 (4063 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Sanoku uwia- 
damia Altera Rubina z miejsca pobytu nie- 
znanego, że Ruchla Kurzowa wniosła prze- 
ciw niemu prośbę o nakaz zapłaty sumy 
wekslowej 50 zł. w. a., któremu żądaniu 
uchwałą z dnia 9 czerwca 1894 |. 3586 
zadość uczyniono. 

Oraz ustanowił sąd dla tego pozwanego 
kuratora w osobie p. adwokata dr. Flako- 
wicza ze substytucyą adwokata dr. Gawła 
i poleca temuż pozwanemu, ażeby co do 
swej obrony z kuratorem się porozumiał, lub 
innego pełnomocnika sądowi wczas przed- 
stawił inaczej skutki zaniedbania sam sobie 
przypisać będzie musiał. 

Sanok, dnia 9 czerwca 1894. 


L. 3678 (4169 1—3) 

C. k- Sąd obwodowy w Sanoku uwia- 
damia z życia i miejsca pobytu nieznanego 
Altera Rubina, że Siissmann Nagel wniósł 
przeciw niemu prośbę o nakaz zapłaty sumy 
weksłowej 200 zł. a. w. z pn., któremu żą- 
daniu uchwałą z dnia 12 czerwca 1894 |. 
3678 zadość uczyniono. 

Oraz ustanowił sąd dla tego pozwane- 
go kuratora w osobie p. adw. Dra Flakowi- 
cza z substytucyą p. adw. Dra Gawła w 
Sanoku i poleca temu pozwanemu, ażeby co 
do swej obrony z kuratorem się porozumiał 
lub innego pełnomocnika sądowi wczas 
przedstawił, inaczej skutki zaniedbania sam 
sobie przypisać będzie musiał. 

Sanok, dnia 12 czerwea 1894. 


L. 8379|pr. (4100 1—3) 

Wzywa się nieobecna Naścię Mazurkie- 
wicz, by do roku zgłosiła się do spadku po 
śp. Ołeksie Kopezaku dnia 16 sierpnia 1883 
w Probużnie z pozostawieniem kodycyłu z 
dnia 8 marca 1883 zmarłym, gdyż rozprawa 
spadkowa z jej kuratorem Maftejsam Wary- 
nicą będzie przeprowadzoną. 

. C. k. Sąd powiatowy. 
Husiatyn, dnia 25 listopada 1890. 


L. 8170 (4071 1—3) 
W sprawie egzekucyjnej Herza Lauter- 
bacha przeciw Szamie Helfer o 600 zł. w. a. 
ustanawia dla niewiadomego z miejsca po- 
bytu Szamy Helfera kuratorem Dr. Tauben- 
felda w Drohobyczu celem doręczenia uchwa - 
ły z 19 maja 1894 |. 8170 „którą cenę kup- 
na sprzedanych ruchomości rozdzielono i w 
przyszłości zapaść mających. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Drohobycz, 19 maja 1894. 


L. 4554 (4133 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kopyczyńcach 
wzywa niewiadomego z miejsca pobytu Jana 
Baśkiewicza, by w przeciągu roku od dnia 


ogłoszenia tego edyktu zgłosił się do spadku | 


po ojcu Józefie Baśkiewiczu w Kopyczyńcach 
16 stycznia 1891 zmarłym, gdyż inaczej 
spadek ten z ustanowionym dla niego kura- 
torem Maryanem Poleszczukiem z Kopyczy- 
niec pertraktowany będzie. 

Kopyczyńce, 12 maja 1894 


5745 (4142 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Nowym Targu 
zawiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Tomasza Dziwidzika, że celem doręczenia 
temuż rezolucyi z dnia 5 maja 1898 1. 4377 
ustanowiono dla niego kuratorem Józefa 
Rożna z Klikuszowy i kuratorowi doręczono 
powołaną rezolucyę z załącznikiem. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Nowytarg, dnia 11 czerwca 1894. 


L. 451/pr. (4395) 

Prezydyum e. k. Sądu krajowego wyż- 
szego w Krakowie zamianowało przewodni- 
czącym Trybunału sądu przysięgłych przy 
sądzie krajowym w Krakowie na IV. kaden- 
eyę rozpoczynającą się 3 wrześuia 1894 o9 
godzinie rano, Adolfa Summer-Brasona e. k. 
Radcę dworu i przełożonego e. k. Sądu kra- 
jowego karnego w Krakowie, zaś zastępeami 
przewodniczącego Radców Sądu krajowego: 
Antoniego Wawrauscha, Jana Fettera, Hen- 


L 


Józefa Krzepelę, J20 


ryka Matusińskiego, Teofila Giebuttow- 


sława Uhr-Stebelskiego i 

skiego. l 

Prezydyum e. k. Sądu krajowego karnego 
Kraków, 2 lipea 1894. 


L. 3635 (4161 1a 
C. k. Sąd obwodowy wW Sanoku sei 
damia z życia i miejsca pobytu nieza nil 
Altera Rubina, że Abraham Raab A gur 
przeciw niemu prośbę o nakaz zap ah > 
my wekslowej 100 zł. z pn., któremi 3636 
niu uchwałą z dnia 12 czerwca 1894 l 
zadość uczyniono. wane 

Oraz ustanowił sąd dla tego Por [ako” 
go kuratora w osobie adwokata dr. ła w 
wieza z substytucyą adwokata dr. Gaw? 
Sanoku i poleca temu pozwanemu; 
co do swej obrony z kuratorem się P 
miał lub innego pełnomocnika sądowi 
przedstawił, inaczej skutki zaniedbania 
sobie przypisać będzie musiał. 

O k. Sąd obwodowy. 
Sanok, dnia 12 czerwca 1894. 


—5) 
L, 3555 (4192 1-7 
C. k Sąd obwodowy w Wadowicdw 
zawiadamia niewiadomego z miejsć3 s Y 
Jana Nanka z Przytkowie, iż w sprav iadi 
gzekucyjnej powiatowej Kasy OSZÓŚ gf 
w Wadowicach przeciw niemu pto í okat * 
et. z pn. dr. Tadeusz Bresiewicz 8dWo" 
Kalwaryi kuratorem dla niego usta 
został. 
Wadowice, 16 czerwca 1894. 


BE) 
L. 3359 (4312 Ie, 
C. k. Sąd powiatowy zawiadam n ieg 
obeenego z miejsca pobytu niewiać śl , 
Ilka Halczaka , iż przeciwko niemu 59 róż 
pozew de praes. 30 maja 1894 |. e gph 
tan i Teodora małż. Polańscy o 200 2% Mi 
w której to sprawie termin do ropra "i oip 
marycznej na dzień 9 sierpnia 1894 9 Sagi 
9 ano wyznaczono, ustanawiając dla , 
kuratorem Wania Halczaka z Powrożd! 
Wzywa się zatem nieobecnego: 
stanowionemu kuratorowi przed te! 
środków do obrony dostarczył, lub w; 
innego pełnomocnika, wszelkie bowieib pi 
tki z zaniedbania pochodzące sam 
przypisze. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Muszyna, 31 maja 1894. 


orożU” 
weas 
gal 


e 


L. 4813 (4369 ką 
Zawiadamia się niewiadomych * eg 
sca pobytu Adama i Małgorzatę małż0 PU 
Rbeinów, że Chawa Grabsebriftowa W A 
przeciw nim pozew drobiazgowy 0 % 
nie 8 zł. 46 et. de praes. 13 czerwćć qm 
l. 5145, na który termin do rozpraw) go, 
biazgowej na dzień 6 sierpnia 189% a” 
dzinie 9 rano wyznaczonym został, Tari 
wie tej ustanowiono dla pozwanych kot 
rem ad actum adwokata dr. Seeligere 
buszowej. żali 
Wzywa się zatem pozwanych » „jl 
kuratorowi potrzebnych informaey! ud 
lub innego pełnomocnika sobie ustan9 
C. k. Sąd powiatowy. 
Kolbuszowa, 22 czerwca 1894. 


A 

L. 4936 (4810 Io 

Zawiadamia się niewiadomego I gd” 
' sca pobytu Adama Reina, że Salko pić 
‘stein wniósł przeciw niemu pozew "uf 
zgowy de praes, 18 czerwca 1894 ar 
o zapłacenie 6 zł., na który termim "m$, 
prawy drobiazgowej na dzień 6 sierp 
o godzinie 9 rano wyznaczonym zosli 
i Sprawie tej ustanowiono dla pozwsDeb gó, 
ratorem ad actum adwokata dr. 500m 
z Kolbuszowej. 5 

Pozwanego wzywa się zatem „łu 
kuratorowi potrzebnych informacji "gh 
lub też innego pełnomocnika sobić 
nowił. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Kolbuszowa, 22 czerwca 1894. 


|L. 23603 (4080 b 
Dnia 6 maja 1894 1. 28603 gi 
| Marya Szczudłowska przeciw nieznane 
miejsca pobytu i życia Chasklowi w je”, 
! ewentualnie przeciw jego z życia I PA 
pobytu nieznanym spadkobiercom P“; y 
uznanie pretensyi 86 zł. m. k z ps gf 
wa zastawu dla tejże w poz. 6 kart) „* 
rzecz Ohaskla Wurma zaintabulowan$ wf 
zgasłe i o wykreślenie tegoż prawa ? A 
z karty © rzeczonego wykazu. - op 
Dekretując ten pozew do Pg p 
postępowania ustanawia się dla stromy 
zwanej kuratora w osobie p. adw. 4%% 
fa Weissa a zastępcą tegoż adw. i, 
doręcza się takowy kuratorowi w 6% 
sienia obrony w przeciągu dni 90 p i 
wzywa się niniejszem pozwaną stroko 
la tymże terminie dowodowych śf0 p, 
| obrony bądź ustanowionemu kuratof9 
| starczyła, bądź też tut. sądowi inos 5 
zastępcę do wiadomości podała, & 
niedbania tego możliwie szkodliwe 
sama sobie przypisać będzie winnś: 
I C. k. Sąd krajowy. 
, Lwów, dnia 12 maja 1894. 
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Og 
tig, 


0: 
zk L. 23602 
ia Daie 6 maja 1894 |. 23602 wniosła 
0. o ib Szezudłowska przeciw nieznanemu z 
pe pobytu i życia Chasklowi Wurmowi 
ie przeciw jego z życia i miejsca 
-8) en U nieznanym spadkobiercom pozew o 
18" pie pretensyi w kwocie 66 zł. m. k. z 
A W stania biernym realności l. k. ATU) 
Whao "IE wedle whi. 424 I ©. poz. 5. 7 
wykręśi Warm bipotekowanej za zgasłą i o 
teślenie takowej. 
Poste Dekretując ten pozew do pisemnego 
Bie, ustanawia się dla strony po- 
t tegoż Uratora w osobie adw. dra. Weissa 
się zastępcą adw dra. Ziona doręcza 
yis thro owy kuratorowi w celu wniesienia 
wa H W przeciągu dni 90 a zarszem wzy- 
4. € stronę pozwaną niniejszem, iżby w 
va dowod -dniowym terminie, bądź kuratorowi 
badé proh środków do obrony đostarezyła, 
tastępę tutejszemu sądowi ianego swego 
tiedhare do Wiadomości podała, gdyż z za- 
„N tego możliwie szkodliwe skutki sa- 
ie przypisać będzie winna. 
C. k. Sąd krajowy 
wow, dnia 12 maja 1694. 


IL 

4 BA (4146 1—3) 
Pdrożył Sąd powiatowy w  Śniatynie 
ki os postępowanie amortyzacyjne książe- 
inogej „czędnościowej Towarzystwa oszczę- 
listop, kredytu w Sniatynie z daty Sniatyn 
piwal aa 1892 Nr. 1378 na 550 zł. wa. 
danię ącej, rzekomo zgubionej, a to na żą- 
Ta n eter Terner. 
W . S0dą stron ustanawia 6 tygodnio- 
M termin amortyzacyjny. yg 


A togzęzą 77 5tkich tych , którzy jakiekolwiek 

i i tig, by 1a do tej książeczki mają, wzywa 

tj oo) ominie 6-tygodniowym, licząc od 

A „pd pz nia edyktu, prawa swe w tym 

ni płpwi, SOsili, ile że po bezskutecznym u- 

e dg Anin na żądanie Chaji Ester Ter- 

n klanie. teczka za umorzoną uznaną zo- 

Ę . C. k. Sąd powiatow 

U l Śniatyn, 23 maja 1894. j 

je p 8667 R 

a a, i (4191) 
ANopolu 4d obwodowy jako handlowy w 
dk ogłasza, że wpisano do rejestru 


8 
| ge pwarzyszeń zarobkowych i gospodar- 
š Tzysze y firmie: „Zakład kredytowy, sto- 
pr malonie*, że na nadzwycza,nem 
Madziu dnia 20 maja 1894 
jeja arkus Elfenbein jako kontrolor 
kasyęr Wolfa Grossa, zaś Osiasz Kleiner 
Wybran; „. | miejsce Markusa Elfenbeina 
ni zostali, 


àrnopol, 9 czerwca 1894. 


7 E 
k kg (4168 1—3) 
tami Nad obwcdowy w Sanoku uwia- 
Bzęciy Ubina 
M "AGE prośbę o nakaz zapłaty su- 
Riu hma 300 zł. z pn., któremu żąda- 
ładogć yant 7 dnia 12 czerwca 1894 1. 3677 
rozJniono, 
urato Rowi? sąd da tego pozwane- 
Sara z subat sbie adwokata dr. Flako 
gą t9ku i polę heya adwokata dr. Gawła w 
lny Tej oor eca temu pozwanemu, ażeby co 
w iinego 7 2 kuratorem się porozumiał 
spy data „pełnomocnika sądowi wczas 
bio ; Maczej skutki zaniedbania sam 
"8 będzie musiał. 
Sanok ao Sąd obwodowy. 
L > Ania 12 czerwca 1894. 
* Są 


Z EEEE 
Saniga TONY e 
Boleg 


(4121) 
wowie oj k. Sądu handlowego w 
Sag CUY prow. dag się, że równocześnie 
aj Wpisanie adzącemu rejester stowarzy- 
Przemysłu „TY frmie: Bank dla handlu 

trowane. Tysmieniey stowarzyszenie 
en zgromad ograniczoną poręką, Że na 
UPR ada członków tegoż Banku 
NA lata 18; 1:94 odbytem, wybrani 
isch Pener | 4 i 1895 Moses Reiter, 


e keyi, Osis Fischer członkami 
Zarr 


(4114 1—3) 

J zarządzając na prośbę 
ego postępowanie w calu 
3 aA Towarzystwa 
O~ Sto > W Krakowie, zarejestro- 
150 e tlnogyją z szenia z ograniczone odpo- 
lgg zł opiew. NT: 865 na kwoty 450 zł. i 
na duiu 30 listopada 
ne Towarzystwo wysta- 
Ę €$0 posiadacza tej ksią- 
3 przeciągu jednego roku, 
dni licząc vd ostatniego 

w. „Gezecie Lwowskiej* 


mka na pono niej, ileże inaczej : 
jgzalkiej” ponowne a a en 
Dego LE aA 
Krak D 
ów, 29 lutego 1894. 


; Pomienio 
ki a3 Wa każą 


i Towarzyst n 
ey °, Kredyty 2 è Towarzystwo wza 
będzie, ©) książaczij Krakowie temuż na 


odpowiedzialne nie 


m Sm 


(4089 1—3) | 


Me zarejestrowane z ograniczoną po- 


la 7 s : 
Altera paroa i miejsca pobytu nieznanego | 
» że Süssmann Nagel wniósł | 


rzej kupcy w Tyśmieni- 


11 


E RRS | 2 E, E a 
I Specyaluość ! 
_najzdrowszy, hygieniczny 

chleb czysto żytni 

bez żadnych domieszek dotychczas nie- 

dorównany wyrób. Jedyny główny 

skład dla Lwowa w handlu towarów ; 

korzennych | 

Jana Baczyńskiego | 

Lwów, ul. Akademicka l. 3. 849 | 

D A ER r NEJ j 


50 


i lekarzy, że oddaliśmy nasze jene- ; 
ralne zastępstwo dla Lwowa Leszkowi 
Cukierowi, droguerya pod Czerwonym: 
Krzyżem. Tam można każdej pory dostać | 
naszą ogólnie znaną oryg. krowiankę i 
pod gwarancyą pewnej siły ochronnej po 
najtańszych cenach i w ilości żądanej. 

800 Z poważaniem 
min. konc. publiczny Zakład krowian- 
kowy wszech jeuk lek. dr. Kelet I Kulpin ; 
iek. m. P. Czaba, Węgry. | 


Wyższy niemiecki > 


Instytut naukowy żeński 
Ph. Pick œ” 


przypomina P. T. interesowanym, że jak do- 
tycbhczas tak i nadal można po ukończe- 
uiu nauki szkolnej pobierać w języku niv- 
mieckim dalszą naukę w takim zakresie, 
że po jej ukończeniu można zzsiąść 
do egzaminu nauczycielskiego. 
Przypominając P. T. interesowaunym 

ten dział naszego Zakładu, zwracamy uwsgę, 
że udzielamy nauk tak dochodzącym panien- 
kom jak i na pensyi do nas oddanym. 


ma amora aa 7 |. 
= UE 
ę 
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C. k. dostawca Dworów à 
przywilej i patenty 


„EXSICCATOR" 


100 pre. oszczędności przy każdej 
budowli. 
Dowody w broszuree, którą każdemu 
gratis i franko się wysyła. Srodek 
niezbędny dla każdego obywatela cte. 
Agentów poszukuję. | 
Adres dla listów i telegramów : | 
„EXSIECCATOB* Wiedeń, || 
Kantor, IV, Hauptstrasse 68 
w Krakowie | 
nie posiadam filii. % || 


| Uwaga. 


Staatsbahnen, — 


K. k. oesterr. 
Z1. 39966/3 ex 1894 


Licitations-Ausschreibung. 


Verschiedene im Bereiche der k. k. Kisenbahn-Betriebs- 
Direction Lemberg im Laufe des zweiteu Quartals rückgewonnene 
Altmaterialien als: altes Biech, Gussbrucheisen, Pauscheisen, Zer- 
reneisen, Eisenspåne, alte Tyres, Bruchmetalle, Metallspäne, Kau- 
tschukabfälle, alte Fässer u. s. w. gelangen im Wege schriftli- 
cher Offerte zum Verkanfe. 

Ueber die detailirten Mengen und Gattungen der bei den 
Material-Magazinen Przemyśl. Lemberg, und Stryj erliegenden 
Altmaterialien geben die beziglichen Altmaterial-Ausweise Auf- 
| schluss, welche den Interessenten fiber Verlangen zugesendet 
werden. 

Diese Altmaterialien können bei den genannten Material- 
Magazinen besichtigt und bei denselben auch die Verkaufsbe- 
dingnisse eingesehen werden. Auswärtige Offerenten können Letz- 
tere bei der gefertigten k. k. Eisenbahn-Betriebs-Direction an- 
fordern. Die Ofiertpreise dürfen nur franko derjenigen Depot-Sta- 
tion lauten, in welcher das betreffende Altmateriale derzeit 
lagert. 

A Die mit einer 50 kr, Stempelmarke per Bogen versehenen 
Offerten, zu deren Verfassung die hiezu aufgelegten Formularien 
' benützt werden müssen, sind im gesiegelten und mit der Aufschrift 
i „Offert auf Altmaterialien“ versehenen Couvert, längstens bis 20 
l Juliż 1894 Mittags 12 Uhr bei derj gefertigten Betriebs-Direc- 
tion“ einzureichen, gleichzeitig ist, jedoch separat, bei der h. o. 
Directions-Cassa ein Baarvadium in der Höhe von 10 Pre. der 
offericten Kaufsumme zu erlegen, nur bei angestrebten Einkiufen, 
welche über 2000 fi. Kaufschillingsumme ausmachen, darf das Va- 
, dium auch in Werthpapieren erlegt werden. i 
i Das Offert kann auch auf einzelne Materialien oder selbst 
auf einen beliebigea Theil derselben lauten und muss die ansdrii- 
ekliche Erklärung enthalten, dass dem Offerenten die Bedingnisse 
für den Verkauf von alten Materialien und Inventar: Gegenstanden 
vollkommen bekannt sind und dass er sich denselben unterwirft. 

Offerte, welche diesen Bedingungen nicht entsprechen, blei- 
ben unbesriieksichtigt. . 

Die Eröffnung der eingelangten Offerte fiadet am genannten 
Tage um 1 Uhr Nachmittags statt und bleibt es den Olferenten 
unbenommen, derselben persómlich beizuwobnen. 

Die gefertigte Betriebs-Direction behält sich das Recht vor 
die Offerten nach eigenem Ermessen, entweder ganz oder nur theil- 
weise oder auch gar nicht zu berücksichtigen. 


| Lemberg, im Juli 1894. 
: Die k. k. Iisenbahn-Betriebs-lircetion. 


E 4 pre. weg 


Doniesienia prywatne. 


Galic. akcyjny Bank hipoteczny. 


Z dniem 30 czerwca 1894 było w obiegu: 
4'|, listów hipotecznych . 
o listów hipotecznych premiow. 
5 listów hipotecznych . . . . 


Asygnacyj kasowych . . . . . 
Lwów, 1 lipca 1894. 


(Przedruk nie będzie płacony). 


Kantor wymiany | 


c K nz. galie. akcyjnego Banku hipolecznego 


a kupuje i sprzedaje wszelkiego rodzaju papiery i monety po 
gą kursie dziennym najdokładniejszym nie Hoząć zadne] owizji 
y Jako dobrą i pewną lokacyę poleca: 

D 4, pre. listy hipoteczne 

SE OG pre. listy hipoteczne premiowane 

ES wre. listy hipoteczne bez premii 

E4 pre, listy Eowarz, kredytowego ziecinskiegeo 

£4 pre Hsty Banku krajewegu 


4 pre, pożyczkę kraj. galic, koronewą, 

z 4 pre. pożyczkę propimacyjną galicyjską 

£S pre. pożyczkę propimacyjmą bukowińską 

BA 4'/, pre. pażyczkę węgierskiej kolei państwowej 
£h pre. pożyczkę propiuncyiną węgierską 

+ ierskie Osligucyc indemnmizacyjne. 
b które to papiery jakoteż i wszelkie renty austryackie Kantor wymiany Banku hipo- 
tecznego zawsze kupuje I sprzedaje pe cenach najkorzystniejszych. 
KMautor wymiany Banku hipoteczrego przyjmuje od P. T. kupujących wszelkie wy» 
losowana a jaż płatne miejscowa papisry wartościowe , tudzież zapadłe kupony 
za gotówkę, bez wszelkiego potrącenia, zaś zamiejscowe, jedynie za potrącaniam 
rzeczywisty sh kosztów. 

k De efaktów, u któryeń wyczerpały się kupony, dostarcza nowych arkuszy 
kz: kuponowych, za wzrotem kosztów, które sam ponosi. 


Z. AE OOOO O O A ZE a 0 a EE a -ee e = 


C. k. uprz. 


(Wykaz w myśl §. 75 statutów) 


zł. 21,434.000 
10,562.900 
„  4,697.000 

36,963.900 


1,598.250 


n 


łącznie o. . . 


» 


465 


DByrekcya, 


(89) 


C. k. austryackie koleje państwowe, 
(4397) 


Ogłoszenie licytacyi. 


W obrębie c k. lyrekcyi ruchu kolei państwowej we Lwo- 
wie odzyskane w ciągu drugiego kwartału rozmaite stare materya- 
ły jako to: stara blacha, stara leizna, stare żelazo kute, żelaziwo 
drobne, wiory żelazne, stare obręcze kołowe, stare metale, wiory 
metalowe, odpady kauczukowe, stare beczki i t. d. będą sprzedane 
w drodze pisemnych ofert. 

Szczegółowe oznaczenie ilości i gatunków starzyzny złożonej 
w magazynach materyałów w Przemyślu, we Lwowie, w Stryju 
i w Stanisławowie zawierają dotyczące wykazy starzyzny, które c. 
k. Dyrekcya ruchu stronom interesowanym na żądanie wydaje. 


Wyszczególnione stare materyały można oglądać w dotyczą - 
cych magazynach materyałów i tamże przejrzeć warunki sprzeda- 
ży. Zamiejseowi oferenci mogą otrzymać warunki sprzedaży u 
podpisanej c. k. Dyrekcji. i 

Ceny podane opiewać mają tylko franko tej stacyi składowej, 
w której dotyczący materyał jest złożony. 


Oferty na przepisanych formularzach sporządzone, marką na 
50 ct. od każdego arkusza ostemplowane, opieczętowane i w napis 
„Oferta na stare materyały* zaopatrzone, należy wnieść do 12 go- 
dziny w południe aa dniu 20 lipca 1894 u podpisanej Dy- 
rekcyi, zaś równocześnie, ale oddzielnie, złożyć w kasie dyrekcyjnej 
poręczne w wysokości 10 pre. ofiarowanej kwoty kupna, która to 
kwota tylko przy zamierzonem kupnie powyżej 2000 zł, może 
być także złożoną w papierach wartościowych, zresztą tylko w 
gotówce przyjmowaną będzie. 


W ofertach, które też opiewać mogą na poszczególne mate- 
ryały lub nawet na dowolną część rozpisanych iłości wyrażone 
być wiano oświadczenie, że oferującemu znane są „warunki dla 
sprzedaży starych materyałów i inwentarza”, i że się tenże zupeł- 
nie poddaje ich ustanowieniom. i 

Oferty nieodpowiadające tym warunkom nie będą uwzglę- 
dniole. 

„ażdemu oferującemu wolno być obecnym przy otwarciu o- 
fert, które nastąpi w powyż oznaczonym dniu o godzinie pierwszej 
z południa. ; ) 

Podpisana c. k. byrekeya zastrzega sobie wolność uwzglę- 
dnienia ofert w całości lub częściowo, albo też zupełnego tychże 
nieuwzględnienia. 

We Lwowie, w lipeu 1894. 

C. k. Dyrekcga ruchu kolei państwowych. 
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Poleca SIĘ NADÓĘI FM Ludwika Si stadtmiiiera we LWOWIE 


Nowości na IFE Z e damskie 


poleca w wielkim wyborze po cenach najniższych magazyn 


F. Knauera i Syna, we Lwowie, plac IKapitulny I. 2. n 
__Próbki na żądanie odwrotną pocztą. A 
Drobno ogioszeniz EK Tetera rozu wystawy, Salon, pokój i przed- | ABOOOOGGOGG ©66666661/666660056668$%/ 
od wyraza petitem venia, tlustym Kisny © == 0 


petitom 3 centy. | zety Lwowskiej. 


[ino dyctotycznij 


białe i czerwone d 
M Schreibera, właściciela winnic i hurtownego ý 


Gazeta Lwowska 
jest do nabycia w handlu Wgò H. 


przez nająłynój że powagi lekarskie ze znakomitym skutkiem zalecan 
chorych, szczególnie dia cierpiących na cukrzycę (Diabetes). 


Główny skład dla Lwowa J 
wyłącznie w handlu win | | 
| 


Maksa Wiksla przy ul. Krakowskiej 1. 14. 


skład książek do nabożeństwa 
własnego nakładu i wyrobu 
we Lwowie, 
ulica Karola Ludwika 1. 3 


gp skomie tutki nieklejone Niemojowskiego ` 
zbadane przez miejskie laboratoryum, są do na- 
bycia we _wszystkich trafik trafikach. 330 


poleca na 


premie dla dziatwy szkolnej 


kom z a ] Til Mm KE PEPE 
k | t 
à | 


1000 n )„TUTEK h 


z doskonałej francuskiej bibułki 


PRE | : tradi gprawno w potno po 30 E CoO9Q999999 OODODOD+OPODODODODŚCH 

e 5 i 55 cb. —— razki świętych 8 To n 

poleca fabryka i | onodboskani 100 szt, 531 f8 ct. WJ Nakiedem księgarni W. Doboszyńskiego w Stanisławowie af 
| 


po miskieh cenach. 


W y i odprzedającym sto- hi | Dzieła Juliusza Słowackiego pary | 


F. Niżałowski Bo se waj M 


Lwów. wydanie zupełne w 6 tomach przejrzane i do druku przygotowane przez 


Przyścdbiorze 5000 sztuk poczta fra ae profesora języka polskiego we Lwowie. i 
U zi posta trono. | AARE Cena za calość zł. 2, w niękcej płóciennej oprawie zł. 2 et. 80. | 


zie gą dachy ady adcjadądkyóc Zo] Dzieła Adama Mickiewicza 


L? y =" © TRF Y wydanie zupełne w czterech tomach, 
77 


LAB AM w trwalej ozdobnej oprawie za całość zl. 2. 
DZIEJE Polski Miryana i z nad Dalena zł. 1.20 
prawdziwie hygieniczne OKS alette 
ży, sporządzone z miateryałów najdelikatniejszych, odpowiada najwybredniejszym wymogom hygieny, 
G© wygładza i zmiękcza naskórek i nadaje się z tego powodu dla osób o cerze delikatnej i tkliwej. 
zy Lwowiankę dostać można w czterech zapachach modnych: 
piżmo, bez, konwalia, juchtowa (euir de Russie). 

Cena mydełka 85 et., 3 mydełka w eleganckim kartonie 1 zł. 
Główny skład rozsyłkowy w aptece pod 
„Srebrnym Orłem 
Zygmunta Ruckera we Lwowie. 

Do nabycia także w hamdlach PP. St. Pieleckiego, Gabryela Starka 
i M. Weina. 
Zamówienia z a odwrotną poczta. 


Najlepszym fo przeciw tyfasowi, cholerze 


i innym epidemiom | 


jest zdrowa, czysta, wolna od bakteryj woda do picia. aW 
Przy użyciu sławnego na cały swiat g | 


filtru do wody Pasteura 


staje slę każda woda wolną od wszelkieh mikrobów 1 bakteryl 


SBEBERREBERODU: E EE] i równą najczyściejszej wodzie źródlanej. 
PENNETTA O Jedyne miejsce fabrykacyi dla Austro-Węgier 


Wiedeńskie losy po_I ka m Ciagnienie już w środe, F | w akojnem Towarzystwie fbrycznn. M. Zolerina, Budapest. Y 


zn j Cenniki gratis i franko. | 
D wyztanych po” 19.000 koron || zzz=azzwam= 
Losy polecają: > pozie 


A. Schellenberg i syn, Jakób Strob. > Jagiellsńska 8. Erow. Jagiellońska % | 
2 Pierwszy zakład przyrodniczy ý 


F. M. Złoinickiego sfl 


| ( 
B poleca wszelkie środki naukowe z zoologii, botaniki i mineralogii „Bł 
E 


QOCCCCOCOOLCCLVOICSOLLS | 
Biuro Zarządu mai ul. Akademicka 5. 


FABRYKA SZTUCZNYCH 


jakoto: wizerunki ehromolitograficzne dla nauki anatomii, zoologii, botaniki, etnografii ate. ~adi pf 
A parata naturalne przyrodnicze, suche, w spirytusie, szkielety ete. — biologie pójedyńczych © j Nikt | 
pożytecznych i szkodliwych, modele sztuczne roślin w naturalnej wielkości i wyglądzie. onh j 
Ai 


I 


pienia preparatów naturalnych prasowanych. — Modele sztuczne z masy papierowej, p 
| żelatyny cte. dla nauki anatomii, zooiogii, zcolomii i botaniki w naturalnej wielkości i W ZN” zaj p 
| powiększeniu. — Zbiory i pojedyńcye okazy minerałów, skaf, ziem, skamienielin ete. osi 
| EEn ze szkła, drutu, drzewa i tektury. — Osobliwości z zoologii, botaniki i mins 
m 


Żywe ssaki, ptaki, rybki złote i inne, płazy ete. 
aaa aa KIETEKIAKIEM glosa” | 
| 


| | 


Browar parowy Jana Gótza w Okocimie. 


poli ca swoje znakomite piwa, które z powodu doborowych składników Í% 
ztównanej jakości, pierwszorzędne zajmują stanowisko wśród piw kón dł te ił 
jakoteż zagranicznych i na Wystawie krajowej powszechne znajdują uznad! a | 
Ponieważ doszło do mojej wiadomości, ża niektórzy restauratorowie 0 | 
pośledniejszego gatunku piwa, jako okocimskie sprzedają, przeto dla osa | | 
żenia P. T. Publiczności mam zaszczyt donieść, że główny skład i się | | 
stępstwo mego browaru dla Lwowa i Galicyi wschodniej znajdolgą | | 
u pp. OQzyasz Wixel i Syn we Lwowie, ul. Bogusławskiego |. 13; n | | 
skład piwa butelkowego u p. S. Wiesera we Lwowie, ul. gyxtuska 2 
tudzież, że piwo okocimskie szynkują na szklanki w następującyć | 
stauracyach i pokojach do śniadań: 
u p. Naftuły Topfera, ul. Trybunalska l. 12; | | 
n » Józefa Ehrlicha, kawiarnia Teatralna; | 
„ n Władysława Kozłowskiego, ul. Grodecka 1. 79. 
„ „ JL. Klingsberga, Orpheum, ul. Zimorowieza |. 17; | 
„n»n Jana Ludwika, ul. Krakowska I 7. | 
n „ Karola Niedzwieckiego, ul. Slowackiego 1. 8. 


D WE LWOWIE 
F poleca z gwarancyą prol pow i jakości składników 


mączkę kościaną i superfosfaty 


po meżliwie mzjtańiszych cenach. 
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IBowazechna Wystawa RS 
Bloki_i_karty wstępu pojedyńcze 
po cenie blokowej, 

Katalogi, Przewodniki, 
Losy po i zł. 
Wszystkie pisma europejskie, 
Biuro dzienników i ogłoszeń Ludwika Plohna 


ulica Karola Ludwika 1, 9, 
Kiosk'na WIC obok SĘ głównej. 


„ Antoniego Rudzińskiego, Restauracya kolejowa; 

H. Salzberga, ul. Kołiątaja, róg ul. Kazimierzowskiej ; 

„ Maksa Wixla, ul, Ormiańska l. 5. tat 
Na przyszłość ogłaszać będę każdej niedzieli w pismach lwowskich nazwiska ros 

ratorów, którzy piwo okecimskie sprzedają, a nadto zastrzegam sobie wystaP 831 

drodze sądowej przeciwko sprzedaży obcego piwa pod marką okocimskiego. 

Jan Gótz w Okocimie. 


| 
| 
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e 
"prowadzi Kursy. dopełniające, po ukończeniu których uczenice MOZĄ gal? raoa 
TRA — Zamówienia na rok szkolny 1894-95 Przyjmuje się "do lipca IM Rynek 1. 41, od 1 lipea plae Dąbrowskiego (Ulorążczyzna) we 


mina nauczycielskie; kursy języków obcych metodą konwersacyja?, pył 
wiające wielką korzyść, zwłaszcza dla zaczynających, zastępując bony * oka | 
U oe wymowę i ucząc mówić. Na Żądanie wprowadzoną zostaje D8 bej 


hód od ulicy Ci 
e „p. 
B drukarni Wł. Łeaijiskiego ul. Qzarnisckiego L 12 dom Wernera. (Zmvząćoz WŁ J. Waber.) Papier z fabryki papieru J. Fijatkowskic 


